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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Minister sprawiedliwości dozwolił ad­

iunktom sądów powiatowych, Marcinowi S a y - 
d u k o w i w Bochni i Wilhelmowi U r s e- 
l o w i  w Liszkach, na ich własne prośby, 
pomieniać swe miejsca służbowe

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA
L w ó w , 1 3  g ru d n ia .

Początek s z c z e g ó ł o w e j  r o z p r a ­
wy n a d  b u d ż e t e m  w Radzie państwa za­
krawał na powtórzenie rozprawy ogólnej. 
Nie potrzeba zbyt wielkiej zręczności kraso­
mówczej , ażeby przy lada jakiej pozycyi 
budżetu wygłosić m ow ę, która właściwie 
przygotowaną była do rozprawy ogólnej ale 
nie mogła być wygłoszoną z powodu zamknię­
cia rozprawy, przypadkowej nieobecności 
i t. p. W pierwszym dniu rozprawy szcze­
gółowej niedawne starcie między „stronni­
ctwem niezawisłem* a ministrem spraw we­
wnętrznych br. Lasserem znalazło wcale ży 
Wj odgłos. Jak się ta scena skończyła, o 
tern wiedzą już czytelnicy z naszego spra­
wozdania wiedeńskiego. Hr. Coronini, który 
tym razem podjął walkę w zastępstwie gło- 
Wy „stronnictwa niezawisłego* p. Skenego, 
nie wyszedł na niej lepiej od poprzednika 
Swojego, a „stronnictwo niezawisłe* po dwóch 
klęskach parlamentarnych znikło po prostu 
a widowni Niektórzy członkowie klubu po­
stępowego żałują teraz, że za wcześnie usłu­

chali p. Skenego i przyjmując jego program 
w sprawie ugodowej, stali się teraz uczestni­
kami dotkliwej klęski. Już odzywają się w 
tym klubie głosy za wycofaniem się na da­
wne stanowisko A jeżeli większość klubu nie 
przyzna się otwarcie do tego, że dziś pro­
gram dep. Skenego jest dla niego ciężarem, 
to chyba ambicya polityczna uzyska w nim 
przewagę nad politycznem pojmowaniem sto­
sunków i sytuacyi. Między innemi frakcyami 
wiernokonstytucyjnemi a gabinetem zapano­
wała napowrót dawna zgoda a autorowie o- 
statnich nieporozumień także żałują swojego 
kroku. Ów deputowany np., który niedawno 
zarzucił Namiestnikowi dalmatyńskiemu, że 
należy do Omladiny, widział się spowodowa­
nym objawić publicznie w izbie znaczenie 
tego zarzutu. Nie chciał on tem rzucić po­
dejrzenia na patryotyzm i lojalność tak zna­
komitego i zasłużonego żołnierza, jakim jest 
fmp. baron Rodich. Dlaczego nie wystąpił 
ów deputowany z takiem objaśnieniem wtedy, 
gdy minister br. Lasser reiiektował g o , iż 
zarzut należenia do Omladiny równałby się 
wśród dzisiejszych stosunków zdradzie stanu ? 
Zapewne skruszyło go dopiero teraz fiasco, 
jakie zrobił dr. Bajamonti z swojemi skar­
gami na wrzekomo nielegalne postępowanie 
władz dalmatyńskich przy wyborach sejmo 
wych. To rozważne zarzucanie nielegalności 
ponawia się mniej więcej przy każdym wy­
borze, w którym walczą ze sobą dwa stron­
nictwa z różnicami nietylko politycznemi, 
lecz i narodowemi. Wiemy z doświadczenia, 
jak łatwo dostają się do Rady państwa naj- 
niesłuszniejsze zarzuty tego rodzaju, więc od 
pierwszej chwili nie wątpiliśmy, że dr Baja­
monti mimo gorącej protekcyi dr. Giskry 
nie udowodni swojej skargi. Ale niechże już 
przynajmniej będzie to ostatni wypadek tego 
rodzaju, niechże już odtąd posłowie wierno- 
konstytucyjni nie wierzą tak ślepo w pierw­
szy lepszy zarzut ciskany przez pobite stron­
nictwo na urzędników jednej lub drugiej 
prowincyi, w której walczą ze sobą dwie 
narodowości.

Nie da się zaprzeczyć, że w ostatnich 
dniach zawiał wiatr pokojowy a z różnych

faktów ważniejszych dałaby się ułożyć wcale 
obfita wiązanka s y m p t o m ó w  p o k o j o ­
w y c h .  Pierwszym takim symptomem by^ 
łaby oczywiście mowa księeia Bismarcka, 
jeżeliby kto chciał tłumaczyć ją  koniecznie 
tak, jak tłumaczono pogadankę kanclerza na 
bankiecie parlamentarnym. Ale z temi ko­
mentarzami do mowy ks. Bismarcka trzeba 
liczyć się bardzo ostrożnie, bo kanclerz nie­
miecki ma to szczęście czy nieszczęście, że 
bardzo często bywa źle zrozumiany, że mia­
nowicie zbyt domyślni komentatorowie pod­
suwają mu nieraz myśli i intencye całkiem 
obce. Sam ks. Bismarck żalił się na to czę­
sto a mimo tych skarg dzieje się tak samo 
niemal z każdą mową odtąd wygłoszoną. 
Pewniejszą o wiele podstawą do różowych 
kombinacyi jest mowa cesarza Aleksandra 
wypowiedziana wśród uroczystości kawale­
rów orderu Jerzego. Mowa ta uderza nad- 
zwyczajnem umiarkowaniem, które w zesta­
wieniu z stanowczością i groźnym tonem 
mowy w Moskwie wygłoszonej, zakrawałoby 
bardzo na zamaskowany odwrót, gdyby nie 
ta nieszczęsna okoliczność, że nad Prutem 
stoją już zbrojne zastępy gotowe w każdej 
chwili do rozpo żęcia walki. Czy ostatnia 
mowa złagodziła zapał wojenny ludności 
rossyjskiej, czy przeciwnie osłabiony zapał 
wojenny ludności spowodował właśnie taką 
umiarkowaną mowę, o to możnaby się po­
sprzeczać. W rzeczywistości nie przedstawia 
się ?apał wojenny ludności rossyjskiej tak, 
jak w łamach krzykliwej prasy moskiew­
skiej i petersburskiej a mianowicie w łamach 
organów, propagujących wojnę nietylko o 
los chrześcijan tureckich lecz wprost o zje­
dnoczenie wszystkich Słowian w jedno po­
tężne mocarstwo Dopóki niebezpieczeństwo 
wojny jest dość dalekie, zapał jest zaraźli­
wy i udziela się nawet najozięblejszym na­
turom, ale za to chwila stanowcza obudzą 
refleksyę nawet tam, gdzie zdawało się, że 
dawno już ustąpiły wszelkie wątpliwości i 
obawy. Wobec tych wszystkich wiadomości 
z Rossyi wielkie warunki powodzenia po­
siada wznowiona agitacya antiturecka w A n­
glii. Mianowicie ostatnia konferencya z gło-

snemi mowami lorda Shaftesbury i Glad- 
stonea może sobie przypisywać zasługę, że 
wpłynęła pokojowo na Rossyę. Stanowisko 
lorda Beaconsfielda jest teraz w każdym ra­
zie mniej silne, niż przed kilku tygodniami, 
nawet przed kilku dniami. Wiadomość o jego 
dymisyi jest może przedwczesną ale ani nie­
możliwą ani nawet nieprawdopodobną. Torysi 
mają na razie większość w parlamencie ale 
jeszcze przed wybuchem obecnych zawikłań 
zachwiała się w Anglii wiara w jej trwałość. 
W Anglii mówią zawsze, że co trzy lata 
powinien się zmieniać gabinet i większość 
parlamentarna. Trzyletni okres tory sów i 
lorda Beaconsfielda już dawno upłynął.

Jeżeli prawdziwe są szczegóły podane 
w prasie niemieckiej o radzie ministrów, na 
której postanowione zostało u s u n i ę c i e  
s i ę  N i e m i e c  o d  w y s t a w y  p o w s z e -  
c h n e j w  P a r y ż u ,  to stosunek Francyi 
do Niemiec mógłby w tej chwili dawać po­
wód do obaw. Na tej radzie ministrów sam 
cesarz Wilhelm zabrał głos i w mowie dłu­
giej a pełnej szczegółowych dat przedstawił 
wszystko, co przemawia za udziałem i prze­
ciw udziałowi Niemiec w paryskiej wystawie 
powszechnej. Dawno już nie widziano cesa­
rza Wilhelma rozprawiającego o pewnej 
sprawie z gruutownością i zajęciem świad- 
czącem o wszechstronnem zbadaniu przed­
miotu. Książę Bismarck miał zaraz potem 
odezwać się o Fraucyi w tonie tak drażli­
wym i niechętnym, że sam monarcha musiał 
sprowadzić go na tory przedmiotowego i spo­
kojnego rozbioru całej sprawy. Powtarzamy, 
że są to szczegóły podane w tej samej for­
mie, w jakiej codziennie obiega łamy dzien­
ników wiele pogłosek w połowie albo nawet 
w całości zmyślonych. Ale w każdym razie 
musi to wpadać w oko, że od pewnego cza­
su zmienił się także co do Francyi ton 
dzienników, które mimo wszelkich zastrze­
żeń i zapewnień kanclerza były, są i zape­
wne będą nadal posądzane o bliższe stosunki 
z urzędem kanclerskim. Nawet rażąco odbi­
ja  dzisiejszy ton tych dzienników od nieda­
wnych artykułów, w których z taką wyro­
zumiałością oddawano hołd pokonanej Fran-

PRZED WIEKIEM
IV.

Axamitowscy należeli do świeżej kolo- 
nizacyi na Podolu, dokąd przybyli w zara­
niu XVIII stulecia. Dawna to szlachta po­
wiatowa, piastująca godności, ale tak nie- 
głośna, że nawet Niesiecki opuścił ją  w swo­
im herbarzu. AksamitowBcy jednak w genea­
logii dowodzili, że pochodzą ze wsi Aiamit, 
W województwie mazowieckiem , a w ziemi 
Łomżyńskiej już w końcu XVI w. byli po­
siadaczami. Dziad Ignacego, o którym mó­
wić tu będziemy, „spłynął* jak się da­
wniej wyrażano, na kopce graniczne, cho­
dził drobnemi dzierżawami, a wnuk jego, 
w epoce opowiadania naszego, mieszkał pod 
Kamieńcem w Nagórzanach, które trzymał 
prawem zastawu od pani hetmanowej Rze­
wuskiej.

Ignacy był to szlachcic serdeczny, go­
rący, kochany pow szechne; na sejmikach 
tej w odził, zawsze w partyi hetmana wystę­
pując, a że i starszyzna garnizonowa do te­
goż należała stronnictwa, więc w sąsiedztwie 
zamieszkały Axamitowski łatwo się z nią 
zbratał, a nawet się do kawaleryi narodo­
wej w pułku królewiczowskim jako towarzysz 
Zapisał.

Wesoło podówczas było w Kamieńcu 1 
Młodzieży pełniącej lekką garnizonową słu­
żbę roił się tłum cały, stało się bowiem zwy­
czajem, modą, czy potrzebą każdego szla­
chcica, nosić koniecznie mundur wojskowy.

j „Nieforsztelowanycb* pułkowników i gene 
rałów liczono po kilku, a nawet po kil­
kunastu ; oprócz tego był cały korpus ofice­
rów pełniących służbę w artyleryi wałowej, 
w kawaleryi a najwięcej w piechocie, kon- 

j systowało tu bowiem zwykle po kilka regi- 
I mentów. Tak naprzykład regiment buławy 
większej w ciągu całego XVIII stulecia nie- 
opuszczał warowni, długo tu także kwatero­
wał regiment buławy mniejszej, królowej, 
królewicza, szefostwa Jabłonowskiego, Lu­
bomirskiego (grenadyerski), Ponińskiego Iliń 
skiego itd. Dowódzcy ich Niemcy, pod ko­
niec panowania Augusta III, albo spolaczeli 
jak Bartscbowie, późniejsi Barszczowie, El- 
lertowie, Dablkowie, Gethkowie, albo wy­
nosili się od nas , a posady ich dostawały 

i się zdolnym i sumiennym oficerom Polakom.
Właśnie w tym okresie pułkownikiem 

regimentu buławy mniejszej był Michał Ku­
czyński , szlachcic rodem z P odola , ożenio­
ny z Ellertówną, córką jenerała. Oboje ma­
jętni, dom trzymali otwarty, mieli tylko je- 

| dnego syna , sama więc pani ukochała ma­
cierzyńską miłością Teklunię Wittównę i co 
dnia ją zapraszała do siebie. Dziewczę chę- 

. tnie tu zabiegało, bo towarzy-two liczne a 
I dobrane było dla niej wytchnieniem, a gdy 
; W domu rodziców panowało milczenie, któ- 
1 rego Konsolata potrzebowała, tutaj był gwar, 
j pełno ogłady i przesadnej może grzeczności, 

połączonej z tą serdeczną gościnnością, zna­
ną już nam dzisiaj tylko z trądycyi... Jak 
że to często w tym domu na Karmelickiej 

I ulicy do dziś istniejącym , brzmiała sko- 
! czna muzyka 1 Duszą zaś tych wesołych wie­
czorków była... nie domyślicie się nawet mili 

i czytelnicy, para sędziwych wygnańców z za

i. 'ą

-Pruta,.ex-hospodar Jan Rudolf Kantakuzeno 
i jego zacna małżonka.

Już to Kamieniec nieraz otwierał go­
ścinnie bramy swoje na przyjęcie ukorono­
wanych wygnańców multanskioh. W XV w. 
bawił tu lat parę Bohdan Lopusnano, i do­
piero przekonawszy s ię , że tron go ominął 
na zawsze, udał się do M oskwy; w XVII 
stuleciu szukała u nas schronienia piękna 
Rozanda, Lupullowa córka, a żona Ty me­
szka Chmielnickiego, ztąd nawet urosło fał­
szywe mniemanie, że jej małżonek w Ka­
mieńcu przebywał. Tulił się tu niemało cza­
su Konstanty Mohyła, ex-hospodar także, 
brat rodzony owej Maryi Mohylauki, żony 
wojewody bracławskiego, Stefana Potockie- 

: go. Przybył do nas ubogim —  więc szla­
chcic opatrzył go należycie, a szlachcicem 
owym był Jan Mielęcki, który obdarzył wy­
gnańca włością Uście nad Dniestrem z przy- 
ległemi doń wsiami —  dar prawdziwie ksią­
żęcy 1

I Kantakuzeno nie został bez pomocy. 
August III nadał mu Laskowce pod Kamień­
cem i obszerne starostwo ba htyńsaie. Para 
książęca na p r ij musowe tułactwo skazana, 
nie tęskniła za utraconą mitrą, a jeżeli tę­
skniła niekiedy, to starała się smutek roz­
pędzić weselem. Z dobraną kapelą przyby­
wała zwykle do miasta, z orszakiem dwo­
rzan , w liczbie których znajdował się pop 
mołdawski i nadworny lekarz Jan Sznebel, 
wesoły staruszek, bardzo lubiony w kółku 
mieszczan miejscowych.

W domostwie najętem rozgospodaro- 
wali się po książęcemu. Rano w domowej 
kaplicy nabożeństwo, bo ex hospodar od tego 
dzień zaczynał —  potem odwiedziny u zna­

jomych , a wieczorem zwykle wpadali z mu­
zyką do Kuczyńskich. Panny uprzedzone, niby 
przypadkiem stawiły się u pani pułkowni- 
k "w ej, na młodzieży zaś nie zbywało, aż 
nidto jej było w miasteczku... Wesoło więc, 
powtarzamy, wśród tańców i zabaw towa­
rzyskich płynął czas, zawiązywały się bliższe 
znajomości, często i serdeczne stosunki.

Tutaj to i pan A iam itow ski, wówczas 
już cześnik latyczowski, poznał bożą Teklu­
nię i zakochał się w niej na dobre. Gospo­
dyni domu patrzyła na tę sympatyę dwojga 
ludzi z pobłażliwą życzliwością ; księżna ho- 
spodarowa , nazywana zwykle pryncypisą  , 
cała rozpromieniona, przyklaskiwała z ra­
dością projektowi małżeńskiemu...

Zdawało się , że rodzice panny chętnie 
związkowi pobłogosławią, a jednak znalazły 
się przeszkody, małe na pozór, trudne atoli 
do przebycia. Wynikały one z przekonań 
politycznych. Witte, już wówczas poważny i 
znany oficer artyleryi, oddał się cały stron­
nictwu dworskiemu, a nie zapominajmy że 
działo sic to pod koniec panowania Augu­
sta III. Aloizy Bryl, jako generał, był prze­
łożonym podpułkownika, a to wystarczyło 
aby go zjednał sobie —  obydwaj bowiem w 
sztuce puszkarskiej kochali się nieledwie.

Ignacy Axamitowski gardłował przeci­
wnie za „familią", czul konieczność reformy 
i wierzył w możność jej przeprowadzenia. 
Obydwaj mieli ra cy ą : pierwszy, bo złożył 
przysięgę królow i, drugi, bo był wolnym 
obywatelem w wolne] Rzeczypospolitej. Nie­
raz też przychodziło do sprzeczek z tego po­
wodu , a dyskusye te miewały miejsce u puł­
kownika Kuczyńskiego. Jedyny to był czło­
w iek, ku któremu zimny z natury Witte
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cjri na polu przemysłu i sztuki. Nikt nie 
zaprzecza wprawdzie i dzisiaj tej wyższości 
francuskiej, bo fakta jasne jak słońce nie 
dadzą się zaprzeczyć wobec całego świata, 
ale lekceważące, niemal pogardliwe milczenie 
o wystawie paryskiej i wogóle o wszystkiem, 
nad czem Francya teraz pracuje, wystarczy 
zupełnie do zatarcia śladu dawniejszych wy­
razów życzliwości. Mówią, że rola Francyi 
w Stambule usposobiła ks. Bismarcka tak 
nieprzychylnie dla Francyi, ale wiadomą 
jest przecież rzeczą , źe Francya prawie ża­
dnej nie odgrywa tam roli. Że ambasador 
francuski znosi się z generałem Ignatiewem 
częściej i w sposób sympatyczniejszy niż in 
ni jego koledzy, to może wynikać tylko 
z prywatnej zażyłości. Po ostatniej mowie 
hr. Bismarcka nikt w świecie nie nakłoniłby 
Rossyi do szukania sprzymierzeńców, z któ­
rymi nie można iść ręka w rękę pod karą 
utraty przyjaźni niemieckiej. Czy obecna 
niechęć ks. Bismarcka ku Francyi jest tyl­
ko chwilową czy przeciwnie ma być uważa­
ną za początek odmiennej polityki, na to 
podobno nie mogli by dać odpowiedzi nawet 
polityczni przeciwnicy kanclerza. Ks. Bis­
marck jest wobec Zachodu daleko mniej 
szczerym aniżeli wobec Wschodu. Ani razu 
nie odezwał się on dotąd o stosunku Nie­
miec do Francyi tak szczegółowo i otwarcie, 
jak to już kilka razy uczynił co do stano­
wiska Niemiec wobec innych mocarstw.

Bada państwa.
(Debata budżetowa.)

(H )  W i e d e ń ,  11 grudnia. (Kor. Ga­
zety Lwowskiej). Izba deputowanych obra­
dowała dziś dalej nad rozdziałem VII budże­
tu, traktującym o ministerstwie spraw we­
wnętrznych; mianowicie tytuł 9 tegoż roz­
działu o budowach wodnych wywołał szerszą 
dyskusyę, w której z różnych stron jak zwy­
kle pojawiły się życzenia regulacyi rozmai­
tych rzek.

P. minister bar. L a s s e r zwracał 
głównie uwagę na to , że państwo o ile mu 
tylko środki na to pozwalają, stara się bar­
dzo wiele o budowy wodne, że jednak wię­
ksza część regulacyj należy właściwie do 
Sejmów. Dalej przyjęto bez zmiany et&.t mi­
nisterstwa obrony krajowej.

P. m i n i s t e r  h a n d l u  przedłożył tra­
ktat handlowy z Anglią na jeden rok za­
warty, wraz z motywami.

Minister sprawiedliwości dr. G 1 a s e r 
odpowiadał na interpelacyę dep. Koppa w 
sprawie konfiskat dzienników, które zaraz 
po konfiskacie znowu zwrócono. P. minister 
przyznaje, że istotnie trzy razy wydarzyły 
się podobae wypadki w ostatnim czasie. Raz 
szef prokuratoryi nie był obecnym w Wie­
dniu, a powróciwszy, widział się spowodo­
wanym znieść konfiskatę zarządzoną przez 
swego zastępcę. W dwóch innych przypad­

kach zaraz po konfiskacie przekonano się, 
że wszystkie prawie dzienniki w tym samym 
przedmiocie z ostrą wystąpiły krytyką, więc 
aby ominąć pozory parcyalności, zwrócono 
skonfiskowany nakład. Prokuratorye zapewne 
w dwóch tych wypadkach znalazły przestro­
gę, źe podwoić im wypada czujność i ostro­
żność przy wykonywaniu swego trudnego 
zadania.

Po udzieleniu odpowiedzi przez p. mi­
nistra C h l u m e c k y e g o  na interpelacyę 
dep. Steudla w sprawie wiedeńskiej kolei 
konnej, Izba przeszła do obrady specyalnej 
nad budżetem, z którego podciągnięto pod 
dyskusyę rozdział VII, tytuł 9 „budowy w o 
dne." Przy tym tytule dep. C a r n e r i  żądał, 
aby wstawiono do budżetu odpowiednią su­
mę na cele regulacyi Adygi, zaś dep. hr. 
M i e r  o s z e w s k i  zwracając uwagę na k lę­
ski, na które często Wieliczka jest wysta­
wioną z powodu wylewów, dopominał się o 
regulaeyę Wisły.

Dep. S ch  re  m s podnosi konieczność 
regulacyi rzeki lnu podczas gdy dep. Blaas 
i Graf przemawiają również za regulacyą 
Adygi.

Dep. Julian C z e r k a w s k i  wnosi, aby 
wstawione przez Rząd cyfry na budowy wo­
dne około Wisły, Dunajca, Sanu i Dniestru 
znowu wstawiono do budżetu w nieumniej- 
szonej kwocie.

Dep. D i n s t l  mówi o budowach w o­
dnych dunajskich, i wyraża życzenie, aby
według jakiegoś stałego planu były wyko­
nywane.

P. minister L a s  s e r  odpowiadał na 
wyrażone życzenia w dłuższej przemowie,
oświadczając głównie, że regulacye po wię­
kszej części należą do sejmów krajowych.

Dep. dr. G i s k ? a jako specyalny re­
ferent stara się sprostować twierdzenie dep. 
C z e r k a w s k i e g o ,  jakoby Galieyę trakto­
wano po macoszemu, wykazując, że komisya 
tylko o 8 procent wstawioną przez rząd
sumę uszczupliła. Na budowy około Wisłoki 
rząd wnosił 6000 złr. komisya zaś tylko 
4000. Kierowano się tylko systemem oszczę­
dności. Jeżeli mówią o macoszem traktowa 
niu, to proszę tylko porównać Galieyę zAu-  
stryą dolną. Ostatniej rząd przyrzekł 300 
tysięcy złr. na regulaeyę Dunaju, wykreślono 
z tej sumy 50.000, podczas gdy z przezna­
czonych dla Galicyi sum , razem i 65.000 
wykreślono tylko 12.000 złr. Po której stro­
nie jest tutaj macosze traktowanie ? (Brawo 1 
na lewicy).

Przy głosowaniu przyjęty Zostaje-tytuł 
ten zarówno jak następny tytuł 10 „nowe 
budowy i większe adaptacye", tudzież tytuł 
11 „koszta telegrafu11 podczas gdy wniosek 
dep. Juliana Czerkawskiego został uchy­
lony.

Do pokrycia rozdziału 7 „ministerstwo 
spraw wewnętrznych" zabiera głos deput. 
K r o n a w e t t e r ,  krytykując działalność i 
manipulaeyę urzędów zastawniczych w W ie­
dniu i Pradze i żądając sprawozdania z sto­
sunków prawnych tych obu instytutów. Przy 
głosowaniu przyjęto wszystkie cyfry.

Dalej następuje z porządku dziennego 
rozddał VIII „ministerstwo obrony kra­
jowej."

Dep. H a j  a n t uważa to za rzecz 
niesłuszną, źa ludność wiejska o wiele wię -

czuł wielką sympatyę. A jednak trudno było 
spotkać dwóch ludzi tak różnych pod wzglę­
dem usposobień, nawyknień, przekonań i 
zapatrywania na życie. Obydwaj starali się 
oddziaływać na siebie, a nawet pod pewnym 
względem oddziaływali. Kuczyński zachęco­
ny przez kolegę, wprowadził w swoim re­
gimencie rzecz niezwykłą, bo codzienne mu­
sztry i exercerunki, wyćwiczył żołnierzy w 
„handgryfach i szarżerunkach", Witte zaś 
zaraził się od pułkownika pewnego rodzaju 
politykomanią, i doprowadził ją  do tego, źe 
oprócz krajowych gazet, wypisywał Gazety 
blponckie i lejdeńskie, najbardziej podówczas 
rozpowszechnione. Ale skoro przychodziło do 
dysputy, syn ubogiego Ormianina po za or- 
dynansem wyższej władzy nie widział nic, 
kiedy z pod wojskowego uniformu Kuczyń­
skiego wyglądał szlachcic w całym blasku, ze 
wszystkiemu zaletami i przywarami... Kończyły 
się spory zapytaniemrzuconem przez W itte:

—  I komuż winniśmy posłuszeństwo ? 
Wszak warownia ta i miasto należą do Jego 
Królewskiej Mości ?

Pan Michał nie chcąc przedłużać sprze­
czki, zbywał rzecz milczeniem. Wypadek zda­
rzył , że ra z , podczas rozmowy nawinął się 
Axamitowski, i nie pozostał dłużnym odpo­
wiedzi :

—  Tak panie obersztlejtnancie, do Jego 
Królewskiej Mości i do Rzeczypospolitej. — 
Ostatni wyraz wymawiał z pewnym przyci­
skiem... ,

Drobna na pozór uwaga, ale dała dużo j 
do myślenia. Znacznie się potem oziębiły | 
stosunki ; to też pan podczaszy w kilka mie­
sięcy otrzymał odmowną odpowiedź od ro­
dziców panny... Zbyli go obojętnem; Nie ‘

życzymy sobie.,. I długich trzeba było używać 
zabiegów, nim przyszło do akordu. Axamito- 
wski nawet chciał się znaleźć zbyt romanso­
wo, zagroził że pannę wykradnie, i byłby 
dotrzymał słowa, gdyby się Teklunia na to 
zgodzić ehciała, ale na wszystko jedną mia­
ła odpowiedź:

—  Nie i nie, choć kocham serdecznie, 
bez błogosławieństwa rodziców na kobiercu 
nie stanę, bo i Bóg błogosławić nie będzie.

Doprawdy, że dziś jeszcze nie możemy 
czytać b e : wzruszenia tych słów wypisanych 
drżącą, a może i nie bardzo wprawną ręką. 
Kochanek widocznie przesyłał jej propozycyą 
ucieczki, ona nie odpowiadała mu, ale pani 
Kuczyńska, wspólną przyjaciółkę „obligowa­
ła" listownie, by go odprowadziła od tak 
„zgubnych zamysłów"...

W jaki sposób lody przełamane zostały, 
nie wiemy, dość że ślub odbył się w lutym 
1762 r. Rodzice jakby się wstydzili związku, 
nikogo na tę uroczystość nie prosili, młoda 
jednak para uszczęśliwiona podążyła z u- 
śmieehem nadziei w dobrą przyszłość, do 
świeżo uwitego gniazdka...

Sławetnym obywatelom Kamieńca nie 
były obce zajścia między przyszłym teściem 
a zięciem i niechęć pierwszego do drugiego. 
Jeden też ' nich nie bardzo miłujący pod­
pułkownika , ułożył wierszyki i rozpowsze­
chnił je  w mieście. Początek ich dotąd jako 
trądycy a pozostał w pamięci mieszkańców, 
choć nie wszyscy wiedzą, co dało powód do 
ich napisania. Dwa pierwsze, jako nadające 
się do druku powtarzamy tutaj.

A widzicie panie Wicie 
Wasza eórka w Aksamicie!

cej pociąganą bywa do służby wojskowej, 
niż wszystkie inne stany.

Dep. S e i d l  uważa za rzecz szkodliwą 
rozciągać trzyletnią służbę na wszystkich, 
bez różnicy stopnia oświaty. Jeżeli chcemy 
oszczędzać, to należy puszczać na urlop 
tych, którzy wydoskonalili się już w służbie. 
Urlopowanie da się jednak uskutecznić w 
rozmiarach o wiela większych, jeżeli kiedy 
rezultaty nowej szkoły ludowej wyjdą na 
korzyść celów militarnych. Przy obowiązko­
wej gimnastyce należałoby zaprowadzić je ­
dnakową instrukcję, w której by komenda 
była taka sama jak w regulaminie wojsko­
wych ćwiczeń.

Dep, H e i l s b  e r g  żąda redukcji 
kilku pozycyi, zaś dep. ochrems, Fischer i 
Demeł wskazują różne niedostatki, poczem 
zabiera g ło s :

P. minister obrony krajowej, pułko­
wnik H o r 8 t i w odpowiedzi na mowę dep. 
Haranta, wskazuje na ustawę, w której m o­
wa jest o taksie mającej być płaconą przez 
tych. co nie osobiście pełnią służbę wojsko- 

ą. Ustawa jest w toku, atoli nie przyszło 
jeszcze dotąd do ostatecznego porozumienia 

g w tej sprawie między ministerstwem 
obrony krajowej wspólnem ministerstwem 
wojny. Co do używania komendy woj- 
kowej przy gimnastyce w szkołach ludo­

wych, porozumie się z ministrem oświaty. 
Mówca odpowiada dalej na zamierzono 
przez dep. Heiiaberga redukeye, dowodząc, że 
i tak już ogromnie obniżył swój etat, uwzglę­
dniając położenie ekonomiczne. Suma wy­
datków na obronę krajową niższą jest teraz 
o 834.000 od sumy, którą wstawił poprze­
dni minister nie zamierzając zaprowadzać 
tych reform, które obecnie są zaprowadzone. 
P. minister broni dalej poszczególnych po­
zycyi swego budżetu i odpowiada na przy­
toczone niedostatki Co do assenteruuku koni 
okazały się w istocie wielkie niedostatki. 
Nie było dość organów wojskowych dla każ­
dej gminy z osobna, przeto radzono sobie w 
ten sposób, źe złożono większe obwody klas 
syfikacyjne. Gminy wynagrodzone zostaną 
za to tem, źe przez dwa lub trzy lata nie 
będzie więcej klassyfikacyi koni.

Dep. G i s k r a  jako referent stwierdza, 
że przytoczone przez p. ministra argumenta 
są słuszne. Po kilku uwagach obu referen­
tów, przyjęto wniosek komisyi: rozdział 8 po­
krycia, a odrzucono wniosek dep. Heils-

Na końcu posiedzenia pan minister 
oświaty dr. S t r e m a y r ,  odpowiadał jeszcze
na kilka interpelacyj dr. Prażaka, Schrems i
Meznika w sprawach szkolnych, z których 
najważniejszą była interpelacja o założeniu 
uniwersytetu w Bernie. Rząd nieraz to już 
wypowiedział, źe jeżeli na przyszłość powsta­
nie myśl założenia uniwersytetu, Berno w 
pierwszym rzędzie będzie uwzględnione. Obe­
cnie wzbrania położenie ekonomiczne myśleć
0 tem, zwłaszcza w obec trudności, pod ja- 
kiemi wprowadzono w życie uniwersytet 
Czerniowiecki. Dalej odpowiada p. minister 
na interpelacyę w sprawie obsadzenia waku­
jących posad kanoników przy kapitule oło- 
munieckiej, P. minister oświadcza, że chodzi 
tu głównie o zupełną reorganizację kapituły
1 że do tego potrzeba porozumienia się z 
najwyższą władzą duchowną. — Natomiast ob­
sadzenia wakujących kanonikatów można się 
spodziewać w krótkim czasie.

Następne posiedzenie j u t r o .

S P R A W I  i iO N A R C H lI

—  Najj. Pan udzielił dnia 9 b. m. po­
słuchania węgierskiemu prezydentowi mini­
strów, Tiszy, i wspólnemu ministrowi skarbu 
br. Hofmanuowi. Według dziennika Hon wy- 
■łuszczył Tisza Najj Panu swe zapatrywania 
na obecny stan rzeczy i upraszał o najwyż­
szą decyzyę. Naplo zapisuje znowu pogłoskę 
krążącą pomiędzy węgierskimi deputowany 
mi, że przy tej sposobności miał usłyszeć 
Tisza z ust Najj. Pana, iż do zinia y mini­
strów nie ma najmniejszego powodu ani w 
Austrii ani na Węgrzech i że obecne rządy, 
któro doprowadź ły do skutku ugodę w roz­
maitych kierunkach, powinny także załatwić 
sprawę bankową, te s te r  Lloyd zapewnia 
znowu, że w kwestyi bankowej uie zmieniła 
się w niczem sytnacya. W Peszcie przypisują 
pewne znaczenie także i tej okoliczności, że 
br. Hofmana przedłużył swój pobyt w tem j 
mieście do poniedziałku. Wnoszą ztąd, że ! 
jest jeszcze nadzieja pomyślnego załatwienia ; 
kwestyi bankowej.

-  Kossut wystosował list do naczel­
nika skrajnej lewicy sejmu węgierskiego p. , 
E- Simonyi’ego, w kiórym wypowiada swoją 
opinię o rozbiorze kwestyi wschodniej w 
Izbie niższej sejmu węgierskiego. Przede- 
wszystkiem gani Kossut większość, że uie 
korzystała z wniosku SimonyPego i nie 
przeprowadziła nad nim należytej rozprawy 
tak, ażeby Europa mogła dowiedzieć się o 
opinii panującej na Węgrzech w sprawie

wschodniej. Gani takie i to stronnictw#1
które jest więcej ministeryalnem niż s*tf 
Tisza. W końcu polemizuje Kossut z p. mi­
nistrem spraw zagranicznych na podstawi# 
artykułu ogłoszonego przez Corresp. Hon- 
groise. Z tego artykułu wnosi Kossut, ż# 
br. Andrassy gotów iść z Rossyą ręka w 
rękę. Najstraszniejszą wojnę uważa Kossut 
za mniejsze nieszczęścia niż wzrost potęgi 
rossyjskiej. W końcu jest on zdania, źe mo­
narchia austryacko-węgierska, której zadani* 
stanowi tamowanie panslawizmu, miałaby n» 
wypadek wojny z Rossyą po swej stroni* 
znaczne korzyści.

S P R A W I  ZA G R A ITC O ZN B

(Ruch antitnrecki vr Anglii),

Członkom tak zwanej konferencyi na­
rodowej, odbytej 8 b. m. w St. James Hall 
w Londynie, rozdano pried posiedzeniem 
następujące pismo: „Kwestya wschodnia we­
szła obecnie w takie stadyum, źe opinia pu­
bliczna powinna wreszcie zdecydować się 
na wydanie stanowczego sądu. Parlament 
nie odbywa posiedzeń, niema zatem środka 
do skoncentrowania rozprószonych głosów 
kraju w jedno oświadczenie. Twierdzą nie­
którzy, że oburzenie narodowe z września 
już przeminęło, że nastąpiła reakeya na ko­
rzyść sądów ottomańskick i źe dawna nie­
nawiść ku Rossyi znów się obudziła. Nie 
wierzymy w taką reakcyę, odpieramy od 
siebie podejrzenie imputowane nam przeciw 
wielkiemu i zaprzyjaźnionemu z nami naro­
dowi. Od wyniku narad, odbywających się 
obecnie w Konstantynopolu, należy dla Euro­
py wojna lub pokój, dla poddanych ture­
ckich dobrobyt lub nędza a dla nas samych 
narodowy honor łub hańba. Nie mamy by­
najmniej zamiaru przeszkadzać akcyi gabi­
netu. Ale cały przebieg polityki, rządowej i 
ostatnie publicznie wypowiedziane słowa mi­
nistra prezydenta wzbudzają wielką wątpli­
wość, czy ministrowie dobrze pojęli życze­
nia narodu. Nie jesteśmy tego pewni, czy 
do obecnej chwili imię angielskie nie było 
wyzyskiwane i czy nie czyniono przygotowań, 
aby uratować integralność państwa ottomań- 
akiego. Zdaniem naszem nadszedł wreszcie 
czas, w którym powinna ustać gospodarka 
rządu otfcomamkiego. Chrześcijanie i Muzuł­
manie byli ofiarą tej gospodarki. Chrześci­
janie jednak zostali zepchnięci na podrzę­
dniejsze stanowisko. W  sądach nie mogą słu­
żyć za świadków, a jeżeli służą to pod nie- 
równemi warunkami. Zamiast odbywać słu­
żbę w wojsku, z którego jako niegodni zo­
stali wykluczeni, muszą płacić osobny po­
datek. Od urzędów honorowych w admini­
stracji cywilnej są wykluczeni. Jęczą pod 
uciskiem urzędników i żołnierzy a będąc 
bezbronnymi, są w rzeczy samej oddani na 
łaskę i niełaskę swych mahometańskieh pa­
nów. Wszystkie wyznania i rasy cierpiały 
w skutek,' nadużyć, jakich się dopuszczają 
samowolne władze cesarskie i lokalne, w sku­
tek oficjalnego ucisku i korrupcyi sądów, 
w skutek nakładania niesprawiedliwych po­
datków, niepewności w urzędach admini­
stracyjnych i skandalicznej niegodziwości 
dworu. Ta tyrania wywoływała od czasu do 
cza3u a mianowicie w ostatnich latach, p o ­
wstania, interweneye dyplomatyczna i w oj­
nę. Obietnice reform, których się domagały 
mocarstwa europejskie, robiono często, lecz 
systematycznie ich nie dotrzymywano. Nie 
można się spodziewać, aby Porta równi* 
niedołężna jak uparta, przeprowadziła jakie­
kolwiek reformy, uczyni to jedynie pod naj­
silniejszym i trwałym naciskiem wywie­
ranym z zewnątrz. Znajdujemy się dziś w 
przededuiu wojny europ jskiej, Niebezpie­
czeństwo może być jedynie usunięte przez 
szczere współdziałanie wszystkich mocarstw, 
z których każde zrzecze się samolubnych 
zamiarów. Go się tyczy Anglii, ma ona nie- 
tylko prawo ale i obowiązek zgodnie z in- 
neini mocarstwami żądać od W. Porty r ó ­
wnych praw, dobrej administracyi dla wszyst­
kich poddanych i postarać się o pewną rę­
kojmię, że obietnice te zostaną dotrzymane. 
Takie dzieło trzebaby przeprowadzić w Bo- 
śnii, Hercegowinie, Bułgaryi i w tych oko­
licach Rumelii, które były świadkami osta­
tniej rzezi. Prowincye, w których chrześci­
janie stanowią większość, powinny być uwol­
nione od bezpośrednich rządów Porty i nie- 
powiney być dłużej łupione i obdzierane 
przez urzędników tureckich. Nadto nie p o ­
winien rząd angielski zachęcać Porty do 
sprzeciwania się żądaniom stawionym jej 
przez konferencyę. Porta powinna się o tem 
przekonać, że od Anglii nie otrzyma pom o­
cy, któraby jej pozwoliła wyśliznąć się od 
dania rękojmi, źe dotrzyma danych obietnic. 
Największym błędem byłoby uwikłać Anglią 
w przyrzeczenia uprawniające Turcyą do li­
czenia na pomoc angielską. Wojna w obro­
ni# int*gralności i niezależności państwa ta ■ 
aeckiego szkodziłaby intsresosa Anglii, sprz#-



chwiałaby się życzeniom ludu i byłaby zgor­
szeniem dla całego świata. “

JSIa konferencyi rozstrząsano następu­
jące punkta: 1) Obecna gospodarka rządu
tureckiego i brak wszelkiej nadziei otrzy­
mania reform od W. Porty ; 2) Odpowie­
dzialność Europy a szczególnie Anglii ze 
względu na kwestyę wschodnią; 3) Pogląd 
na ostatnie rokowania i na obecną sytua- 
cyę polityczną niemniej i na środki potrze­
bne do odwrócenia wojny europejskiej. 4) 
Jakich reform powinny się domagać mocar 
stwa reprezentowana na konlerencyi i jakich 
gwarancyj do ich przeprowadzenia. 5) Pro­
test przeciw wojnie w obronie rządu otto- 
mańskiego niemniej przeciw robieniu Porcie 
nadziei pomocy angieiskej.

Londoner Gorrespondenz tak się wyra­
ża o tej konferencyi: Tak zwana „konferen- 
cya narodowa*, zwołana celem omówienia 
kwestyi wschodniej jest charakterystycznym 
objawem, nad którym powinniśmy się bliżej 
zastanowić, jeżeli o panującem obecnie w 
Anglii usposobieniu nie mamy powziąć fał­
szywego wyobrażenia. Przeaewszystkiem na­
leży zauważyć, że do nazwy „narodowa* 
konferencya ta najmniejszego nie ma prawa. 
Większa część jako tako politycznych osobi­
stości, które użyczyły swych imion do urzą­
dzenia tego objawu, należy do lewego skrzy­
dła partyi liberalnej. Pomiędzy resztą znaj­
duje się tylko kilku liberalnych z pod g łó ­
wnej chorągwi spokojnej opozycyi. Oprócz 
tego zebrała się cała chmara osob ze świa­
ta : uczonych, literatów i artystów, którzy 
przy takich okazyach dość szczególnie się 
wyróżniają. Konserwatyści którzy w parla­
mencie a nawet i w kraju, o ne to dziś mo­
żna osądzić, znakomitą rozporządzają wię­
kszością , byli tylko przez dwa imiona 
reprezentowani. Jednym z tych konserwaty­
stów jest lord Snaftesbury, bardzo poważany 
jako przyjaciel ludzkości i dzielny człowiek, 
który jednak na polu zewnętrznej polityki 
nie jest większą powagą od pana Johna 
Bright. Jako drugi reprezentant panującej 
w kraju partyi figurował markiz Batk zna­
ny przyjaciel łtossyan i kościoła greckiego. 
Lord Bath nie zażywa nawet pomiędzy swy­
mi przyjaciółmi sławy polityka. Jeźli więc 
w celach politycznych odbywa się konfereu- 
cya na podstawie programu Wymierzonego 
widocznie przeciw gabinetowi, reprezentują 
eemu większość tak w parlamencie jak i w 
kraju, to nazwa „narodowa* zgoła nie jest 
odpowiednią. Co się zaś tyczy tłumu ucze­
stników w zgromadzeniu, to należy po­
dnieść , że kierownicy demonstracyi po­
starali się o to , aby wstęp był tylko za 
biletami dozwolony a karty wstępu tylko 
tym rozdawano, którzy się godzili na pro­
gram zgromadzenia. Tym sposobem zabez­
pieczono się poniekąd przeciw opozycyi 
zarazem zapewniono sobie ulubioną w takich 
razach cechę jednogłośnego i entuzyasty- 
cznego przyjęcia wszystkich rezołucyj. W o- 
bec takich okoliczności nie można się dzi 
wić, jeżeli nietylko ministeryalni ale i szcze­
rze liberalni, którym powaga ojczyzny i 
stronnictwa leży na sercu i którzy umieją 
pojąć trudności obecnego położenia, z nie 
chęcią odmawiają konlere .cyi prawa prze­
mawiania w imieniu narodu i wprowadzania 
opinii publicznej tak w kraju jak i za gra­
nicą w błędne wyobrażenie o panującem w 
narodzie usposobieniu.*

które będzie przedłożone Izbom i będzie nie­
jako odpowiedzią na obrady trzech grup 
lewicy. Nadto ma prezydent rzeczypospolitej 
wystosować do Dufaurea pismo, któreby zo­
stało ogłoszone w Journal Officiel. Dnia 8 
grudnia rano o godzinie 9 odbyła się znów 
u Mac Mahona narada mmisieryalna, która 
trwała do godziny 11. Marszałek wyraził 
ministrom swe zadowolenie z powodu, że 
. zba znakomitą większością postanowiła na­
tychmiast rozpocząć rozprawę nad budżetem 
dochodów; głosowanie to tern większy wkła­
da na niego obowiązek zatrzymania gabine­
tu, jak mu to radzili prezydenci senatu i 
aby deputowanych. Marszałek wypowiedział 
przekonanie, że oat ituia uchwała Izby zmie­
rza do załatwienia sprawy. Następnie zako­
munikował Dufaura radzie mimsteryalnej 
wiadomość o uchwale reprezentantów trzech 
grup lewicy. Stosownie do tej uchwały mia­
ło dwóch członków gabinetu zejść się z przy- 
wódzcami lewicy na naradę. Ministrowie Chri- 
stophle i Waddington zostali w tym celu 
wydelegowani. Narada tych dwóch ministrów 

przywódzcawi lewicy nie doprowadziła do 
żadnego rezultatu, gdyż pierwsi oświadczyli, 
że nie otrzymali żadnego pełnomocnictwa do 
powzięcia jakiejkolwiek uchwały co do pro­
gramu lewicy. Po posiedzeniu Izby odbyła 
się znów narada przywódzców lewicy. Z ma­
łym wyjątkiem cała lewica sprzeciwia się 
przywróceniu gabinetu Dufaurea.

(Przesilenie ministeryalne we Francyi.)
Przesilenie ministeryalne we Francyi 

trwa jeszcze ciągle. Dnia 7 grudnia wieczór 
odbyli przyaódzuy lewicy naradę z p. Gre- 
yy, na której i Gambetta był obecny. Grevy 
zdawał sprawę z odbytej narady z Mac Ma- 
honem. Prezydent oświadczył, że jako wier­
ny sługa ustaw zawsze będzie przestrzegał 
konstytucyi i będzie się starał o jej posza 
nowame; dodał, że nigdy nic nie przedsięwe 
źmie, coby było nieprawnem, ale nadmienił 
także, że przy tworzeniu ministeryum nie 
wolno mu przekroczyć pewnych granic. Na 
te słowa oświadczył Greyy Mac Mahonowi, 
że na przywrócenie obecnego gabinetu w du 
chu, któryby się sprzeciwiał życzeniom Izby 
większość w żaden sposób by się nie zgo­
dziła. Po tej rozmowie z Grevym zebrali się 
przywódzoy lewicy na naradę, która trwała 
do godziny 7 lecz do żadnego nie doprowa­
dziła rezultatu. Na tej naradzie okazało się 
tylko, że więksca część przywódzców była 
przeciw prostemu przywróceniu gabinetu 
mianowicie Gambetta sprzeciwiał się temu 
wybiegowi, któryby tylko zaszkodził powa­
dze Izby deputowanych. Gambetta oświad 
czył, że tylko dwie są drog i, albo utworze­
niem gabinetu z lewicy dać jej satysfakcyę 
albo też rozwiązać Izbę. Zanim powzięto 
decyzyę wysłało zgromadzenie pełnomocni 
ków do ministrów, aby ich uwiadomić < 
przebiegu narady a zarazem zapytać, pod 
jakiemi warunkami cofnęliby swą dymissyę- 
Podług telegramu nadesłanego do Koln. Ztg 
zamierzają podobno ministrowie powrót na 
swe stanowiska umotywować oświadczeniem ,' którego zdetronizowała rewolucja, popierana

Gazeta Lwowska z dnia 13 yrudnią 1876.

(Ignatiew i  Elliot).
Korespondent stambulski Czasu podaje 

szczegóły biograficzne o dwóch dyploma­
tach, w których ręku, rzec można, spoczy­
wają obecnie losy stambulskiego państwa.

Generał I g n a t i e w  jest synem gu­
bernatora petersburskiego, który w znanym 
spisku wojskowym w r. 1825 stał po stro­
me cesarza Mikołaja. Dzisiejszy ambasador 
rossyjski w Konstantynopolu urodził się w 
r. 1831 i otrzymał na chrzcie imię Mikołaj 
Pawłowicz. W 17 roku życia wstąpił do puł­
ku huzarów gwardyi i wyszedł z niej jako 
ohcer głównego sztabu. Odbył kampanię w 
Krymie i nad brzegami Bałtyku i przy za­
warciu pokoju w r. 1856 użyty był z innymi 
oficerami do delimitacyi granic księstw nad- 
dunajskich. Po zawarciu traktatu paryskiego, 
wysłany był jako attachś do ambasady pa­
ryskiej i londyńskiej. W następnym roku 
odbył podróż na Wschód i do Egiptu i za­
wiózł do Konstantynopola list własnoręczny 
cesarza Aleksandra II z podziękowaniem 
Abd-ul Medżidowi za nadzwyczajne posel­
stwo, wydelegowane przez sułtana z powodu 
jego koronacyi. W r. 1S58 układał się o 
traktat handlowy z Chanem Chiwy, przeje­
chał przez Azyę środkową, Mongolią i do 
tarł do Chin, gdzie znalazł „syna Nieba* 
przestraszonego zwycięzkim pochodem armii 
augio-francuskiej i skorzystał z tych obaw, 
aby zawrzeć traktat anektujący do Ressyi 
całą dolinę Amuru, 5000 kilometrów wy­
brzeży i 22 portow morskich a wszystko to 
bez wystrzału. W r. 1861 wysłany był z 
powinszowaniem wstąpienia na tron do Abd 
ul-Azisa i poznał się z tym monarchą, któ­
rego później zostać miał pierwszym doradzcą. 
W cztery lata późmej wystąpił na scenę 
nad Bosforem jako nadzwyczajny poseł, a w 
r. 1867 został ambasadorem W tym samym 
roku okazał się gorącym rzecznikiem po­
wstańców kreteńskioh, którzy aż do ostatniej 
chwili rachowali na opiekę mocarstwa nad 
Newą. Lecz mocarstwo to ujrzało się zmu- 
szonem opuścić ich, i ztąd datuje się głę­
boka uraza potomków Temistoklesa. Ge­
nerał nie zaniechał dostarczyć Grekom 
nowego żywiołu, wyłączył z przedmieścia 
Fanaru w Stambule kościół bułgarski, któ 
rego niezależność uznała Porta stanowczo w 
r. 1872. Powszechny patryaroha gre ki, ce 
niący nad wszystko prawo strzyżenia swych 
owieczek, a którego dochody znacznie 
zmniejszyły, nigdy mu nie przebaczył tego 
figla. Ignatiew osiągoął cel umacniając wpływ 
rossyjski między Bułgarami, którzy jakby 
na dane hasło powstali tej wiosny. Od lat 
5 generał Ignatiew ma przeciwnika w Sir 
Henry Elliot, ambasadorze przy W. Porcie. 
Dwaj ci ludzie reprezentują w Stambule dwa 
największe państwa w świecie cywilizowanym 
i walczą z sobą o wpływ na dziedzica Ka­
lifatu. Ta walka o wpływ ożywiła się i stała 
się szczególnie zaciętą od ostatniej wiosny 
i najwybitniejszemu jej oznakami był upa­
dek i śmierć Abd-ul-Azisa, wojna serbsko 
turecka, wstąpienie na tron Abd-ul-Hamida 
zresztą zawarcie rozejmu.

*3ir Henri E l l i o t  urodzony w r. 1817 
pochodzi z starożytnej rodziny szkockiej 
z stronnictwa whigów. Ma on brata, który 
jako komodor drugiej klasy, dowodził w r. 
1855 eskadrą angielską na Bałtyku. Jest 
drugim synem hrabiego Mento i wychowany 
był w Cambrigde. W r. 1841 młody Elliot 
pierwszy raz wystąpił w dyplomacji jako 
attache ambasady. Widzimy go w r. 1853 
sekretarzem poselstwa w Wiedniu, a w roku 
1859 posłem angielskim przy Ferdynandzie II,

gorliwie przez Anglię. W  r. 1861 był w A - 
tenach po upadku Ottona. Od 26 paździer­
nika 1867 sir Henri Elliot zajmuje siedzibę 
w pięknym pałacu angielskim, zbudowanym 
na najwyższym punkcie Pery a panującym 
nad całym „złotym rogiem.* W polityce sir 
Henry Elliot wychodzi ze szkoły lorda Rus- 
sela, Jego szef hierarchiczny uważał za wła­
ściwe dać mu pomocnika na konferencyi. 
Jest to margr. Salisbury, sekretarz stanu 
w wydziale spraw indyjskich, urodzony 13 
"utego 1830. Był on ministrem dla Indyj 
po raz pierwszy w trzecim gabinecie lorda 
Derby. P. Disraeli powierzył mu ten sam 
wydział w dniu, w którym utworzył drugi 
gabinet.

(Rew olucya na w yspie Kubie.)
Pod pozorem, że publiczne rozprawy 

w kortezac-h albo w prasie o kwestyi ku- 
jańskiej byłyby szkodliwe dla interesów 

Hiszpanii i tylko powstańcom korzyść przy- 
n eśćby mogły, utrzymywano dotychczas opi­
nię publiczną w Hiszpanii systematycznie 
w niewiadomości o wypadkach na wyspie 
Kubie. Tern większą jest zasługa generała 
Conchy, że wbrew wszelkim przedstawieniom 
większości Izby i ministrów, na posiedzeniu 
senatu hiszpańskiego z 3 b. m. rozdarł za­
słonę, okrywającą tę otwartą ranę i z całą 
otwartością skreślił rozpaczliwy stan, w ja ­
kim znajduje się obecnie ta niegdyś kwi­
tnąca kolonia. Z obszernej mowy generała 
Conchy okazuje się najprzód, że powstanie 
na Kubie, którego wybuch zbiegł się przy­
padkiem z wybuchem rewolucyi wrześniowej 
1868, żadnej z tą ostatnią nie miało sty­
czności. Ówczesny generalny kapitan Kuby, 
marszałek Lerfundi, miał do dyspozy- 
cyi małą tylko liczbę wojska i mimo naj­
większej energii nie był w stanie przeszko­
dzić, aby powstanie me rozprzestrzeniło się 
po całej wyspie. Środki przedsiębrane przez 
rządy po rewolucyi r. 1868 były po większej 
części zręczne i godne pochwały ta k , że 
w r. 1872 powstanie było już bliskie upad­
ku. Naczelnym wodzem wojsk na wyspie był 
wówczas Vaiinaseda. Przedsięwziął on sobie 
w jak najkrótszym czasie zakończyć kam­
panię i wrócić zwycięzcą do Hiszpanii Z ca­
łego powstania pozostała była tylko jedna 
większa banda pod dowództwem niejakiego 
Garcia. Przeciw niej wysłał Yalmaseda t l  
batalionów, ale szczęście nie sprzyjało Hi­
szpanom. Wojsko ich częścią wytępione zo­
stało przez powstańców, częścią uległo pod 
wpływem zabójczego klimatu, Valmaseda 
podał się do dymissyi i odtąd wojna wzięła 
inny obrót. Właściwi sprawcy powstania 
wyginęli prawie wszyscy na polach bitew, 
me było już partyi kubańskiej , dążącej do 
niepodległości, ale jej miejsce zajęły bandy 
Mulattów, Chińczyków i dezerterów, które 
przeciągając kraj , paliły wsie i miasta i 
mordowały mieszkańców wyłącznie dla ra- 
buuku. Wojsku nigdzie nie dotrzymywały 
placu, co wprawdzie przyczyniało się do 
przewlekania wojny, ale usuwało niebezpie­
czeństwo utraty wyspy. Aby pojąć, jakim 
sposobem 4 -5 0 0 0  powstańców mogło całenn 
latami stawić opór 50 — 70.000 armii, trzeba 
rzucić olii m na szczególne stosunki z ja 
kiemi armia na Kubie ma co  walczenia. 
Komissya generałów, którą rząd zwołał 
w r. 1873 dla udzielenia opinii, w jaki spo­
sób możnaby najprędzej uporać się z po­
wstaniem, orzekła jeiinogłośuie, że cel ten 
osiągnąć można tylko przez obsadzenie wa­
ż n y c h  punktów strategicznych, me zaś przez 
ściganie band powstańczych. Kuba ma okuło 
2000 mil kwadratowych obszaru, wielkie 
przestrzenie zarośnięte są gęstym lasem, 
dróg komunikacyjnych nie ma wcale, a tak za- 
prowiantowanie większej armii podczas mar­
szu jest prawie niemożliwem. Martinez Cam- 
pos, któremu poruczono niedawno naczelne 
dowództwo, będzie miał do walczenia z temi 
samemi trudnościami co inni dowódzcy, 
mieszkańców prawie nigdzie nie napotka, a 
ci, których znajdzie podczas marszu, przy 
lączać się będą do jego armii i utrudniać 
jej pochód a przytem domagać się żywności 
i odzieży. Więcej jeszcze niż wojska potrze­
ba do stłumienia powstania czasu i wy 
trwałości; przedewszystkiem należało wpły 
nąć na zmianę opinii publicznej, która w 
łatwem do pojęcia wzburzeniu domagała się 
nieustannie pomnożenia armii. Było zatem 
rzeczą konieczną zabezpieczyć wszystko to, 
co stanowi życie i bogactwo Kuby, a po­
wstańcom pozostawić tymczasem niedostępne 
lasy wschodniego okręgu. Tego chciała 
wspomniana powyżej komisya generałów ; 
wyrażając zdanie, że należy przedewszyst­
kiem zabezpieczyć mieszkańcom możliwość 
powrotu do opuszczonych domostw i uprawy 
roli, a dopiero potem przystąpić do poko­
nania 4 —5000 powstańców, którzy nie wal­
czą pod żadnym politycznym sztandarem. 

( Obawa, aby przewlekanie wojny nie wywo- 
j łało zawikłań ze Stanami Zjednoczonemi, 
;jest nieuzasadnioną, dzieje tej republiki 

wykazują bowiem także podobną wojnę, 
która trwała lat 14. Zresztą minister wojny

wie dobrze, coby mu uczynić wypadało dla 
usunięcia podobnych trudności. Jeżeliby 
chodziło o wątpliwy wypadek prawny, niech 
poda rękę do uczciwej ugody, jeżeliby jednak 
honor lub całość Hiszpanii były zagrożone, 
powinien bez wahania dać energiczną odpo­
wiedź i może wtedy liczyć na poparcie na­
rodu. Do tego jednak zdaniem Conchy nie 
przyjdzie; w Unii amerykańskiej nie masz 
bowiem ani jed jego  męża stanu, któryby 
z narażeniem się na wojnę z Hiszpanią 
marzył o anektowaniu Kuby. W  dalszym 
ciągu swej mowy usprawiedliwiał się Concha 
z czynionych sobie zarzutów. Jeżeli żądał 
posiłków, to tylko dla zapełnienia luk.

W obronie rządu stanął w zastępstwie 
ministra wojny Calderon Collantes. Pomijał 
on wszystko, co nie stało w związku z oso­
bą gen. Conchy i przeniósł tym sposobem 
rozprawę na pole rekryminacyj i obelg. 
Mowa jego sprawiła przykre wrażenie i jest 
przedmiotem surowej krytyki w prasie.

KRONIKA
* Okropny wypadek wydarzył się

wczoraj w kamienicy ks. Ponińsklej pod 1. 1 
przy ulicy Zygmuntowskiej, W obszernych, su­
chych i czysto utrzymanych suterenach tej ka­
mienicy, które od właścicielki domu wynajmował 
Piotr Paraszczak, murarz, mieszkało dziewiętna­
ście osób, mężczyzn, kobiet i dzieci. Katarzyna 
Golaszwa, żona sługi kolejowego, przyszła wczo­
raj w południe do tego pomieszkania chcąc od­
wiedzić matkę swoją, która tam kątem mieszka, 
lecz zastała drzwi od frontu ulicy zamknięte. 
Gdy na mocne pukanie do okien nikt się nie 
odzywał, przywołała stróża kamienicznego, któ­
ry drzwi wywalił. Wtedy straszny przedstawił 
się im widok. Na ośmiu łóżkach leżało 19 o- 
sób, które kolejno budzone, żadnego znaku ży­
cia nie dawały, widocznie w skutek zaczadze­
nia. Sprowadzono natychmiast komisarza poli- 
cyi pana Blaima, komisarza dzielnicy, lekarzy 
dra Rosnera i dra Lopackiego, do których na­
stępnie przyłączyło się jeszcze pięciu lakarzy 
i zajęto się na podwórzu energicznem ratowa­
niem nieszczęśliwych mieszkańców. Jedenaście 
osób przywołano do życia, ośm było już nie- 
żywyoh. Wszystkich zabrano do szpitala, gdzie 
chora trzynastoletnia córka Paraszczaka Do­
rota zostaje bez nadziei życia. Umarli Józef 
Kosmaty, preclarz, i żona jego Katarzyna, An­
toni N., pracujący u lakiernika pana Serwac- 
kiego i jego narzeczona, dwuletnia córeczka 
Jana KriBtmana wyrobnika z Tryestu, nareszcio 
troje dzieci Paraszczaka, Józef 1 rok mający, 
Antoni 6 i Rozalia 9 lat mająca. Jak spraw­
dzono, przyczyną tej katastrofy był gaz, który 
zapełnił całe sutereny ulatniając się jakimś 
podziemnym otworem z rur gazowych właśnie 
w tym czasie koło kamienicy naprawianych.

— Iłrugt wieczorek m u zyk aln y  
Towarzystwa Harmonia odbędzie się dziś, dn. 
13 grudnia wieczorem w sali ratuszowej, Pro­
gram : 1. Chopin. Koncert E  moll na fortepian 
z akompaniamentem, odegra panna Felicya 
Świtalska 2. aj Jarecki. Życzenie, pieśń; b) 
Marceli Madejski. Rywalki, pieśń, odśpiewa p. 
S. 3. Deklamacya, p. t. R. 4. a) R. Schumann, 
Kreideriuna , I., IY, Y; b) Liszt. Fantazya 
z motywów opery Rigoletto, odegra panna F. 
Świtalska. 5. Donizetti. Arya z opery Fawory­
ta, odśpiewa pani S.

— Losowanie dzieł sztuki zaku­
pionych przez lwowskie Towarzystwo sztuk 
pięknych odbyło się dnia 10 grudnia i miało 
następujący wynik: Nr akcyi 452. Portret o- 
lejny Bohdana Zaleskiego przez Penthera Da­
niela wartości 120 zł., wygrał hr. Agenor Go- 
łuchowski. Nr. akcyi 725. „Uczta generałów 
Wallensteina* sztych, wygrał dr. Uszyński. 
Nr. akcyi 609. «Kazanie Skargi- sztych, wy­
grał p. A. W. Grot. Nr. akcyi 1163. „Powrót* 
druk kolorowy, wygrał p. Janowski Józef. Nr. 
akcyi 471, -Medalion gipsowy Stanisława Ku- 
barego- przez Karola Klossa wartości 30 złr., 
wygrała p. Gorzycka Waleria. Nr. akcyi 175. 
„Kazanie Skargi* sztych, wygrał dr. Jasiński 
Aleksander. Nr. akcyi 56. „Lew* odlew z ter- 
rakoty przez Tadeusza Barącza wartości 100 
złr., wygrał pan Zachariewicz Julian. Nr. ako. 
64. „Błogosławieństwo babuni* sztych, wygrał 
pan Stroka Aleksander. Nr. akcyi 1. „Rozryw­
ka niedzielna wieśniaków* obraz olejny Mro­
czkowskiego wartości 250 zł., wygrał p. ZifferM. 
Nr. akcyi 40. -PortretLudwiki Tassis- sztych, 
wygrał pan Lyskowski Serwil. Nr. akcyi 
980. -Widok wieczorny-, sztych, wygrał pan 
MiłaazewBki Erazm Nr. akcyi 140. -Opowiada­
nie myśliwca-, sztych, wygrał p. Gąsiorowski 
Ferdynand. Nr. akcyi 400. -Szewczyki grają­
cy w karty*, sztych, wygrał X. Osadca Domi­
nik. Nr. akcyi 521. „Powrót* druk kolorowy, 
wygrał pan Janko Karol. Nr. akcyi 857. -Mar­
co Bozans- naczelnik powstańców greckich, 
akwaralla Franciszka Tepy wartości 100 złr., 
wygrał pan B. E w Kamieńcu podolskim. Nr. 
akcyi 396. -Cerkiewka w Kruszelnicy- obraz 
olejny przez Henryka Grabińskiego wartości

i 150 złr., wygrał pan Goltenthal Ludwik, Nr,
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akcyi 501. * Bośniak* szkic 1 p. Leona Ka- 
plińskiego wartości 50 złe., wygrał hr. Ka­
szycki Marcin. Nr. akcyi 800. „Popiersie ży­
da" obraz olejny Konstantego Dzbańskiego 
wartości 150 złr., wygrał p. Wisłocki Józef. 
Nr. akcyi 253. «Panna Młoda* akwarella Ka­
rola Młodnickiego wartości 50 złr., wygrał p. 
Nierenstein Maurycy. Nr. akcyi 209. * Rycerz* 
studium olejne Kopystyńskiego Teofila, wartości 
40 zł., wygrał p. Riessler. Nr. akcyi 1097.
• Szwoliżer Poniński na rekonesansie pod Samo- 
Siera.* epizod z kampaniii Napoleońskiej w 
Hiszpanii, akwarella Juliusza Kossaka wartości 
200 złr., wygrał pan Zubrzycki Justyn. Nr. 
akcyi 442. *Uczta generałów Wallensteina*, 
sztych, wygrał pan Czerny Kazimierz w Buka­
reszcie. Nr. akcyi 554. * Zeszyt rycin*, wygrał 
hr. Koziebrodzki Szczęsny. Nr. akcyi 918.
♦ Chłopak z okolicy Krakowa* studium olejne 
Jacka Malerowskiego wartości 160 złr., wygrał 
pan Abrahamowicz Dawid.

—  Zarząd kasy  oszczędności o- 
głasza, że z powodu rocznego zamknięcia ra­
chunków, galicyjska kasa oszczędności dnia 23 
grudnia b. r. o godzinie pół do drugiej z po­
łudnia, przestanie na ten rok przyjmować i 
zwracać wkładki, W dniu 2 stycznia 1877 we 
wtorek, czynności tej kasy zwyczajnym try­
bem znowu się rozpoczną.

—  Pierwszy odczyt dr. Syrskiego 
o podróży naokoło ziemi odbędzie się dziś, w 
środę, o godzinie 5 po południu w sali ratu­
szowej.

— Zapow iedziany na dziś odczyt
dra E. Burzyńskiego nie odbędzie się, ponie­
waż sala ratuszowa o tym czasie zajęta bę­
dzie. Następny odczyt w sobotę, dnia 16go 
grudnia.

—  P odróżnik afrykań ski, Anglik 
Ludwik Lucas, który będąc kupcem z prawdzi­
wego zamiłowania poszedł w ślady nieszczęśli- 
wego Livingstone’a, i odbywając własnym ko­
sztem od lat wielm wyprawy w głąb Afryki, 
wielkie położył zasługi około umiejętności, u- 
legł podobnie jak mistrz jego zgniłej gorączce. 
Zachorowawszy w Suakin przeniesiony został 
na pokład parowca Massawa, który odwłeżó 
go miał do Suezu, i umarł w drodze.

— Ojciec św. obchodzić będzie w dniu 
3 czerwca r. 1877 pięćdziesiątą rocznicę wstą­
pienia swego na stolicę biskupią, a przy spo­
sobności tego jubileuszu, jak donosi telegram 
z Rzymu, odbędzie się w tern mieście wielka 
wystawa sprzętów kośoieluyck, do udziału w 
której zaproszone zostały wszystkie katolickie 
kraje.

— Okropny wypadek zdarzył się w 
noey na 11 b, m. w kopalni Windberg w Sa­
ksonii. Według Dresd. Jour. zginęło tam 25 
robotników, a 20 z nich nieżywyoh wydobyto 
z pod ziemi dnia następnego.

— O w ielkiej powodzi donoszą de­
pesze lizbońskie z dnia 11 b. m. Z powodu 
nieustannych deszczów wezbrały i wystąpiły z 
łożysk rzeki Taj o i Mondego. Niziny uprawne 
są zalane, a droga żelazna Cadajoz Oiudad-Real 
zniszczona. Przerwana jest także komunibacya 
telegraficzna z Hiszpanią.

— K r ó i  K a frA w  nazwiskiem Cet- 
chways w krainie Zulu niedawno dopuścił się 
niesłychanych okrucieństw na swych własnych 
młodych poddankach, które usiłowały wyłamać 
się z ustaw krajowych, według których królowi 
wyłącznie przysługuje prawo dobierania im 
małżonków podług wlaauego uznania lub wi 
dzimisię. Biedne Zulukanki, które pozwoliły 
sobie rozrządzić swą ręką podług skłonności
aurca, uległy barbarzyńskim karom, a wybrani
przez nie mężowie po największej części stra­
ceni zostali publicznie. Angielski gubernator 
Natalu, dowiedziawszy się o tera, jak zapewnia­
ją dzienniki londyńskie, uczynił energiczne
przedstawienia Jego królewskiej Mości Cat- 
ehwaysowi zuiulańskiemu.

— Pochodzenie Abrtul K erlm a
b a szy , wielkiego hetmana tureckiego, zajmu­
je żywo dzienniki niemieckie. W odpowiedź 
Germanii, która doniosła, że Serdar Ekrem  
jest Niemcem, byłym kapitanem pruskim Strec- 
kerem, znany kartograf profesor Kiepert zape­
wnia w Nat Ztg., iż wprawdzie Strecker Wil­
helm w samej rzeczy przeszedł do wojska tu­
reckiego, obecnie jednak nazywa się Raszydem 
baszą, a niegdyś jeszcze jako oficer artyleryi 
tureckiej bawiąc w Armenii dostarczał berliń­
skiemu Towarzystwu geograficznemu cennych 
zapisków o kraju owym.

—  O ta jem n icze^  morderstwie  
donosi telegram Neue F rtie  Presse z Gałaezu, 
Dnia 5 b. wieczorem zamieszkały w tem mie­
ście poddany austryacki N. Kris, ojciec leka­
rza wiedeńskiego, w chwili, kiedy wstępował 
do mieszkania swego, opadnięty został przez 
nieznajomych ludzi, pchnięty nożem i w końcu 
uduszony. Mordercom nie szło widać o rabunek, 
ponieważ nie ruszyli pieniędzy Krisa.

— T iz ę s ie n lu  z ie m i na Węgrzech 
nie ustają. W Mohaczu dnia 6 b. m. o godz.
9 rano czuć się dało gwałtowne wstrząśnieuie 
postępujące falą z północnego wschodu na połu­
dniowy zachód i trwające trzy sekundy. Kilka 
kominów runęło a wiele murów popękało. 0 
tyrnżw samym prawie czasie trzęsienie nawie­
dziło okolicę Yillany w komitacie baranyaj- 
»kim.

— W icehrabia de Gont ant Biron,
ambasador francuski w Berlinie, przed kilkoma 
dniami uratował życie kilku osobom jadącym 
dorożką i woźnicy, przytrzymawszy na ulicy 
z narażeniem własnego życia spłoszonego ko1 
nia dorożkowego, a to właśnie w chwili, kie 
dy woźnica spadłszy z kozła leżał już pod 
kołami.

—  W ykop alisk a  mykenejBble. Z
Aten otrzymał Times dnia 5 b. m. następują­
cą depeszę : Powiodło się drowi Sobliemannowi 
wykopane w archaicznych grobowcach na Akro­
poli zwłoki mężczyzny utrzymać w całości. 
Po prawej stronie zwłok ustawione były w tym 
odwiecznym grobie trzy wielkie, wspaniałej ro­
boty puhary, czasza alabastrowa i dwie czasze 
srebrne, dalej 134 wielkich misternie rzeźbio­
nych guzików złotych, cztery złote rękojęście, 
jedenaście mieczów bronzowych i kilka innych 
kosztowności.

— O tragicznym wypadku otrzy­
mał paryski Figaro depeszę telegraficzną z 
Nicei. Dnia 6 b, m. wieczorem zamieszkała w 
tem mieście hrabina węgierska Laura Erdody 
zastrzelona została przez Włocha nazwiskiem 
Mastelloni. Kula weszła nieszczęśliwej w skroń 
powyżej prawego oka i spowodowała śmierć 
po upływie trzech godzin. Morderca strzelił 
sobie następnie z rewolweru w usta i padł o- 
bok swojej ofiary. Około 11 w nocy przenie­
siono go do szpitala, gdzie dnia następnego w 
południe życie zakończył. Widownią tej trage- 
dyi był pokój jadalny w mieszkaniu hrabiny 
Erdody. Mastelloni po dwumiesięcznej nieobec­
ności właśnie powrócił był do Nicei. Powiadają 
że żył z próżniaczego przemysłu i kilkakrotnie 
już pożyczał od hrabiny pieniądze przyrzeka­
jąc, że się z nią ożeni. Tym razem hrabina 
odmówiła mu pomocy i to spowodowało kata­
strofę, — W  gotajskim kalendarzyku zapisana 
jest tylko jedna hrabianka, Laura Erdody, mia- 
nowioie córka zmarłego w roku 1864 hra­
biego Antoniego Erdody, właściciela Stakoro- 
wiec pod Zagrzebiem, urodzona w r. 1840.

—  C h u d y  ż u ją c , łagod n a zimst. 
Myśliwi utrzymują, że wtedy tylko spodziewać 
się można ostrej zimy, gdy zając późną jesienią 
mocno utyje W tym roku zaś podobno zajączki 
bywają bardzo chude, oczekiwać więc można 
łagodnej zimy.

— I“oIowsuiie na tygrysy w środ­
ku Europy. Węgierski hrabia E. B, od­
chował w swych dobrach dwa tygrysy bengal­
skie, które szczeniętami jeBzcze przywiózł był 
z Indyi, i zamierza obecnie wyprawić polowa­
nie na nie w kniei, którą poprzednio, rozumie 
się, otoczy odpowiedniej wielkości parkanem.

Z IZBY SĄDOWEJ.

( Tajemniczy wróg).
(X) Wcale zajmująca sprawa jest od wczo­

raj przedmiotem rozprawy głównej w lwowskim 
sądzie kryminalnym. Pakt jest następujący : 
Dnia 11 kwietnia 1876 r. otrzymał lwowski c. 
k. uprzyw. galicyjski bank hipoteczny z poczty 
list datowany z Drohobycza d. 11 kwietnia r. 
b, następującej osnowy: „Przedkładam do
eskontu weksel na 1200 złr. wystawiony i 
żyrowany przez pp. Mendla S a m u e l  y’ego i 
i Mauryoego L i ude n b a u ma, właścicieli dóbr 
Borysław i Mraźnica, z uprzejmą prośbą na­
desłania mi odwrotną pocztą z eskontu przy­
padającej kwoty. — Z uszanowaniem, Stanisław 
W i n n i c k i ,  inżynier kolei Dniestrzańskiej w 
Drohobyczu “

Do tego listu dołączony był rzeczywiście 
weksel z dtty Drohobycz duia 11 kwietnia 
1876, opiewający na 1200 złr., płatny we 
Lwowie w 4 miesięcy od dnia wystawienia, 
wystawiony przez Mendla S a m u e ly ’ego, wła­
ściciela Borysławia a przyjęty do zapłaty przez 
Stanisława W i n n i c k i e g o ,  inżyniera kolei 
Dniestrzańskiej w Drohobyczu. Na odwrotnej 
stronie tego wekslu był podpis *Moritz Linden- 
baum* jako giro in bianco.

Dnia 15 kwietnia r. b. odesłał bank hi­
poteczny weksel ten pod adresem *p. Stanisła­
wa W i n n i c k i e g o ,  inżyniera kolei Dnie- 
strzańskiej w Drohobyczu* a w liście dołączo­
nym upraszał o umieszczenie na weksiu braku­
jącego żyra p. Mendla Samuoly’ego. Na to na­
deszła odpowiedź z Drohobycza duia 17 kwie­
tnia 1876 r, umieszczona na tym samym liście 
banku hipotecznego, następującej osnowy : «Za­
łączając (prawdopodobnie zamiast: «załączam«) 
akcept z umieszczeniem zadanego żyra z proś­
bą przesiania z eskomptu przypadającej kwoty 
odwrotną pocztą. Z uszanowaniem. Stanisław 
Winnicki * Do tego listu dołączony był znowu 
ten sam, pierwotny akcept wekslowy, z tą tyl­
ko różnicą, że na odwrotnej stronie był pod 
podpisem Maurycego Lindenbauma umieszczony 
podpis «Mendel S a m u e l y * ,  jako giro m  
bianco.

Bank hipoteczny, wysyłając dnia 15 kwie­
tnia 1876 r. akcept wekslowy wraz z listem 
do Stanisława Winnickiego w Drohobyczu, za­
pytał listownie p. Media Samuely’ego, czy też jego 
podpis i podpis Lindenbauma na wekslu wspo- 
mmonym jeBt autentyczny ? P. Samuely odtele- 
grafował natychmiast, że weksel na 1200 złr.

musi bye sfałszowany. Następnie wysłał bank 
hipoteozny ten sam weksel do dra Markusa 
W o h l l e r n e r a ,  adwokata w Drohobyczu, z 
prośbą, ażeby przedłożył go pp. Samuely’emu 
i Lindenbaumowi i zapytał ich, czy podpisy 
pochodzą z ich ręki ? Dr. Wohllerner odpowie­
dział, że Samuely i Lindenbaum, przypatrzywszy 
się wekslowi, oświadczyli stanowczo, że podpi­
sy ich są sfałszowane.

Nadto otrzymał bank hipoteczny list z 
Drohobycza z dnia 17 kwietnia 1876 r, nastę­
pującej osnowy; «Akcept na 1200 złr 11 bm. 
wystawiony, żyrowany: Lindenbaum & Samuely, 
został przez pomyłkę jako niewartościowy list 
na pocztę nadany, o czem Dyrekcyę zawiada­
miam, ażeby w wypadku możliwym skradzenia 
listu z akceptem, okaziciela, jako niewłaściwe­
go i nieprawnego posiadacza tegoż uważać 
raczyła. Z uszanowaniem. Stanisław Winnicki.* 
Bank hipoteczny otrzymawszy od Markusa 
Wohllernera doniesienie, że Samuely & Liuden- 
baum uważają podpisy swe na wekslu za sfał­
szowane, wezwał dnia 22 kwietnia Stanisława 
Winnickiego, ażeby wyjaśnił dla czego wymię 
nieni obywatele uznają swe podpiby za sfałszo­
wane? Na to zapytanie otrzymał bank następu­
jący list z Drohobycza z datą 28 kwietnia: 
«W  odpowiedzi na szanowne pismo z dnia 22 
b. m. upraszam o przesłanie odnośnego akceptu 
na 1200 złr, do p. Mendla Samuely’ego, albo­
wiem tenże w porozumieniu ze mną, odpowie 
dnie kroki sądowe już przedsięwziął. S t a n i  
s ł a w  W i n n i e  ki*.

Bank hipoteczny nie eskontowal oczywi­
ście wekslu, o którym mowa, lecz oddał go 
wraz z listami powyżej podanemi do c. k. 
Dyrekcyi policyi z prośbą o dochodzenie,

** *

Dnia 21 kwietnia r, b, zgłosił się w go­
dzinach przedpołudniowych w biurze filii za­
kładu kredytowego dla handlu i przemysłu we 
Lwowie, nieznany tam nikomu mężczyzna, w 
wieku około lat 30, w zwykłem ubraniu, a for­
my zachowania się jego wskazywały, iż ma się 
do czynienia Z człowiekiem wykształconym. 
Chciał pomówić z dyrektorem p. P o s n e r e m .  
Gdy mu wskazano biuro dyrektora, wszedł do 
niego i przedłożył p. Posnerowi weksel opiewa­
jący na kwotę 2400 złr,, wystawiony i żyro­
wany przez Mendla S a m u e l y ' e g o ,  przyjęty 
do zapłaty przez p. Teofila J a b ł o ń  s k i e g o  
(kupca w Drohobyczu). Prócz tego okazał nie 
znajomy p. Posnerowi bilet wizytowy p. M 
Samuely’ego utrzymując, iż Samuely przysyła 
go z tym biletem. W końcu domagał się nie­
znajomy ealcontowania przedłożonego wekslu 
(Nadmienić tu wypada, że według doniesienia 
policyjnego przez komisarza p. Meidingera 
spisanego na podstawie zeznań p. Posnera, przed­
stawił się nieznajomy p. Posnerowi jako Teofil 
J a b ł o ń s k i ,  kupiec z Drohobycza. W śledz­
twie sądowem zaś utrzymywał p. Posner, że 
nieznajomy nie podał swego nazwiska).

Zakład kredytowy zna tak Mendla Samu 
ely’ego jakoteż i Teofila Jabłońskiego z nazwi­
ska i z podpisów, i właśnie 21 kwietnia r. b. 
nadszedł do zakładu kredytowego list Teofila 
Jabłońskiego kupca w Drohobyczu, w zupełnie 
innym interesie. P. Posner porównał tedy pod- 
piuy na wekslu Mendla Samuely’ego i Teofila 
Jabłońskiego z podpisami tych osób na innych 
dokumentach i przekonał się, że podpis Jabłoń­
skiego mógł uchodzić za prawdziwy, ale podpis 
Samuely’ego był widocznie naśladowany. Z tego 
powodu zwrócił p, Posner nieznajomemu przed­
łożony weksel i oświadczył, że chętnie zeskon- 
tuje ten weksel, jeżeli Samuely nadeszle go w 
liście do zakładu kredytowego. Nieznajomy od­
dalił sig) *1° wrócił za pół godziny i propono­
wał urzędnikowi zakładu p. Henrykowi J o 11 e- 
s o w i  ażeby zapytał Samuelyego w drodze 
telegraficznej o autentyczność wekslu. P. Jolles 
uwiadomił o tej propozycyi Posnera, który po­
został przy pierwotnej decyzyi, tak że niezna­
jomy wyszedł z niczem, unosząc tylko ze sobą 
akcept na 2400 zlr. Jeszcze tego samego dnia 
wysłał zakład kredytowy zapytanie pisemne do 
Samuelye’go czy weksel na 2400 złr., okazany 
p. Posnerowi w d, 21 kwietnia 1876 r. przez 
Teofila Jabłońskiego (wypływa więc z tego, 
że nieznajomy przedstawił się p. Posnerowi 
jako T. J a b ł o ń s k i ) ,  czy tedy ten weksel 
jejst podpisany jego własną ręką? Samuely i 
Jabłoński odpowiedzieli dnia 22go kwietnia w 
drodze telegraficznej, że akcept i żyro są sfał­
szowane, a dnia 23 kwietnia b. r. zatelegrafo 
wał Samuely zakładowi kredytowomu, że podej- 
rzywa pana Stanisława Winnickiego, inżyniera 
kolei Dniestrzańskiej *bawiącego obecnie we 
Lwowie") o sfałszowanie wekslu i prosił o przy­
trzymanie winowajcy.

Powyżej opisane fakta opierają się na 
zeznaniach świadków pp. Samue!y’ego i Lindeu- 
bauma, właścicieli dóbr, Teofila Jabłońskiego, 
kupca w Drohobyczu, Aleksanda Lewakowskie- 
go, sekretarza banku hipotecznego , Dawida 
Posnera, zastępcy dyrektora i Henryka Jollesa, 
urzędnika zakładu kredytowego.

Po przeprowadzonem śledztwie kryminal- 
nern, w ciągu którego pozostawał poszlakowany 
o zbrodnię oszustwa Stanisław W i n n i c k i  
w więzieniu śledzczem, sformułowała c. k. pro­
kuratury* państwa akt oskarżenia, w którym

oskarża Stanisława Winnickiego, ii  usiłował po­
pełnić zbrodnię oszustwa na szkodę galicyjskie­
go banku hipotecznego i zakładu kredytowego 
dla handlu i przemysłu we Lwowie a wzglę­
dnie na szkodę Samuely’ego <fc Lindenbauma i 
Sarauely’ego & T. Jabłońskiego,

(Ciąg dalszy nastąpi.)

G O S P O D A R S T W O  ! HANDEL

izba handlowa i przemysłowa.

Sprawozdanie z pońedzeó lwowskiej Izby handlowej 
i przemysłowej po koniec listopada 1876.

1. Zażalenie handlarzy spirytusem w 
Buczacsu, jakoby w skutek rozporządzenia 
tamtejszego c. k. Starostwa tamowany był 
kandelą spirytusem ze szkodą ogólną, a na 
korzyść właściciela propiuacyi, uchwalono 
przedłożyć wys. c. k. Namiestnictwu do zba­
dania , względnie do zapobieżenia zachodzą­
cym nadużyciom.

2. Powzięto do wiadomości oświadcze­
nie wys. c. k. Prezydyum Namiestnictwa i 
wys. c. k. Ministerstwa handlu, że na wnio­
sek Izby fundusz lombardowy tutejszej filii 
c. k. banku narodowego na * 2,400.000 złr. 
podwyższono.

3. Izba uchwaliła oświadczyć się prze­
ciw pomnożeniu jarmarków w Sniatynie, Żół­
kwi , Sawie, Krystynopolu , Lubyczy i Ja­
nowie.

4. Izba przeszła do porządku dzienne­
go nad pismem Izby handlowej i przemy­
słowej w Leoben, upraszająeem o poparcie 
petycyi względem zniesienia rogatek.

5. Na podanie Magistratu miasta Sta­
nisławowa uchwaliła Izba przemawiać u w. 
c. k. Ministerstwa handlu i u jeneraluej dy­
rekcyi austr. banku narodowego za -urzą 
tlzeniem filii tegoż banku w Stanisławowie.

6. W myśl intencyi Jogo Excellencyi 
p- Ministra handlu, który dla podniesienia 
przemysłu domowego urządzić zamierza 
u nas na teraz tylko szkoły ręczne tka­
ctwa i warstaty stolarskie, tudzież udzie­
lić zamyśla stypeadya młodzieńcom zawodu 
tkackiego, stolarskiego i garncarskiego celem 
wykształcenia się w odpowiednich zakładach 
zagranicznych — zarządziła była Izba bliż­
sze dochodzenia co do stosunków domowego 
przemysłu tkactwa i stolarstwa w okręgu 
laby i uchwaliła na podstawie zebranych 
materyałów przedstawić wys. c. k. Prezy­
dyum Namiestnictwa następujące wnioski;

Utworzenie szkoły ręcznego tkactwa w 
Korczynie w powiecie Krośniańskim, a gdyby 
wys. rząd zamyślał więcej szkół takich u- 
rządzić, to proponuje Izba jako diugą za 
najodpowiedniejszą ku temu miejscowość Ko- 
marno w powiecie ruduiańskim.

Utworzenie warstatu naukowego dla 
stolarstwa w Stryju;

Utworzenie szkoły garncarskiej w Ko­
łomyi.

Do stypendyów- proponowano kandyda­
tów tkackich 3 z Komarna i 3 z Horodenki, 
kandydatów stolarskich 3 z Gródka i 3 ze 
Stryja, kandydatów garncarskich 2 z Hali­
cza i postawiono wniosek , aby każde sty- 
pendyum wynosiło 300 zł. na 10 miesięcy 
szkolnych i 50 zł. na koszta podróży.

Co się tyczy koszykarstwa, dla którego 
właściciel Aksmanic starał się uzyskać 
urządzenie szkoły koszykarstwa tam że, 
to skonstatowano, żo ani w Aksmanicach 
ani też w najbliższych okolicach nikt nie 
aajmuje się koszykarstwem i nie ma w oko­
licy do tego potrzebnego materyału surowe­
go, a zatem szkół", koszykarstwa w Aksma­
nicach nie posiadałaby żadnych warunków 
do rozwoju.

7. Izba uchwaliła przemawiać u wys. 
c. k. Ministerstwa handlu za projektem P. 
Demla urządzenia szkoły zeoerek drukar­
skich w Wiedniu, która pożądana w ogóle 
se względów ekonomicznych i socyalnycb, 
przynieść by mogła z czasem korzyści dla 
naszego kraju , wyuczając kobiety w sztuce 
drukarskiej, któreby później jako instruktor­
ki mogły korzystnie działać w kraju.

8. Na wezwanie Magistratu do obja­
wienia zdania o prośbie dorożkarzy i fia­
krów względem podwyższenia taryfy uchwa­
liła Izba odpowiedzieć, że nie może się zgo­
dzić na żądane podwyższenie taks za jazdy 
pojedyncze, pomimo, iż ceny owsa i paszy 
podskoczyły, gdyż już dawniej przy ustano­
wieniu taryfy m>ano na względzie możliwe 
zmiany tych cen i dla tego już wtedy wyż­
sze dozwolono taksy, niż ówczesne ceny o- 
wsa i paszy wymagały. Izba jednak nie mia­
łaby nic przeciw temu, aby odpowiednio 
podwyższyć taksy za jazdy do oznaczonych 
miejsc (z wyjątkiem jazd do rogatek), sa 
jazdy do i od kolei, tudzież za jazdy na 
bale.

9. Na wezwanie wys. c. k; Namiestni-
; ctwa do objawienia zdania, o ile by zakła-
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i y  kontumacyjue na granicy Rossyi zredu­
kować się dały, uchwaliła Izba oświadczyć, 
że z istniejących obecnie zakładów kontu- 
macyjnych tylko zakład w Kozaczówee, ze 
względu na nieznaczny ruch tamże, znieść 
by można, natomiast zakłady kontumaoyjne 
w Skale, Husiatynie, Podwołoczyskach, Bro­
dach i Nowosielicy pozostać muszą i nadal.

10. Izba powzięła do wiadomości o- 
świadczenie wys. c. k. Namiestnictwa, że 
wys. c. k. Ministerstwo handlu potwierdziło 
budżet Izby na rok 1876 w preliminowanej 
wysokości 7.980 zł. w a.

11. Izba uchwaliła byłemu członkowi 
Izby p. Juliuszowi Mikolaszowi powierzyć i 
nadal zastępstwo Izby w komitecie dla iwo - 
wskiego muzeum przemysłowego.

12. Na podanie Wydziału powiatowego 
w Sanoku względem poparcia usiłowań o 
zaprowadzenie drugiego pociągu mięszanego 
na kolei łupko wskiej na całej przestrzeni — 
uchwaliła Izba odpowiedzieć, że ze względu 
na krytyczne położenie tejże kolei nie może 
wymagać od niej zaprowadzenia drugiego 
pociągu, który jej się nie opłaca, gdyż w 
przeciwnym razie nie znosiłaby go wcale.

13. Powzięto do wiadomości oświad­
czenie wys. c. k Prezydyum Namiestnictwa, 
że Jego Escellencya p. minister spraw we­
wnętrznych nie mógł uwzględnić prośby 
Izby o ponowne zaprowadzenie rządowych 
kas zaliczkowych

14. Izba zamianowała p. Marka Kra­
mera w Suczawie członkiem korespondują­
cym w miejsce p. Miintza.

15. Na wezwanie wys. o. k. Minister­
stwa handlu do objawienia wniosków i ży­
czeń jakieby przy zawarciu nowego traktatu 
handlowego i cłowego z Francyą uwzględnić 
należało, uchwaliła Izba na wniosek doty­
czącej kom isji oświadczyć, że ponieważ kraj 
nasz przeważnie jest krajem rolniczym, 
przeto pożądanem jest, aby w interesie pro­
dukcji rolniczej i przemysłu rolniczego sta­
rano się przy imporcie do Francyi o ulże­
nia dla zboża, mąki i spirytusu. Co się ty­
czy importu artykułów francuskich do Au- 
stryi, to pożądanem jest dla naszych gali­
cyjskich interesów pozostawienie dotychcza­
sowej taryfy cłowej z wyjątkiem cła na ar­
tykuły zbytkowe jak : delikatesów i wina we 
flaszkach, od których by cło podwyższyć 
należało.

16. Na wezwanie wys. c. k. Minister­
stwa handlu do objawienia życzeń i wnio­
sków co do nowego traktatu handlowego z 
Niemcami, uchwalono na wniosek komisyi 
oświadczyć, że spostrzeżenia nasze od czasu 
istnienia traktatu handlowego z Niemcami 
są tego rodzaju dla naszych stosunków han­
dlowych i przemysłowych, że życzyćby nale­
żało i na przyszłość utrzymania dotychcza­
sowego traktatu.

17. Izba uchwaliła przemawiać za po­
daniem tutejszych właścicieli młynów paro­
wych, wnieś:onem do Magistratu względem 
większego jak dotychczas zwrotu podatku 
konsumcyjnego przy wywozie wyrobów mą- 
cznych ze Lwowa to jest po 33 cnt. od 100 
kilo mąki i po 10 cnt. od 100 kilo grysu.

(Ciąg dalszy nastąpi).

d e l o g a c y a c b ,  co do ustanowienia termi­
nu w jakim ma trwać sesya Rady państwa, 
tudzież co do jaśniejszego wystylizowania 
ustawy o o d p o w i e d z i a l n o ś c i  w s p ó l ­
n e g o  m i n i s t e r s t w a .  Po dłuższej roz­
prawie zgodził się klub na wybór osobnej 
komisyi z pięciu członków, której przekaza­
no wszystkie powyższe wnioski dep. F u ia .

Pester Lloyd  z d. 11 b. ta. potwierdza 
pogłoskę, że g a b i n e t  T i s z y  zamierza 
wśród pewnych okoliczności upraszać o dy- 
missyę. Dotychczas jednak nie zaszły jeszcze 
owe okoliczności. Lloyd  motywuje powyższe 
postanowienie w ten sposób, iż ostatnia mo­
wa br. L a s  s e r  a utrudniła jeszcze bardziej 
porozumienie pomiędzy obu rządami. Go do 
projektu wysłania d e p u t a c y j  r e g n i k o -  
1 a r n y c h , powiada L loyd  , „ że sprzeciwia 
się to poczuciu honoru gabinetu Tiszy, aże­
by zezwolił na nowe wydanie komisyi zło­
żonej z 21 członków". Także i hr. A n d r a s -  
8y ma być stanowczo przeciwnym wysłaniu 
takiej komsssyi. Na każdy wypadek, kończy 
Lloyd, nie długo pozostawać będziemy w 
niepewności. Jeszcze przed świętami Bożego 
Narodzenia dowie się Izba niższa z ust pp. 
ministrów o bliższych szczegółach ugody z 
Austryą.

O o s t a t n i m  s p i s k u  w Konstanty­
nopolu dowiaduje się Presse następujących 
bliższych szczegółów: Spisek został wykryty 
jeszcze 5 grudnia, ale minister policyi utrzy­
mywał to wykrycie w tajemnicy póki wszyscy 
prawie u zostuicy nie dostali się w ręce 
sprawiedliwości. Aresztowano między innymi 
wielu urzędników policyjnych i ulemów, ta ­
kże b. Wielki Wezyr M a h m u d  N e d i n  
basza ma być skompromitowany. Celem spi • 
skowców było uprowadzenie esaułtana, wy­
wołanie wojny domowej, zgładzenie Mi d -  
h a t a  baszy i oddanie Konstantynopola w 
ręce rossyjskie. Sułtana uprowadzić miał 
dragoman angielski Ś t a v r i d e s  przekupio­
ny wrzekomo przez Igaatiewa Wszystko to 
brzmi bardzo sensacyjnie.

postarała się o ne u t r a l i z a c y ę  R u m u ­
ni i ,  polecając Austryi okupację militarną 
księstw naddunajskich. W takim razie wojna 
prowadziłaby się tylko w Azyi, gdziebyśmy 
nietylko zdołali przeszkodzić pochodowi wojsk 
rossyjskich, ale nawet rozpocząć ofenzywę. 
Wojska rossyjskie w Azyi zostałyby wzięte 
w dwa ognie, z jednej strony uderzyliby na 
nie Turcy, z drugiej Czerkiesi i Gruiyjczycy, 
którzy po pierwszym strzale armatnim pod­
niosą chorągiew buntu. Flota turecka d o ­
tarłszy do morza azowskiego, odcięłaby 
Rossyanom odwrót z Gruzyi i przeszkodzi­
łaby wysłaniu wojsk z południowej Rossyi. 
Podług korespondenta stambulskiego do 
Pol■ Corr. wysłała podobno Porta do swych 
reprezentantów zagranicznych notę, w której 
im poleca poruszenie myśli neutralności Ru­
munii.

OSTATNIA POCZTA
K l u b  p o s t ę p o w y  Izby deputowa­

nych Rady państwa, od b jł d. 11 b. m. po­
siedzenie na którem rozprawiał nad wnio­
skami dep. F u x a  co do zmiany u s t a w y  o

O p r z e s i l e n i u  m i n i s t e r y a l -  
n e m we Fraucyi telegrafuCą do Polit, Corr. 
z Paryża 10 grudnia: Mae-Mahon zgodził
się na wstąpienio Jules S i m o n a  do gabi­
netu oświadczył, jednak formalnie, że mini­
strowie wojny i spraw zagranicznych muszą 
stać po za obrębem prądów parlamentarnych. 
Lewica nie chce ustąpić i dia tego kombi- | 
nacya z Jules Simonem rozbiła się. Thiers 
popierał ją, G am  be ta był jej przeciwnym. ' 
Lewica nie chce uchwalić budżetu dochodów j 
przed załatwieniem przesilenia. Dało to po - i 
wód do zajścia w parlamencie wersalskim, j 
Jeden z deputowanych prawicy nazwał to 
strikiem parlamentarnym obliczonym na 
usunięcie senatu, i wywarcie pressyi na mar­
szałka Mac-Mahona, którego chcą tym spo­
sobem nakłonić do wydania generałów i ar­
mii na łun kilku adwokatom.

P r a s a  t u r e c k a  odzywa się z wiel­
ką otuchą o ewentualnej w o j n i e  z R o s ­
s y  ą. Mianowicie Ittihad uchodzący za org n 
Mithada baszy śmiało przemawia w tym 
duchu. Konierencya, mówi ten dziennik, nie 
zdoła nakłonić Rossyi do poświęcenia zna­
nych nam zamiarów. Rossya zaczepi Turcyę 
a dla ostatniej będzie to walka na śmierć 
i życie. Jeźli ulegniemy, to ulegniemy jak 
bohaterowie. Słuszność i pomoc proroka 
będzie po naszej stronie. W razie wybuchu 
wojny będzie opinia publiczna w Europie 
dobrze dla nas usposobioną Nie żądamy od 
Europy pomocy, życzymy sobie tylko, aby 
w imieniu ludzkości i własnych interesów

W K o l u m b i i  (Karolina południowa) 
przyszło już do mordów. Dziesięciu murzy­
nów obwinionych o zabicie jednego białego 
wydarł tłum z rąk szeryfa i wymordował. 
Generał G r a n t  w rozmowie z pewnym ko­
respondentem wyraził się, że wysłanie wojsk 
do południowych Stanów usprawiedliwione 
jest popełnianemu tam morderstwami poli­
tycznemu Generał dodał: Będziemy mieli
pokój, nawet gdyby się bić przyszło, aby go 
utrzymać.

K o n f e r e n c y a  nie rozpoczęła wpra­
wdzie jeszcze oficyaluych narad, ale od kilku 
dni odbywają się między dyplomatami w 
Konstantynopolu narady poufne, od których 
wyniku los konferencyi zależy. Najważniej- 
szemi są oczywiście konterencye prywatne 
generała I g n a t i e w a  z markizem S a l i s -  
b u r y .  Jeżeli reprezentanci Anglii i Rossyi 
nie znajdą neutralnego terenu, na którymby 
porozumieć się mogli, trudno aby konferen­
cya odniosła jaki rezultat. Presse zapisuje 
pogłoskę, według której Rossya zgodzićby 
się miała ewentualnie na p o d p i s a n i e  
p r z e z  P o r t ę  p r o t o k o ł u  r e f o r m  
i na ustawienie europejskiej rady nadzor­
czej dla czuwania nad wykonaniem reform. 
Wynikałoby z tego, że Rossya nie uważa 
już okupacyi Bułgaryi jako eondiłio sine qua 
non. Równocześnie donoszą z Konstantyno­
pola, że Rossya i Anglia czynią sobie wza­
jemnie ustępstwa. Ustępstwa te odnoszą się 
zapewne do kwestyi gwarancyjnej.

Dnia 11 b. m. odbyła się u I g n a ­
t i e w a  pierwsza przedwstępna narada człon­
ków konferencyi. Według telegramu pa­
ryskiego z dnia wczorajszego miano się 
zgodzić na następujące punkta, które kon­
ferencya sankcyonować m a : Sprostowanie
granic Czarnogóry z przyłączeniem do niej 
12 dystryktów. Za ten nabytek miałby książę 
Czarnogóry hołd złożyć sułtanomi. Co do 
Serbii ustąpienie Turków z ziemi serbskiej, 
wymiana jeńców, przedłużenie rozejmu aż do 
zawarcia pokoju. Od zachodu sprostowanie 
granic odstąpieniem małego Zwornika Ser­
bii. Ten rezultat każe się spodziewać iż 
przyjdzie do porozumienia.

Mówią iż Salisbury jest bardzo poje­
dnawczo i pokojowo usposobiony. Ignatiew 
miał w obec Salisbury’ego przystać na oku­
pację Bułgaryi przez wojska państwa neu­
tralnego jak Belgia, Szwajcarya.

T E L E I M  S H E T ! M I E J
Wiedeń, 13 grudnia (T el.p ryw .(  

Dzienniki tutejsze utrzymują, że r ó ż n i c e

w k w e s t y i  b a n k o w e j  me zostały do­
tąd złagodzone. Tagespresse dowiaduje się, 
że gabinet węgierski uchwalił przeprowa­
dzenie dualistycznego banku lub ustanowie­
nie banku odrębnego dla W ęgier —  w prze­
ciwnym zas' razie postanowił wziąć dy- 
missyę.

Dzienniki niemieckie wyrażają się bar­
dzo sympatycznie o r e n c i e  w z ł o c i e .
Z południowych Niemiec spodziewany zna­
czny udział w tej operacyi kredytowej. 
Belgia i Hollandya uczestniczyć będzie także 
swemi kapitałami.

Wszystkie dzienniki kreślą obecny stan 
k w e s t y i  w s c h o d n i e j  jako bardziej po­
k o j o w y ,  a to z powodu faktycznego zbli­
żenia się Rossyi i Anglii. Fremdenblatt 
twierdzi, że jeiliby Turcya nie spełniła ży­
czeń Europy, to Rossya w y e g z e k w u j e  żą­
dania bez najmniejszego oporu reszty Eu­
ropy. Austrya nie zmobilizowała dotychczas 
ani jednej kampanii.

Paryż, 13 grudnia. Journal Offi- 
c ie l  ogłasza n o w e  m i n i s t e r s t w o .  
J u l i u s z  S i m o n  obejmuje prezydyum i 
tekę spraw wewnętrznych, M a r t ę ]  tekę 
sprawiedliwości. Reszta tek pozostanie w 
dawniejszych rękach.

Ateny, 13  grudnia. K o m u n d u -  
r o s  udał się z prośbą do przewódzców 
stronnictw Zaimisa, De'igeorgisa, Trikupisa, 
aby utworzyli silny gabinet pod prezyden­
tem swego własnego wyboru.

Konstantynopol, 13 grudnia. 
Dziś odbyła się p i e r w s z a  p r z e d w s t ę ­
p n a  k o n f e r e n c y a .  Gen. I g n a t j e w  
wybrany prezydentem; hr. M o n i j ,  pierw­
szy sekretarz francuskiej ambasady sekre­
tarzem konferencyi. Dalsze wstępne obrady' 
jutro i prawdopodobnie jeszcze przez kilka 
dni trwać będą. U s p o s o b i e n i e  p o j e ­
d n a w c z e .  Obrady biorą d o b r y  o b r ó t .  
Zapewniają, że w najgłówniejszych kwe- 
styach panuje w zasadzie porozumienie. 
Skoro oznaczone zostaną zgodnie podsta­
wy narad, rozpocznie konferencya swe czyn­
ności przy udziale tureckiego delegata.

Odpowiedz. redaktor W ład ysław  KoziAik).

Frzyjeohall do Lwowa.
cłaia 13 grudnia 1876.

Hotel Zoria.
Pp. T. hr. Crosnowski z Rossyi, — L . Ryl- 

ski z Narty.
Hotel Europejek).

Pp. W. Kossowic* z Gdyczyna. — J. Urbań­
ski z Przemyśla.

Hotel Langa.
P. K. Wysocki z Hrehorowa.

Hotel Krakowski.
P. I. Pierzchała z Ujszkowic.

Hotel pod Tygrysem.
P. J. Fisner z Stryja.

Hotel Angielski.
Pp. J. Papara z Batiatyoz. — A. Soroozyń- 

ski z Choronowa.
Hotel Łazarosa.

P. Z . Schmidt z Stryja.
Odjeohali u  Lwowa.

dnia 13 grudnia 1876,
Pp. L. hr. Cigala do Krakowa. — Dr. A. 

i Szalaj do Przemyśla. — J. Bal do Tuligłowy. — 
W. Gniewosz do Kąt. — A. Kociatkiewicz do 
Albinówki. — K. Poten do Olszanki. — A. Rakow­
ski do Brodów. — W. Rąka do Pieniak. — A. Ro­
die do. Nadycza. — K. Szeliski do Chodaczkowa. 
— A. Żurakowski do Horbacza.

Ceeaik lwowskiej izby haKdlow, i przemysł. 
Lwów, dnia 12 grudnia 1876.

płaoą żądają

1 . A k e y e  za sztukę.
walutą austr.

sir. ct, złr. ct.
Kol. g . Kar. Ludw. po 200 zł. m.k. 199 — 201 60
Kol. lwow.-czer.-jas. „ 800 „ § 1 1 0 118 —
Banku hip. galic. 200 zł. w. a. g. — --- 216 —
Banku kredyt, gal. „ 200 B » S 208 --- 211 —

2 . L isty  s o s z a  100 zl. N
82 90 65Tow. kredyt, gaiia. 5 %  w. a . . o 83

» « B 4*/j n 76 25 77 25
,  3 „ 5°/0 Okresów, 82 90 88 75

Banku hip. galio. 6%  w. a. 86 60 86 50
Listy dłużne g. Z . kr. wł. 6%  w.a. 91 76 93 25

8 .  SaEsty d łu żn e  za 100 zł. »  
Ogóln. roln. kred, Zakł. dla Gal. o

i Buków. 6°/0 los. w 15 lat. , SO — 91 10
Tow. kr, m. 6 »/0 w. a. w 15 la t£ — — — —

9 1? 1 f  ®  | ( :— — — —
4 . O b llę i za 100 zł. g

Iniemniz. gulic. 6°/o m .k . . . . g. 82 50 88 50
Pożyozki krąj. z r, 1873 po 6° /0w .a. ^ 90 — 92 —

i .  L«s>y Miasta Krakowa . . . 14 60 16
a a Stanisławowa . — — — —

6 . M onety.
Dukat Holenderski 5 82 5 96
Dukat Cesarski . 5 90 6 05
Napoleond’or 
Pół im peryał.

10 02 10 13
10 16 10 35

Bubel rossyjski srebrny 1 70 j 60
3 ,  papierowy. i 52 5 54

100 Marek niemieckich 61 60 62 eO
Srebro . . < 113 — 116 —
Eupcny w srebrze 1 12 — 114 ■

K a r s  g i e ł d y  w i e d e d s
duia 9 grudnia 1876.

1. M ag Państwa. płacę, żądaj.
-Jednolity dług Państwa w banknot. 69.30 60.4S 

„ j, s w srebrze, , 67.10 67.30
Losy s, roku 1839 ćałe.....................  259.— 261.—

„ B 1839 piąta częśó 4% . . 269.— 261.— 
# 1864 po 260 złr.. . . 103.75 104,50

„ „ 1860 po 600 złr. 5% . . 109.— 109.26
M „ 1860 po 100 złr. 5»/0 . . 116.— 116.60
, s 1864 (z premią) po 100zl, 130.— 130.60

Renty Gcsmmo po 42 lir. aua., , . 24,— 24.60
S, Ohligney® indemn, 8e/o 28 100 zł.

Czech . . , , . . , , 100.50 —
Bukowiny . . 81.— 82.—
Galioyi . . . .  . , 82.— 83.76
Niższej Austryi . . 100.75 101.25
Siedmiogrodu, . , . . 71.60 72.26
Węgier. . . . . . .  73.25 7 4 ,-

3. Akeye.
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 120. 72.— 72.26 
Inst. kred. dla handlu po 160 zl. . . 137-60 137.80 
Niższo -austr. tow. eskomt, po 500 z ł.. 665.— 675.— 
Gal. banku hip. po 900 zł. . . — -
Gal. banku handl. i prz. a 200 sł. wpł. 40°/e —
Gal. zakł. kredyt, r: emski r 200 zł, —.— —.— 
Banku narodowego a 600 złr. . , 825.— 827.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w sreb, . — — .—
Austr. tow, żeglugi par. po 600 zł. m, k. 810.— 342.— 
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k . , 133.— 186.10 
Kol. Preszów-Tarn. (w. o.) a 200 zł. w er. —
Pełn, kolei po 1000 rt. . . , 1776.— 1785.—
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł, m. k. 109.60 2C0.—
Lwow.ozern. kolei po 200 zł. w. a. w sr. 111.— 11126
Tow. kol. żel. panst. po 200 zł. m. k. 263 50 264.— 
Fołud. kol. państw, po 200 sł. w. a. 73,26 78.76
I. Koi. w§g. gal. a 200 zł. w er. —

płacą, żądają,
4 .  L isty  zast. losowane 

Ogólny rolniozo-kredytowy Zakład dla
Galioyi i Bukowiny, w 161., 6°/0 90 .—  9 1 .—

Powsz.suatr. zakł. kred. ziem. 50/0 w sr. 107.—  107.60
Gal. zakł, kr. ziem. Krak. log. w 18 1. 6°/0 £ 8 . —  8 9 .—

3 3 3 3 .  .  W 20  .7 0 /0  9 7 . -  9 8 . -
.  * .  » .  .  w 36 ,  61/s 87.50 88.60

Gal. Tow. kred. w. a. po 4°/e . 76,60 77.—
.  .  .  P 0 S %  84.75

Gal, banku hipot. po 6%  , 85.50 8 6 .—
Gal. zakł. kred. włość, po 6%  . , 9 2 . -  92.60
Tow. kred. mieje. Iw. w 16 1, wyi. po 6%  77.60 79.60

o n » » ®  ,  6 . .
Banku naród, po 6%  - » ■ — •—
W ag. tow, ziem. po 5x/a°/o , . 8S.26 86.60

* 3 „ po 6°/0 . . . 96.60 96.76
5 , O b llg a e y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 800 zł. 6®L w. a. . 64.75 6 5 .—  
Kol. naddniestr. a 300 zł. 6 °/0 w. a, , — — .—  
Tow . kol. żel. Preszów-Tamów (w. cz)

a 300 zł. 6 %  w srebr. — .—  — .—
Kol. pół. po 100 zł. m. b. . . , 100.—  —  .—

g n a  100 zł. w. a. . . . 96.— — .—
Kol. gal. Kar, Ludw. po 800 zł. 6°/0 99 60 100.—

3 3 3 3 II. emiayi . 96,25 96.76
3 3 3  3 IH . 3 . 94 ,—  — • —

Kol. lwow.-czer. ja*. III. emis. a 800 zł. ’■
6«/0 w srebrze 76.76 77.26

W ęg, gal. kol. a 2 0 0zł. w srebrze 61.60 62.—  !
8 . L o s y , i

Inst. kred. dla hand i prz.po 100 zł. w.s. 168.76 164,26 ’ 
Clarego po 40 zł. m, k. . . . 29.60 30.60
Tow. żegl. par, na Dunąjn po 100 zł. m k, 98.—  98.60 j 
Keglevicha po 10 zł. m. k, 14.25 14.76
Losy miasta Krakowa , . . 14.60 15.—  ,
Pożyczka miasta Budy po 40 w. a. 28.75 29.26 , 
Palfiego po 40 zł. m. k. . , . 29.—  29.26 i
Fundaoy# szpit. Aroyksigcia Rudolfa 18.60 14.—  !

płaoą żądają

4 3 .-
84.50
18.76 

118.—  
(0 .2 6
22.76  
2 4 6 0

Salina po 40 zl. m. k.................................
8 t. Genois po 40 zł. m. k. .
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a.
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. .

» 3 „ 60 zł. w. a. . .
Waldsteina po 2 0  zł. m. k. .
Windisohgratza po 20 zł. m. k. .

W e k s le  (na 8 miesięay.) 
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . 61.40
Berlin za 100 mark w. n, p. . . 61.45
Frankfurt 100 mark p. 61.46
Hamburg za 100 w, p. a. , 6 1 4 5
Londyn za 10 it. ezt, .
Paryż za 100 fr,

Kurs slota.
Dukat oes. men. .

3 peł. wagi 
Korona . < .
20-frankówka . „
Rossyjski imperyal ,
Talar związkowy .
Srebro ...............................

44.—
86. —
19.26 

119.—
60.76
28.26

61.66  
61.60  
61.60  
61,60  

126 60 126.75  
. 50,20 6 0 8 0

6 —.— 6 01.— 
6 .0 1 .—  6 .08 .—

10.11.— 10 .12-

114 26 114 60

2 lwowskiej Izby handlowej 1 przemysłowe

12 grudnia 1876.

Jednolity dług państwa w banknotaoh 
,  » 3 w srebrze . .

Losy pożyozki z roku 1860 . .
Akoye banku wiedeńskiego...................

3 s kredytowego bez kupona
Londyn 10 fet. szterlingow............... ...
Srebro ..............................................
Napoleond’or , , , . . . . .
Dukat cesarski men..........................
100  Marek . . . . . . . . . . . .

źłrT ct.
60 2 0
66 60

108 75
816 _
186 20
126 60
116 60

10 1 0 ‘ /a
6 97

62 15



«

(5846 2— 3) Ogłoszenie konkursu.
L. 3917. Przy c. k. sądzie krajowym 

w Krakowie, opróżnioną została posada c. 
k. radcy sądu krajowego.

W  celu obsadzenia tej posady, a e- 
wentualnie obsadzenia posady c. k. radcy 
sądu krajowego przy jednym z c. k. sądów 
obwodowych, rozpisuje się konkurs z termi­
nem dni 14, nadmieniając, iż ubiega;ący się 
mają wnieść podania swe w drodze przepi­
sanej do Prezydyum c. k. sądu krajowego 
w Krakowie.

Z Prezydyum c. k. sądu krajowego 
Kraków dnia 9 grudnia 1876

(5879 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 4235. C. k. sąd powiatowy w Tar­

ce zawiadamia niniejszem, iż celem zaspo­
kojenia pretensyi Dyrekcyi zakł. kred. włość, 
we Lwowie przeciw Fediowi Boberskiemu 
w kwocie 100 złr. a. w. odbędzie się w są­
dzie tutejszym w dniach 27 grudnia 1876 r., 
30 stycznia i 22 lutego 1877 r., każdym 
razem o godzinie 9 przed południem egze­
kucyjna sprzedaż w drodze publicznej licy­
tacji gospodarstwa dłużnika pod Nr. 38/6 
w Łopuszance lechnowej położonego z tem, 
iż na pierwszych dwóch terminach realność 
ta tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
zaś na trzecim także poniżej tej sprzedaną 
zostanie.

Gena wywołania 300 zł., wadyum 10% . 
Resztę warunków można w registra- 

turze tutejszego sądu przejrzeć.
Turka dnia 31 października 1876.

(5833^2— 3) O b w ie s z c z e n i® .
L. 4249. C. k. Sąd powiatowy w Ż y­

wcu podaje do wiadomości, iż celem zaspo­
kojenia pretensyi Jędrzeja Nowotarskiego 
w kwocie 50 złr. z pn., rozpisuje się przy­
musowa sprzedaż połowy realuości pod l.k. 43 
w Wieprzu położuue,, do dłużnika Wojciecha 
Urbasia należącej, składającej się z połowy 
1/3 części roli Pawlusowej i z połowy z po­
łowy domu murowanego w W ieprzu, która 
w drodze publicznej licytacyi przedsięwzię­
tą będzie na dniu 15 grudnia 1876 , 15

. stycznia 1877 i 15 lutego 1877 r , o godzi­
nie 10 rano w tutejszym sądzie.

1. Za cenę wywoławczą ustanawia się 
cenę szacunkową w kwocie 310 złr.

2. Chęć kupna mający, obowiązanym bę­
dzie przed rozpoczęciem licytacyi złożyć 
do rąk komisyi sąd wadiumw kwoc. 31 
złr w. a — Po ukończeniu licytacyi 
będzie wadyum nabywcy zatrzym ane, 
a reszcie licytantom zwrócone.

3 . powyższą połowa realności będzie na 
pierwszych dwóch terminach tylko po­
wyżej , lub za cenę szacunkową, na 
trzecim zaś terminie także poniżej ta­
kowej sprzedaną.

4. Dalsze warunki licytacyi, jak równie 
akt oszacowania mogą być w registra- 
turze sądowej przejrzane.

C. k. sąd powiatowy 
Żywiec dnia 14 sierpnia 1876.

(5877 2— 3) O bw ieszczen ie .
L. 6889|76. C. k. sąd powiatowy w 

Rymanowie przeprowadzi na odezwę c. k. 
sądu obwodowego w Przemyślu w dniach 
18 grudnia 1876, 15 i 22 stycznia 1877 r., 
każdą razą o godzinie 10 przed południem, 
celem ściągnienia dla Izraela Scfconfelda 
sumy wekslowej w kwocie 260 złr. a. w. z 
pn. ponowną przymusową sprzedaż realno­
ści włościańskiej w Cergowie pod 1. k. 89 
rep. 12 położonej, dłużników Jana i Anny 
Belczyków własnej, przez publiczną licytacyę.

Cena szacunkowa realności tej wyno­
si 1636 złr. a. w. wadyum zaś 10%  od ta­
kowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisa­
nia i ocenienia można przejrzeć w sądzie.

Rymanów 20 listopada 1876.
(5784 2 - 3 )  S  b i !  t .

3łr. 14106. S3om E. E. Jlreisgeridjte ju 
Stanisławów tnirb beEannt gemadfi, eS fei ilber 
bas gefammte, roo immer befinbtidje, beroegltcfje, 
fo tnie ilber baś, in beit Sanbern, filr raeldje 
bie ©onfursotbnung nom 25 SDejember 1868 

@ . 33. 1869 9łr. I gitt geiegeite un6eroegli= 
lid)? aSermbgen ber Siissei Kmdler iganbetóftrtna 
in Staniaku ber łłonfurs eioffmt roorben.

3ur Seitung berfelben tourbe ber !. ! 
fiar.besgcridjts^atlj non Zuchariasiewioz unb 
afó einftroeiliger iUiaffaoerroalter 2lbt>. Dr. Kwiat­
kowski in Stanisiau beftimmt.

2lHe biejenigen, roelcbe gegen biefe Son* 
cutSmaffe einen Slnfprud) ais ©oncursglaubiger 
ertieben roollen, Ijaben itjre gorberungen felbft 
roenn ein Jtedjtsftreit bariibet antjangig fetn 
foHte, tntiertialb 60 SEagen non ber Jłunbmadjung 
btefes ©btftes an, bet blefem E. E. $reisgertd)te 
Stani sku nad) ióorfdjrift ber SoncurSorbnung 
jur SBermeibung ber in berfelben angebrofjten 
ytadjtljeUe jur Slnmelbung, unb in ber SEagfaljrt, 
roeldje auf ben 22 gebruar 1877 um lo  U^r 
33ormittags befttmmt tnirb, jur Stquibirung unb 
jur 3iangbefttmmung ju brtngep.

5Den bei ber attgememen SEagfabrt erfdjei* 
nenben angemelbeten ©laubtgern ftef)t bas Śtecfjt 
ju, burd) freie th5af)l au bie ©telle bes UJiaffa* 
nertnalters, feines ©teHoertreterS, ber SOłitglieber 
bes ©Idubigerausfdjuffes, welcfye bis babin im

Itmte maren, anbere Sperfotten ijjres głertrauens 
enbgiltig ju betufen.

aSorlauftg tntrb jur 33eftatigung bes nom 
©eridjte beftettteu ober Srttennung eines anbe> 
ren -Kaffaoerroalters unb ©teHoertreterS bes* 
felben unb 38af)l eines ©ldnbigerau$fcf)ufTeS eine 
^agfafeung auf ben 15 SDejember 18 76 um 
10 llljr 33ormitłags anberaumt, ju roelcfjer bte 
©liiubtger unter Seibringung ber jut 33efd)eini* 
gung i|rer 2lnfprilcf)e bienlidjen Śelege ju er* 
fdjeineh norgelaben tnerben.

Bugteid) tnirb ben ©laubigern, roelcbe nicfjt 
in Sum sku  ober im ©prenget bes ijieftgen 
33ejirtsgeridjtee rooljnen, erinnert, baj) fte nad) 
§ 111JL D. einen in bierorts rooljnljaften 3nfiel» 
lungsbeoollmddjtigten namljaft ju madjen tjaben, 
tnibrtgens ilber tfintrag bes ©onEursfommiffars 
auf iljre ©efatjr unb Soften ein ©urator filr jte 
beftellt tnerben tniirbe.

3)ie tneiteren 33er5ffentlid)ungen im Saufe 
btefes ©oncursnerfabrens tnerben burd) bas 3lmts« 
blatt ber Semberger 3 eiturl9 beEannt gegeben 
tnerben.

¥ius bem Jtatfye E. E. ^reisgericfetes.
Stanisiau atn 1 SDejetnber 1876.

(5825 2 — 3) H d y k t .
L. 26718. C. k. sąd krajowy zawia­

damia niniejszym edyktem Józefę Niewia­
domską , że przeciw n ie j, tudzież przeciw 
Edwardowi Lodwigowskiemu, Florentynie z 
Soczjńskich Lodwgiowskiej i Tobiaszowi S o­
czyńskiemu —  spadkobiercy Aleksandra Śli­
wińskiego a m ianowicie: małoletni Broni­
sław , Józef i Aleksander Śliwińscy przez 
matkę i opiekunkę Aleksandrę Śliwińską 
wnieśli pozew deo praes. 30 października 
1876 r., 1. 26718 o wyextabulowanie prawa 
żądania sumy 6000 zł. p. z stanu biernego 
dóbr Ko8sooice na rzecz Emilii Soczyńskiej 
zaintabulowanej, jako przez zadawnienie 
zgasłego, który stronom do wniesienia 0- 
brony w zakresie dni 90 udzielono.

Gdy miejsce pobytu pozwanej nie jest 
w iadom em , przeto c. k. sąd w celu zastę­
powania pozwanej na koszt i niebezpieczeń­
stwo tej, tutejszego adw. Markiewicza z za­
stępstwem adw. Lisowskiego kuratorem 
nieobecnej ustanowił, z którym spór wyto­
czony według ustawy postępowania sądo­
wego w Galicyi obowiązującego, przeprowa­
dzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozw anej, aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sama stanęła , lub też potrzebne do­
kumentu ustanowionemu dla niej zastępcy 
udzieliła, wreszcie innego obrońcę sobie wy­
brała i o tem c. k. sądowi don iosła , w o- 
góle z a ś , aby w szelkich, możebnych do 0- 
brony środków prawnych użyła, w razie bo­
wiem przeciwnym wynikłe z zaniedbania 
skutki sama sobie przypisaćby musiała.

Kraków 3 listopada 1876.
(5868 1—3) O g ło s z e n i e  k o n k u r s u .

L. 3344. Na posadę zastępcy prokura­
tora przy c. k. sądzie powiatowym w Roz­
wadowie z roczną remuneracyą 180 zł. w. a.

Podanie należy wnieść po dzień 30 
stycznia 1877 r. do c. k. prokuratoryi pań­
stwa w Rzeszowie, a to ze strony osób w 
służbie publicznej zostających za pośredni­
ctwem tego c. k. starostwa powiatowego, 
w którego okręgu stale zamieszkują.

Kraków, dnia 9 grudnia 1876.
(5864 1 — 8) E  d  y  k  t.

L. 7842. C. k sąd powiatowy w Prze­
worsku ogłasza niniejszem , iż wskutek za­
wezwania c. k. sądu obwodowego w Rzeszo­
wie z dnia 12 października 1876 r. 1. 6425 
celem zaspokojenia pretensyi Józefa West- 
reicha w ilości 300 złr. z pn. odbędzie się 
w tutejszym sądzie dnia 29 grudnia 1876 i 
31 stycznia 1877 r., każdą razą o godzinie 
10 rano publiczna egzekuoyjna sprzedaż 
pięciu stajan, gruntu do gospodarstwa 1. 71 
w Kańczudze należących.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w ilości 530 złr. niżej której realność 
ta przy pierwszym i drugim terminie sprze 
daną nie będzie.

Wadyum wynosi 53 z łr ., resztę wa­
runków licytacyjnych można przejrzeć w 
sądzie.

Przeworsk dnia 31 października 1876. 
(5866 I— 3) O g ło s z e n ie  k o n k u r s u .

L. 10651R. s. o. Celem obsadzenia dwóch 
posad nauczycieli starszych przy szkole wy­
działowej w Nowym Sączu z płacą w rocznej 
kwocie po 500 złr., rozpisuje się niniejszem 
w skutek wysokiego rozporządzenia z dnia 
27 października 1876 r. 1. 10309/R . s o. 
konkurs z terminem do 15 stycznia 1877 r.

Ubiegający się o te posady winni w 
powyższym terminie podania należycie udo­
kumentowane i ostemplowane wnieść do 
c. k. Rady szkolnej okręgowej w Nowym 
Sączu za pośrednictwem władz przełożonych.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Nowy Sącz dnia 6 grudnia 1876. 

(5905 1— 3) O g ło s z e n ie  k o n k n r s n .
L. 54103. Celem obsadzenia opróżnio­

nej posady laboranta przy laboratorium te­
chnologii chemicznej c. k. akademii techni­
cznej we Lwowie rozpisuje się niniejszem 
konkurs do końca stycznia 1877 r. Z  posa­
dą tą połączone są następujące emolumenta:

płaca etatowa (400) złr. dodatek aktywalny 
100 złr. rocznie, pomieszkanie i ubiór urzę­
dowy.

Ubiegający się o tę posadę, zastrzeżo­
ną na mocy ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 
dla kwalifikowanych podoficerów c. k. armii, 
winni wykazać i udowodnić, iż są obywate­
lami królestw i krajów w Radzie państwa 
reprezentowanych, niemniej wiek, stan, do­
tychczasowe zatrudnienie i fizyczne uzdol­
nienie, dalej wykazać, iż posiadają dokładną 
znajomość języka polskiego i umią czytać 
i pisać.

Podania należy w terminie powyższym 
wnieść do rektoratu c. k. akademii techni­
cznej we Lwowie bezpośrednio a jeżeli kom- 
peteut pozostaje w służbie publicznej za po­
średnictwem przełożonej władzy.

Tylko z braku podoficerów kwalifiko­
wanych uwzględnieni być mogą inni kandy­
daci, a stałe nadanie posady zawisłem jest 
od odbycia z dobrym skutkiem praktyki na 
próbę, której kandydat przez przeciąg sześciu 
miesięcy poddać się winien.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 4 grudnia 1876.

(5904 1— 3) E  d  y  k  t.
L. 56455. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie podaje niniejszym edyktem do powsze­
chnej wiadomości, że uchwałą z dnia 21 
października 1876, 1. 56455 dozwolono ce­
lem ściągnięcia od Eleonory z Zabrodzkich 
Nizinieckiej nakazem zapłaty z dnia 20 lu­
tego 1875 1. 7407 przysądzonych c. k. uprz, 
gal. akc. Bankowi hipotecznemu sum 161 zł. 
i 2972 zł. 21 ct w. a. z pn. publiczną przy­
musową sprzedaż dłuźuiczej realności pod
1. 7351/* we Lwowie położonej w dwóch ter­
minach a to : dnia 9 stycznia 1877 i 13 
lutego 1877, każdym razem o godzinie 10 
przed południem w tutejszym sądzse odbyć 
się mającą, że przy powyższych terminach 
rzeczona realność nie niżej ceny szacunko­
wej sprzedaną zostanie.

.D o ułożenia warunków ułatwiających 
wyznaczono termin na dzień 13 marca 1877 
o 10 godz. przed południem.

Za cenę wywołania ustanowiono kwotę 
13406 zł. 88 ct. jako wartość szacunkową 
sprzedać się mającej realności, zaś jako wa­
dyum kwotę 1341 zł. w. a.

Ekstrakt tabularny i warunki pod 
któremi ta realność sprzedaną być ma, mo­
gą być przejrzane w tutejszo sądowej regi- 
straturze, zaś co do podatków odseła się 
chęć kupienia mających do c. k. urzędu po­
datkowego

Z c. k, sądu krajowego.
Lwów dnia 21 października 1876.

(5899 1 - 3 )  E d j k t .
L. 4671. C. k. Sąd pow. deleg. miejs. 

w Stanisławowie podaje do powszechnej wia­
domości, że w sprawie egzekucyjnej Mojże­
sza Schreiera, przeciw Ołeksie Stefaniuk 
pto. resztującej sumy 9 złr z pn. odbędzie 
się w dniu i9  grudnia 1876, w dniu 15 sty­
cznia 1877 i w dniu 2 lutego 1817, każdym 
razem o godzinie 10 rano publiczna sprze­
daż przez przetarg realności pod nr. 1 7 w 
Knihininie położonej dłużnika Oleksy Ste­
faniuk własnej ciała tabularnego nie stano­
wiącej z tem, że realność ta przy pierwszych 
dwóch terminach tylko wyżej lub za cenę 
szacunkową przy trzecim także i poniżej ta­
kowej najwięcej ofiarującemu za gotówkę 
sprzedaną będzie.

Cena wywołania 483 zł. 98 ct. zakład 
wynosi 48 zł. 50 ct.

Protokoła opisania oraz resztę warun­
ków licytacyjnych można przejrzeć w t. s 
registraturze.

O czem się chęć kupna mających za­
wiadamia.

Stanisławów dnia 16 września 1876. 
(5897 1 - 3 )  @  b i f  t .

■Jłr. 14260. SBom E E. fireisgeridjte ju Sta­
nisławów trnrb beEannt gemacbt, es fei ilber ba§ 
gefammte roo immer befinbUdje, beroegliebe, fo 
tnie ilber bas in ben Sanbern, fiir roeld)e bie 
©oncursorbnung nom 20 SDejember 1868 dl ©. 
331.18b9 9lr 1 gilt gelegene unberoeglidje 33ermo* 
gen bes Hersch Kmdler protoEollirten ^anbets* 
mannes in Stanisiau ber ©oncurs eroffnet 
worben.

3 ur, Seitung beffelben nmrbe ber E f. 
SanbeSgeridjtS-Siatb <gett n Za< hariasiewicz 
unb ais etnftroeiliger Hlłaffanerroatter &err2lbt>. 
Dr. Kwiatkowski beftimmt

9lHe bfeienigen, roelĄe gegen biefe ©on* 
lursmaffe einen 3lnfprud> ais ©onfursglaubiger 
e rtje b e n  roollen, ijaben if)re $otberungen, felbft 
roenn ein ffiecbtśftreit bariiber anljangig fein 
follte, tnner&alb eo SEagen oom £age ber $unb* 
madjimjj, btefes ©biEtes a n , bei biefern E (. 
JEreisgeridjte nad) 33orfd)rift ber ©onEurSorbnung, 
jur SBermeibung ber in berfelben angebrolieten 
!Jład)tf)eUe, jur 3lnmelbuug, unb bei ber auf 
ben 22 gebruat 1877 um 10 Uf)t 93ormittags 
anberaumten 5Eagfal)rt jur Siguiottung unb jur 
Słangbeftimmung ju brtnnen

SDiefe SCagfaljrt ift aud) jur 3uftanbebrin« 
gung bes im § 68 unb 207 D. bejeidjneten 
31usgleid)es beftimmt

®en bei biefer aUgemeinett SEagfatjrt er* 
f<$einenbert angemelbeten ©fdttbigern fteljt bas

9lec()t ju burd) frete Syaljl an bie (Stelle be 
SJłaffeuerroalters, feines ©tellnertreters ber 3)łit* 
gltebec bes @laubigerau$fd)uf|e§, roeldje bis 
bafjin im Simte roaren, anbere ifkrfonen etibgil* 
tig ju berufen.

$ur Śeftatigung bes nom ©ertdfie beftell- 
ten ober ©cnennmtg eineś anberen ffitaffener* 
roalters unb ©teHuertreters besfelben uno jur 
2Bal)t eines ©tdubtgeruusfdjuffes roirb eine 2lag= 
fafcung auf ben 18 ®ejember 1876 um 10 Ul>r 
SBormłttags anberaumt, ju roeldjer bie ©laubiger 
unter 93eibrtngung ber jur ©efdjetnigung ttyrer 
2lnft>riid)e bienlidjen 33elege ju erfcłjeinen nor* 
gelaben tnerben.

gugleid) rotrb ben ©laubtgertt, roeldje nidjt 
in Stani rlau ober im ©prengel bes (fiefigen 
SejtrEegeriĄtes roolinen, erinnert, bafj fte nad) 
§111 ber H D. einen in Stanisiau roolirtijaftin 
3uftellungśbeooHmddjtigten namljaft ju madjen 
baben, roibtigens ilber 3lntrag bes ©onEursfom* 
miffarS auf tljre ©efaljr mtd Sloften ein ©jrator 
filr fte beftellt tnerben tniirbe,

SDie roeiteren iBerSffentlidjungert im Saufe 
biefes ©onfursnerfabtens tnerben burd) bas 
3lmtsblatt ber Semberger beEannt ge*
geben tnerben.

Stanisiau ant 6 SDejetńber 1876.
(5903 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 59480. C. k. lwowski sąd krajowy 
czyni wiadom o, iż celem zaspokojenia dłu­
żnej sumy 850 zł. w. a. z pn. przedsięwziętą 
zostanie przymusowa sprzedaż wierzytelności 
4867 zł. 18 ct. w a. z pn. jak dom. 367 
pag. 126 n. 72 ou. na dobrach Grzymałówka 
i Karolówka na rzecz dłużniczki Nikodemy 
Trzcińskiej ciężącej a prawem hipoteki dla 
powyż powołanej pretensyi pierwotnie na 
rzecz Markusa Fraenkel, obecnie zaś na rzecz 
Hermana Gottesmanna obciążonej, w drodze 
publicznego przetargu a to w trzech term i­
nach na dniu 16 stycznia 1877, na dniu 31 
stycznia 1877 i na dniu 13 lutego 1877 r., 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
z tem dołożeniem, iż suma ta na pierwszym 
lub drugim terminie tylko powyżej swej war­
tości nominalnej lub za takową, na trzecim 
zaś także poniżej tejże za jakąkolwiekbądź 
cenę sprzedaną zostanie. Cenę wywołania 
stanowi wartość nominalna 4867 zł 18 ct.

Przed rozpoczęciem licytacyi winien 
chęć kupna mający złożyć wadyum w kwocie 
486 zł. 71 ct. Resztę warunków przejrzeć 
można w tusąd. registraturże w godzinach 
urzędowych, a prócz tego takowe przed roz­
poczęciem licytacyi będą odczytane.

O tem zawiadamiamy wierzycieli do 
rąk własnych, tych zaś, którzyby po dniu 9 
września 1876 r. prawo zastawu do sprzedać 
się mającej sumy uzyskali, lub którjmby 
uchwała licytacyę dozwalająca dla jakich- 
kolwiekbądź powodów doręczoną być nie 
mogła z tem, iż dla tychże kurator w oso­
bie adw. Dr. Dobrzańskiego ze substytucją 
adw. Dr. Majewskiego ustanowiony został,

Lwów dnia 2 grudnia 1876.
(5794 1 -  3) MS d  j  k  t.

L. 61275. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie wzywa posiadaczy obligacyi indemniza- 
cyjnej krakowskiego okręgu administracyjne­
go Nr. 4116 lit. A. na 100 zł. wystawio­
nej i zastrzeżonej, na rzęch łacińskiego pro­
bostwa w Zebrzydowicach, ażeby tę obliga- 
cyę w przeciągu jednego roku, 6 tygodai 
i trzech dni od ogłoszenia niniejszej uchwały 
edyktalnio licząc, sądowi okazali, gdyż ina­
czej po upłynieniu tego terminu rzeczona 
obligacya za umorzoną uznaną zostanie.

Lwów dnia 11 listopada 1876.
(5798) Ogłoszenie.

W Imieniu jego Cesarskiej Mości!
L. 16416. C. k. sąd krajowy dla spraw 

karnych we Lwowie orzekł na podstawie 
§§. 489 i 493 ustawy o postępowaniu karnem 
1 §. 37 ustawy prasowej w skutek wniosku 
c. k. Prokuratoryi Państwa, że treść arty­
kułu umieszczonego w numerze 127. czasopis­
ma : „Kronika codzienna" z dnia 3o listopada 
1876 r., pod napisem „Wiadomości miejsco­
we i zamiejscowe" pod tytułem: „Odchód 
rocznicy zgonu Adama Mickiewicza" w u- 
stępie poczynającym się od s łó w : „Jak po­
wiedziałem podnieśliście broń" a kończą­
cym się słowami „wzywają nas za ojczyznę 
do boju" zawiera w sobie znamiona zbro­
dni zakłócenia spokoju publicznego z §. 65 
lit. a), u. k. że zatem zarządzona przez c. 
k. Prokuiatoryą Państwa konfiskata tego 
numeru czasopisma „Kronika codzienna" jest 
usprawiedliwioną, dalsze rozpowszechnienie 
treści tego inkryminowanego arykułu wzbro- 
nionem, i że zabrany nakład ma byó zni­
szczonym.

Co się do publicznej wiadomości podaje.
Lwów 2 grudnia 1876.

(5885) O&wfieszczenie.
L. 18889. Samborski c. k. sąd obwo­

dowy dla spraw handlowych podaje do wia­
domości, iż w roku 1877 wpisy do rejestrów 
handlowych w dziennikach „Gazety Lwow­
skiej" i „Gazety Wiedeńskiej" jakoteż w 
„Przeglądzie sądowjm i administracyjnym", 
zaś wpisy do rejestru spółek zarobkowych 
i gospodarczych w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej" ogłaszane będą.

Sambor dnia 5 grudnia 1876.
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(5823 3— 3) O głoszenie.

Na mocy uchwały c. k. sądu krajowe­
go w Krakowie z dnia 29 października 
1875 r., L  25059 i z dnia 30 wrze śnia 1876 
r ,  L. 21119 podaje się do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 5000 zł. z 
pn. w sprawie egzekucyjnej A. S. Krongol- 
da przeciw Ludwikowi Hoschowi dozwolona 
przymusowa sprzedaż przez publiczną licy- 
tacyę 1/9 części sum 7500 złr, 4000 złr, 
4000 złr, 14000 złr. i 6000 złr. w. a., tu­
dzież sumy 1000 złr. w obligacyach inde- 
mnizacyjnych, na dobrach Grybów z przyle- 
głościami i Wojnarowa na rzecz Ludwika 
Hoscha, a względnie jego prawonabywczyni 
Tekli Flesckenbergowej zabezpieczonych, od­
będzie się w trzech terminach:

w dniu 14 grudnia 1876 r.
„ 28 grudnia 1876 r.
„ 14 Stycznia 1877 r.

Każdym razem o 10 godzinie przed po­
łudniem w biórze podpisanego c. k. Nota- 
ryusza w Krakowie Nr. 67 Dz. I. przy uli- 
ey Grodzkiej, a to na pierwszych dwóch ter­
minach, przynajmniej za cenę nominalną, 
zaś na trzecim terminie, także poniżej tej 
eeny za gotówkę.

W yciąg hipoteczny tych sum, tudzież 
warunki licytacyi przejrzane być mogą w 
wskaz&nem biórze w godzinach urzędowych.

Kraków dnia 30 listopada 1876 r.
Julian Gutowski 

c. k. notaryusz jako komis, sądowy.
(5777 3— 3) E i y  k i

L. 55515. W stanie biernym realno­
ści pod 1. 7341/4 do masy spadkowej ś. p. 
Adrjana Onyszkiewicza wedle dom. 45 pag. 
219, n. 24 haer. należącej, zapisane są na­
stępujące pozycye jako to :

1. Dom. 10, pag. 228, n. 16 on. de 
praes. 16 sierpnia 1798 1. 10817 połowa sy. 
3100 złp. 121/2 groszy dla małoletnieh spad­
kobierców Antoniego Kamińskiego intabulo­
wana.

2. Dom. 10, p. 229, n. 26 i 27 on, de 
praes. 7 Stycznia 1802 1. 205 wyrok byłe 
go c. k. sądu szlacheckiego Stanisławow­
skiego z dnia 7 października 1800 w spra­
wi® kalkulacyjnej względem pobieranych 
dochodów zdobr Sokotów na rzecz Domini­
ka hr. Dzieduszyckiego intabulowany, tu­
dzież uchwała pomienionego sądu z dnia 
16 czerwca 1801 poświadczająca złożenie 
przysięgi w sprawie pomiemonej i przyzna­
jąca komornikowi Stryj skiemu Wrzeszcz 
kongruę 130 złp. 22 groszy.

3. Dom. 10, pag. 232, n. 42, 43, 44 i 
45 on. de praes. 8 sierpnia 1809 1. 8952 
uchwały magistratu Lwowskiego z dnia 14 
grudnia 1807 najwyższego sądu nadwornego 
z dnia 23 września 1808 i magistratu Lwow­
skiego z dnia U  stycznia 1808, względem 
oddania w zarząd części realności pod 1 
157 m. i realności pod 1. 7341/* jako też 
akt urzędowy oddanej administracyi z dnia 
22 grudnia 1807 na rzecz Anny Onyszkie* 
wiGzowej intabulowane, wraz z nadciężara- 
mi tych praw a t o : dekretem magistratu 
Lwowskiego z dnia 30 maja 1808, mocą 
którego żądaniu Anny Onyszkiewiczowej o 
ustąpieniu Stefana Za wałkie wicza z realno­
ści pod 1. 7341/* odmówioną w ks. Dekret. 
Tom. 29, p. 139, n. 1 on. i odnośnych dla 
Stefana Zawałkiewicza intabulowanym wraz 
z odnośnym ustępem uchwały do 1. 9645 
1809 r. tudzież uchwałą odnośną do 1- 
12567 1809 r. Dekret. Tom. 29, p. 140 v. 
4 on. i odnośnych zanotowaną.

4. Dom. 10, pag. 235, n. 46 on. pod 
praes. 14 sierpnia 1809 1. 9284 prawo jedno­
rocznego najmu części kamienicy po 1. 7341/* 
za czynsz roczny 450 złr. w połowie t. j. 
225 złr. zapłacony, na rzecz Pawła Kope- 
czewskiego intabulowanej.

5. Dom. 10, p. 357, n. 48 on, pod 
praes. 29 października 1809 1. 12490 pra­
wo jednorocznego najmu drugiego piętra re­
alności 1. 734*1* z przynależytościami za 
ezynsz roczny 1620 złp w połowie z&pła 
eony, na rzecz Michała Brzezińskiego inta 
bulowany.

6. Dom 45, pag. 218, n. 62 on., pod 
praes. 27 października 1813 1. 15758 trzy­
letnie prawo najmu różnych ubikacyi w ka­
mienicy pod 1. 7 34V4 2a czynsz ryczałtowy 
1350 złr. w. w. dla Tomasza Nmdźwie- 
ckiego intabulowane.

7. Dom. 45, p. 219, n. 65 pod praes 
23 sierpnia 1816. 1. 11250 trzyletnie prawo 
najmu różnych ubikacyi w kamienicy pot 
L. 734!/^ za czynsz po 1100 zł. w. w. ro 
czmie dla Samuela Reiss intabulowane.

8. 45. Dom .pag. 222 n. 70 on. pod praes 
7 lipca 1818 1. 9992 dwuletnie prawo naj­
mu różnych lokalności w kamienicy pod L 
7347/4 za ryczałtowy czynsz 1200 złr. w. 
w. dla Józefa Zakaszewskiego intabulo­
wane.

9. Dom. 45, pag 222, n. 71 on., pod 
praes. 7 lipca 1818 1 9993 dwuletnie pra 
wo najmu różnych lokalności w kamienicy 
pod 1. 7341/4 za ryczałtowy czynsz 1400 zł 
w. w. dla Feliksa Bar hot te intabulowane.

10. Dom. 47, pag. 190, n. 76 on. pot 
praes. 23 września 1820 1. 14366 jednoro-
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czne prawo najmu różnych lokalności w ka­
mienicy pod L. 7347/4 dla Wawrzyńca Fli- 
szarskiego intabulowane.

U . Dom. 47, pag. 257, n. 78 on., pod 
praes. 30 czerwca 1821. L. 9293 jednoro­
czne prawo najmu różnych ubikacyi w ka- 
mieuicy pod L. 734%  za czynsz zapłacony 
w kwocie 240 złr. m. k. dla Wawrzyńca 
Fleszarskiego intabulowane.

12. Dom. 47, pag. 258, n., 79 on pod 
praes. 3 sierpnia 1822. L. 11850, jednoro­
czne prawo najmu różnych lokalności w ka­
mienicy pod 1. 7341/4 za czynsz w kwocie 
22o złr. m. k. umówiony i w ilości 200 zł. 
m. k. wypłacony, na rzecz Jana i Katarzy­
ny Salwickich intabulowane.

13. Dom 47, pag. 349, n. 82 on., pod 
praes. 11 marca 1826. 1.4366 połowa sumy 
1200 zł. poi. w. a. z pn. to jest kwota 600 zł. 
poi. w. w. z procentem po 5 %  od dnia 3 
sierpnia 1813. i kosztami 8 zł. 3 kr. i 42 
kr. m. k., na rzecz Antoniego i Franciszki 
małż. Wenzel intabulowana wraz z odmownym 
ustępem uchwały do 1 4366/826.

Gdy od iutabulacyi powyższych pozy- 
cyi tabularnych 50 lat minęło, przeto wzy­
wa się na prośbę p. Stefanii Nurkowskiej 
jako oświadczonej spadkobierczyni i legata- 
ryuszki ś. p. Adriana Onyszkiewicza mniej­
szym edyktem ;

1. małoletnich spadkobierców Anto­
niego Kamińskiego co do połowy sumy 
3100 zł. poi. 12V2 gr. w kBiędze Dom. 10, 
p. 228, n. 16 on.

2. Dominika hr. Dzieduszyckiego co 
do praw kalkulacyjnych, a byłego komor­
nika Stryjskiego Wrzeszcz co do kongruy 130 
zł. poi. 22 gr. Dom. 10, pag. 229, n. 26 i 
27 on.

3. Annę Onyszkiewiczowę co do praw 
administracyi realności Dom. 10, p. 322, n. 
42 43 44 i 45 on i tejże suboneranta Ste­
fana Zawałkiewicza — co do praw Dekre­
tu Tom. 29, pag. 139, n- 1 on.

4 Pawła Kopeczewskiego co do pra­
wa najmu Dom. 10, p. 235, n 46 on.

5 Michała Brzezińskiego co do prawa
najmu Dom 10, p. 357, n. 48 on.

6. Tomasza Niedźwieckiego co do pra­
wa najmu Dom. 45, p. 218, n. 62 on.

7. Samuela Reiss co do prawa najmu 
)om . 45, p. 219, n. 65 on.

8. Józefa ZakaozewBkiego co do prawa 
najmu Dom. 45, p. 222, n. 70 on.

9. Feliksa Bachotte co do prawa naj­
mu Dom. 45, p. 222, n. 71 on.

10 Wawrzeńca Fliszarskiego czyli Fle- 
scharskiego co do praw najmu z odnośneini 
irawami Dom. 47 p. 190 n. 76 on. i pag 
257 n. 78 on.

11. Jana i Katarzynę małżonków Salwic­
kich co do prawa najmu Dom. 47, p. 258 
n. 79 on.

12. Antoniego 1 Franciszkę małżon­
ków Weuzel co do sumy 600 zł. poi. w. w.
2 pn Dom. 47, p. 349, n. 82 on. ażeby w 
przeciągu roku z dniem 30 grudnia 1877 
kończyć się mającego swe możliwe roszcze­
nia względem powyższych pozycyi tabular­
nych tem pewniej zgłosili iż po bezskute­
cznym upływie tego terminu amortyzacya 
powyż poszczególnionych pozycyi tabu­
larnych a względnie estabulacya tychże 
nastąpi.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów 25 listopada 1876.

(5757 3— 3) E  d  y  fe  t .
L. 59215. C. k. sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie wzywa posiadacza rzeko­
mo zagubionego wekslu z daty Lwów dnia
24 kwietnia 1863 r. na 300 złr. w. a. opie­
wającego w dwa miesiące od daty wysta­
wienia płatnego przez Emilię Wentzel do 
zapłaty akceptowanego a przez Franciszka 
Wentzla wystawionego i przez niego na rzecz 
Abrahama Schaffa następnie przez tego o- 
statniego na rzecz Schmaje Lapter żyrowa- 
nego, ażeby weksel wyż opisany w 45 dniach 
licząc od dnia ogłoszenia trzeciego edyktu 
sądowi tern pewniej przedłożył, ueże w ra­
zie przeciwnym weksel ten za umorzony u- 
znany będzie.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego.
Lwów dnia 3 listopada 1876.

(5848 3— 3) K  d  y  k  f .
L. 3141. C. k. sąd powiatowy w Wa­

dowicach podaje do wiadomości, iż celem 
zaspokojenia pretensyi Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 187 
złr. 51 ct. z większej 200 złr. wraz z pn. 
dozwala egzekucyjnej sprzedaży ogrodu na­
leżącego do realności pod 1. 28/12 w Go­
rzeniu dolnym położonego, ciała tabularne­
go niestanowiącego, w powierzchni około 2 
morgów, oznaczonego nazwą „Ogród Cwię- 
kowski“ stanowiącego własność dłużników 
Jakóba i Anny Kanickich a obecnie w po­
siadaniu małoletnich spadkobierców tychże 
Jana, Franciszka i Katarzyny Kanickich zo­
stających pod opieką Jana Kołka opiekuna 
tychże, która to sprzedaż w trzech termi­
nach a mianowicie w dniu 21 grudnia 1876,
25 stycznia i 8 lutego 1877 r. każdym ra­
zem o godzinie 10 w tutejszym sądzie pod 
następującemi warunkami przedsięwziętą zo 
stanie:

k dnia 13 grudn > 1876.

1. Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tegoż ogrodu kwota 400 złr.

2. K»żdy chęć kupna mający złoży przed

przez Narcyza Konopackiego, na 536 zł. w. 
». co do daty wypłaty nie wypełnionego, a 
do Banku hipotecznego Galicyjskiego płat-

licytacyą do rąk komisyi licytacyj- nego, aby weksel powyż określony w prze-
nej 100/o ceny szacunkowej t j. 40 
złr. a. w.

3. Na pierwszych dwóch terminach ogród 
ten tylko za cenę wywołania lub wy­
żej niej, zaś na trzecim terminie niżej 
ceny szacunkowej sprzedanym będzie.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
akt zajęcia i oszacowania wolno przejrzeć 
w tut, sąd registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wionym został kuratorem adw. Krobicki 
w W adowicach.

Wadowice dnia 18 października 1876. 
(5850 3— 3) £  d  y k  t.

Podaje się do publicznej wiadomości, 
iż w skutek uchwały c. k. sądu krajowego 
w Krakowie z dnia 4 grudnia 1876 r., 1, 
29381, dozwalającej na żądanie Spółki a k ­
cyjnej Młynów królewskich w likwidacyi, w 
myśl §§ 269 i 277 ces. pat. z dnia 9 sier­
pnia 1854 r. i art. 127 i 244 kod. handlo­
wego dobrowolnej licytacyjnej publicznej 
sprzedaży realności pod 1. 98 Dz. IV (64 
Gm. VII) i 1. 25 dz. IV (112 Gm. IX) w 
Krakowie do tejże spółki należących, odbę­
dzie się w biórze podpisanego notaryusza 
pod 1. 150 Dz. I w Krakowie, dobrowolna 
licytacyjna sprzedaż obu powyższych realno­
ści razem na jednym terminie dnia 21 gru­
dnia 1876 r. o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowi suma 109.000 
złr., niżej której realności powyższe sprze- 
danemi nie zostaną.

Chęć kupna mający złożą do rąk k o ­
misyi licytacyjnej wadyum w kwocie 5.000 
złr. w gotówce, książeczkach kas oszczędno­
ści lub papierach wartościowych rządowych 
wedle kursu.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
mogą być przejrzane podczas zwykłych go­
dzin kaucelaryjnych w biórze podpisanego 
Notaryusza.

Kraków dnia 6 grudnia 1876 r.
Roman Goebel 

c. k. notaryusz jako komisarz sądowy.

(5792 3— 3) E  (1 y  k  t .
L. 6259. Podaje się do publicznej wia­

domości, że na rzecz Markusa Fraenkla 
sprzedaną zostanie realność Sobel Alte Cba- 
rak pod Nr. 221 w Witkowie w celu za­
spokojenia resztującego długu 236 złr. z pn. 
w terminach 7 grudnia 1876 r., 4 stycznia 
i 1 lutego 1877.

Cena wywołania 500 złr.
C k. sąd powiatowy.

Radziechów 30 września 1876.
(5771 3— 3) E  d  j  k  t

L. 2296. C. k, sąd powiatowy w Lu- 
towiskach podaje do publiczenej wiadomo­
ści, na zaspokojenie pretensyi Ela Rauda 
w kwocie 89 złr. z pn, dnia 1 lutego 1877, 
dnia 8 marca 1877 i dnia 12 kwietnia 1877 
r., każdym razem o godzinie 10 rano odbę­
dzie się w sądzie tutejszym publiczna sprze­
daż realności Wasyla Boburczaka własnej 
pod 1. k. 55 w Zatwarnicy położonej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej, która na pierw­
szych dwóch terminach talko za cenę sza­
cunkową lub wyżej takowej, na trzecim ter­
minie zaś także niżej takowej sprzedaną 
będzie.

Cenę szacunkową stanowi kwota 205 
złr., zaś wadyum 20 złr. 50 ct a. w.

Do tej licytacyi zaprasza kupicieli.
C. k. sąd powiatowy.

Lutowiska dnia 24 lipca 1876.
(5696 3 — 3) E  d  y  k  t .

L. 16121. Samborski c. k. sąd obwo­
dowy wzywa Grzegorza Pawlikowskiego lub 
tegoż spadkobierców lub prawonabywców 
aby w przeciągu jednego roku to jest do 
30 października 1877 r., roszczenia swe do 
sumy 500 Rh. fi. i 6 %  odsetek na rzecz 
Grzegorza Pawlikowskiego w stanie biernym 
realności pod 1. k. 63/55 w Samborze ciężą­
cej tern pewniej zgłosili, ile że po bezsku­
tecznym upływie tego terminu na prośbę 
posiaczy tej realności umorzenie i wykreśle­
nie tego wpisu zarządzonym zostanie.

Sambor dnia 17 października 1876.
L. 3710. (5718 8— 3)

Orzeczenie A m ortyzacji.
C. k. sąd powiatowy w Wiśniczu po­

daje do wiadomości, że w skutek zarządzo 
nego rezolucją z dnia 18 lipca 18751 2462 
postępowania amortyzacyjnego co do zgubio 
nego przez Józefa Nowakowskiego kwitu c. 
k depozytu sądowego w Wiśniczu z daty 
25 marca 1874, 1. 1483 Żur. art. 40/1874 
na kwotę 200 zł. w. a. i na imię Józefa 
Nowakowskiego jako dzierżawcę warsztatu 
szewskiego opiewającego kwit pomieniony 
jako umorzony i nieważny uznaje.

Wiśnicz dnia 19 listopada 1876.
(5730 3 -8 )  E  «*. y te t.

L. 61215. C. k. Lwowski sąd krajowy 
wzywa niniejszem posiadacza wekslu z daty 
„Lwów dnia 6 listopada 1876,“ wystawionego 
przez B. Chotomskiego, zaakceptowanego

ciągu 45 dni, licząc od dnia w którym edykt 
po raz trzeci w Gazecie Lwowskiej ogłoszo­
nym zostanie, tutejszemu sądowi tern pewniej 
przedłożył, ileże w przeciwnym razie weksel 
ten za nieważny i wszelkiej mocy prawnej 
pozbawiony, uznanym będzie.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego.
Lwów dnia 18 listopada 1876.

(5700 3— 3) E d y k t
L. 3916. Głogowski sąd powiatowy 

podaje do wiadomości, że na mocy przy­
zwolenia c. k. sądu obwodowego w Rzeszo­
wie Szymona Gnat rolnika z Zabajki za 
marnotrawcę uznano a Szymona Białek ku­
ratorem dlań ustanowiono.

Głogów dnia 17 listopada 1876.
5709 3 — 3) E d y k t .  L. 16413.

C. k. Sąd obwodowy jako w sprawach 
wekslowych w Samborze wzywa posiadacza 
zgubionego wekslu ddto. Sambor 6 maj t 
1874 na 109 złr. w. a. wystawionego, na 
dwa miesięcy od daty płatny w Samborze 
przez Jakóba i Elżbietę Kuhny zaakcepto- 
waBago a przez Sarę Horowitz wystawione­
go i na resztującą sumę 59 złr. w. a. na 
Hersza Stackelberga żyrowanego, aby do 
dni 45, licząc od dnia ogłoszenia niniejszego 
edyktu tutejszemu sądowi przedłożył, ile że 
po upływie tego terminu rzeczony weksel 
za nieważny uznanym zostanie.

Sambor dnia 24 października 1876. 
(5781 3 — 3) E d y k t .

L. 64652. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie podaje do wiadomości iż na dniu 10 
stycznia 1877 o 10 godzinie z rana, odbędzie 
się w tymże sądzie krajowym dobrowolna 
licytaeya dzierżawy na lat 6 a mianowicie 
od 24 marca 1877 do 23 marca 1883 gruL- 
tów łąk i pastwisk w Żydaczowie, Iwanow- 
cach 1 Rogoźnie (w starostwie Żydaezo* 
wskiem) do fundacyi Stanisława hr. Skarbka 
dla ubogich i sierót należących w nowym 
katastrze w objętości około 1500 morgów 
zapisanych tudzież prawa wyszynku trunków 
w miasteczku Żydaczowie z przewozem na 
rzece Stryj.

Ceną wywołania jest kwota rocznego 
czynszu dzierżawnego 15000 zł w. a.

Kaucya dzierżawna ma być złożoną w 
wysokości połowy rocznego czynszu dzierża­
wnego. Oferty mają być wniesione ustnie 
lub pisemnie. Oferent winien złożyć wadyum 
przynajmiej w wysokości 2 0 %  ofiarowanej 
ilości rocznego czynszu. Bliższe warunki li- 
cytacyi, tudzież warunki samejże dzierżawy 
przejrzane być mogą w registraturze c. k. 
sądu krajowego w biórze administracji cen _ 
tralnej dóbr fundacyi hr. Skarbka we Lwo . 
wie i w Urzędzie gm.nnym w Żydaczowie.

Lwów dnia 2 grudnia 1876.
(5725 3 - 3 )  E d y k t .

L. 152. C. k. sąd powiatowy w Ku- 
tach zawiadamia niniejszem Mordka Teine- 
ra czyli Feinera, tabularnego właściciela re­
alności pod L. 596 w Kutach z miejsca po­
bytu niewiadomego a w razie jego śmierci 
jego z imienia miejsca pobytu i życia nie­
wiadomych spadkobierców, iż na żądań s c 
k. Prokuratoryi skarbu imieniem fund^-zu 
indemnizacyjnego z 1 czerwca 1873 r., L. 
2856 tutejszemu uchwałami z dnia 30 czer­
wca 1873 r., L. 2856 i z 16 maja 1874 r., 
L. 2246 przeciw niemu egzekucyjną intabu 
lacyę kapitału wykupna w kwocie 6 zł. 30 
ct. w. w. reszty bieżącej po kon;3o wrześ­
nia 18 70 r., w kwocie 4 zł. 70 ct., dalszej 
reszty bieżącej od 1 października 1870 r., 
z wszystkiemi przynależytościami 1 koszta­
mi w kwocie 5 złr. 32 ct. w. a. w stanie 
biernym powyższej realności i egzekucyjne 
oszacowanie takowej dozwolono, które to 
uchwały ustanowionemu dla egzeauta Kwia- 
torowi w osobie Dr. Karola Wursta c. k> 
notaryusza w Kosowie doręcza się, i nieo­
becnego egzekuta wzywa się, by pom iecio­
nemu kuratorowi potrzebne do obrony sion­
ki dostarczył, lub innego zastępcę sobie o- 
brał i tegoż sądowi wymienił, inaczej wy­
nikłe z zaniedbania skutki sobie przypisze.

Kuty 11 kwietnia 1876.
5881 2— 3) E d y k t ,

L. 4283. C. k. sąd powiatowy w Tur- 
ce zawiadamia niniejszem, iż celem zaspoko­
jenia pretensyi Dyrekcyi zakł. kred. włość, 
we Lwowie, przeciw Mojsejowi Hurniak, przez 
kuratora Iwana Tańczyszak w kwocie 100 
złr. austr. wal. z przyn. odbędzie «ię w 
sądzie tutejszym w dniach 28 grudnia 
31 stycznia 1 2a lutego 1877 r . , każdym 
razem o godzinie 9 przed południem egze­
kucyjna sprzedaż w drodze publicznej licy­
ta cji połowy gospodarstwa pod 1. 20|54 w 
Żakotynie położonego z tern, iż na pierw­
szych 2 terminach realność ta tylko za lub 
wyżej ceny szacukowej, zaś na trzecim tak­
że poniżej tej sprzedaną zostanie.

Cena wywołanie 200 złr. — Wadyum
ioo/0. -

Resztę warunków licytacyjnych możaa 
w registraturze tutejszego sądu przejrzeć.

«  Turka dnia 31 października 1876.
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KUv BK1C0KCCTI1 AEKAT^TAfCdTU (90) 0 i,I o-

um 15 3&nner 1877, um )ó gebruar 1 8 7 7 ; -  ■ - -d i i t  / 6 0 ) 0/n
jebeśmal um 10 Uljr Sormiitags im f. f. Sun-- a A  S^ /S ’ , 7  )  J  /o ‘ . , T.  .
be^geri^tsgebdube abgetjaltcn toerben u)irb unter Guamie M łod ia tyn  p ow ia tu  K o ło -  
nu^fłebenben Sebingungen : m y jsk ie g o  na r o k  1876  w

1

rpoAubyh E£pe3Ómv Hkbkhkim, K o- 
AOAlUlHCKCrO flOBllTd, HA pÓKT̂  1876, KTv 
KhICOKOCTH ilATUĄECATU HOTpKI (54) q /°.

r p 0AWA-li ĄoBpOB5AUd, KoAOAłUlH- 
cuoro iiogK ta, ha poKT̂  1876, euico-
t Ij IUECTUĄECATU (6 0 )% .

PpOA^A-b M oAOAATkIHT», KoAOAtKIli-
w ysokości ckoto noEbrd, ha pÓKTv 1876, tru ekico- 

©egenftanb ber geU&ietung bilb.t bie Tn sześćdziesiąt jeden  (6 1 .)% . t 1; uiectuA£Ca t ’u oAhhtv ( 6 1 ) ™
Krakau sub 3lt. 33 @tbt, VIII getcflc* Gminie M oszków  powiatu Sokal- rpoAwAł  iHouikSb-k, OoKdAkCKoro
S e n ^ in ^ g ^ b d g T S a U tt ir  UBefiu“ ! sk iego na rok  1876 w w ysokości p ięć- nosdsTA, ha pÓKi, 1 8 7 6 , Gt, ekicot-Ł batk -

©odte jeboc| biefe SHealitat bei btefen , dziesiąt i siedtn (57) % ,  _ Aeca tk  ceAm'K (5 7 ) % •
jtnei gehbietungśterminen ilbcr ober um Gminie Bu dom ierz powiatu Ja- rpoAU/yfc EŚAowbpił, /ftBopoBcnoro
@^5|ungsu)ert| nidg neifauft roerben,w orow skiego na rok  1876  w w ysokości 
bann rnirb ein Sernun ptr ginnernabne ; ośm dziesią t i p ięć (85 ) 0/n,

B - , a .
gebruar ’ 877 augeorbnet, tnorauf ein ś ie§ °  11.a ro 1876 w w ysokości p ięc-
britter ^eilbielungstermin ausgefdjrieben dziesiąt, i dziew ięć (59) % .
werben toirb, bei rodłem biefe EHealitat Gminie W ierzbo wice pow iatu Ho-
auĉ  unter bem 3c§a|ungśtnerlt)e fyhitan j rodeńskiego na rok  1876 w w ysoko- rc noKłTd, ha posen 1876, kti. bhcotIs
gegeben roerben fann ‘ ■ , .  r  ■ • j. • - 3  m
lite 2lu§ruf§preis ber « t a t  rnirb ber SC1 ^ s c d z r e s ią t  1 sredrn (67) o/Q meCTkA*cdTK « Aavr (6 7 )0 %
cr^obenc Śd^a|ungSrt)ert  ̂ pr. 136H f[ Gminie Daleszowa pow iatu  H oro- fpoAAAĄ f̂e ĄAAeinfipAj FopoĄCHikCKoro
55 fr. o. 2B angenommeu werben | dońskiego na rok  1876 w w ysokości noE+.Td, ha pSK-k 1876, b-k k h co t^  u iectb-

j - - -  r, , , t ,• - 9 ..........
HOB-tlTA, lid  pOK’K 1 8 7 6 ,  BK EKICO r f e  OCiU- 

A £CATK 11 A T K  ( 8 5 )  b p .

r p O A lA A 'h f&OAKEApKH, E^HAgKOrO 
iiobIita, na pólCK 1 8 7 6 ,  kt* ekicotIi datk- 
A£CATK A£EA\TK ( 5 9 )  O/o .

rpOAlAA'k KEpEOEEgK, rOpOĄEHKCKO-

3. ®ie l?auf(uftigen ftnb gctjahen nor bem ' sześćdziesiąt i dziew ięć (69) 0% ĄECATK aebatk (6 9 ) 0/
Seginne ber gettbictung ju &&nben Des Gminie O lejów -K orniów  pow iatu rpoA^wfe GA-iieEn-llcpHEicK, rop o -

■ » 8 2 K  ta 1 H oroiieńakiego na rok  J876 w  w ,So -  Ae„ lCKoro pó„-k 1 8 7 6 . a-a
Śaurem ober in ©taatsobiłgationen ober j koścl sześćdziesiąt J szesc (66) o/Q. Khcot-1; u isctbak atk  hiectk (66) % .
in ipfanbbriefen ber galijifcben Q̂ijpoti)e= , Gminie Chyszów pow iatu T a m o- fpodAAA‘b X hhjókt» , TapnoGcmoro
fenbanf nebft GouponS nai| bem lefeten; wskrego na rok  1876 w w ysokości hobIjta, ud pStrk 1876, k k khcotI; ceAa\- 
^urSiDertlje, tneiĉ er jeboctj nie îtyer ató | siedm dziesiąt i p ięć (75 ) O/a aecatk  h a tk  (7 5 )0 /
barf, j^erlegert ansenommen ®etbcn: gm inie Kelanowice pow iatu  Tar- rpoA\A,v!; KbAAucmmH, TapHOECKo-
S)a« nom erfteijer ertegte Sabium rnirb i now skiego na rok  1876 w w ysokości r0 noB-brd, ha p5K-h 1876, k-k bhcot* ber POit fedjS unb adjfetg (86) 0/Q

^ n n b m a ^ u u t j .
3- 53885 . S er f. I  galtgifdjen ©tatt= 

ijalterci bto. 14 Slouember 1876, 3  53885 
Bctreffenb bie 93eroilligunęj }it Ginljebrtng 
pou crijihjetert 3 ufcE)Iagen gu nilert bireften 
©teuent fiir bie ©emeinben: Czerem chów, 
Podhski, W ołow e, Podgórzany, Berezów  
niżny, D obrow ódka, M łodiatyn, M osz­
ków , Budom ierz, Folw arki, W ierzbo­
wiec, Daleszowa, O lejowa - K orniów , 
Chyszów. K ielanowice, Rzuchowa, M aj­
dan, B ór łodygow ski, B ór w ilkowski, 
Osiek, Rajsko, Straconka, H ecznaro- 
wice. Bujaków  nub K ozy,

Setne t  f. Słpoftolijdje SDlajjaftet lja= 
tren mit 5ttleri)6d)fter ©ntfdiltefuitg nom 
29 Sftober t  jtt beftatigen geruljct bert 
Se|ct)tu  ̂ be§ Sartbtog§ be§ iibnigreicfjeS 
©alipeit unb Sobomerien famrnt bem @ro^“ 
Ijcrjogttjume Krakau uorrt 13 3)łarj 1. 3 . 
fotgenben SntjattS ikadjftefjenben ©ertteiuben 
rnirb hetutHigt, jur 23ebecfung ber ©cmeiitbe* 
auMageu 3 ufc§tage jur alteu birefteu @teu* 
enr (mit 2luSfd)iufj beS au^erorbenttidjeu 
3 ufd)[ageś) git erljebert.

®er ©eutenbe Czeremclióvz, B óbr- 
ka ’er S3egtr£eS in beri Saljreu 1876 unb 
1877 hi ber -fpolje non fedj§ unb funfjig 
(56) o/o.

®er ©eirttetnbe Podliski B óbrka ’er 
33ejtrfeS in ben Satiren 1876 unb 1877 
iuber .ipótje non fituf uuo fuufjig (55) % .

(Der ©emeinbe W ołow e B óbrk a ’er 
33ejtrfeó irt ben Sa^ren 1876 rtub 1877 
in ber .^ołje non bier unb fiitifjig (51) % .

®er ©emeinbe Podgórzany T rem bo- 
w la’cr S3ejirfeś in ben Saljren 1876 unb 
1877 in ber -fpiitje non tteunjtg (90) % .

5Der ©emeinbe Berezów  niżuy, K o- 
lom eaer fiir ba§ 3al)r 1876 in 33ejir?e§ 
berApbtj’ non uier unb funfjtg (54) ° 0.

©er ©emeinbe D obrow ódka K olo- 
rnea’ec SJejirfeS fur baó Satjr 1876 in 
ber £5i)e non fedj^jtg (60) %

©er ©emeinbe M łodiatyn Kolomeafer 
©ejirffó fur ba§ Satjr 1876 in ber 
noit ein unb fed)Sjig (61) °/(i.

©er ©emeinbe M oszków  SokaFer 
33ejirres fiir ba§ Safjr 1876 in ber jMUje 
fiebett unb fiinfjig (57) % .

©er ©emeinbe Budom ierz Javvo- 
row ’er 33ejitfe8 fiir ba§ Sa^r 1876, in 
ber §ól;e non ftittf unb adjtig (85) o/0 

©er ©emeinbe Folw arki B uczącz’er 
©ejirfeS fiir ba§ Sa^r 1876 in ber §btje 
non neun unb fiinfjig (59) o/0.

©er ©enteinbe W ierzbow iec H oro- 
denka’er 53ejir!e§ fiir ba§ Saljr 1876 in 
ber £)bt)e non fiebeu unb fedjSjig (67) % .

©er ©ertteutbe Daleszowa H oroden- 
ka’er 93cjirfc8 fiir ba§ Saljr 1876 in ber 
£of)e neun unb fed)§jig (69) % .

©er ©emeinbe O lejów -K orniów  H o- 
rodenka ’er 33ejitłe8 fiir ba§ Satjr 1876 
in ber .fpbtje bon fed)§ unb fei^§jig ( 66)% .

©er ©emeinbe Chyszów Tarnow ’et 
33ejirfe§ fiir ba§ Saljr 1876 in ber frolje 
»on fituf unb fiebgig (75) % .

©er ©enteinbe K ielanow ice Tar- 
now ’er iBcjiileS fiir ba§ Saljr 1876 irt

jmiitfbeljalten, bagegen bas ber anberett £iji= i ośm dziesiąt i sześć (86) ° '0. 
tanten fofort naci) ber geilbietung juxiićEer[iattet Gminie Rzuchow a pow iatu  Tar

ÓCKAtASCATK lUECTK ( 8 6 ) % .
r p 0AłAA'b vk8\*oba , TapitÓECKoro

roerben
®ie iibriuen Sisitation^bebinaungen famrnt I - , • ; , / c n  n/

brm © ^ u n gsa fte  ber feihubieienbeit tłlealitat i ' m,"?,ies. 1 lX?  ̂  ̂ (°
tbnnen in ber tig. Dtegiftratur eirtgefe^en roerben. Gminie Majdan powiatu D roho-

Krakau ben 17 9iooem6er 1876. • byck iego  na rok  1876 w ysokości sześć-
(5837 2—3) K  o  n k  n  r  s . | dziesiąt jeden  i pół (61 l/g) 0/q.

L 10090. Posada radcy sądu krąjo Gminie B ór łodygow ski powiatu
wego z płacą VII klasy rangi przy sądzie B ialskiego na rok  1876 w w ysokości 8-hTA E aakckoto, ha poKł, 1 8 7 6 , k-k
u i Z ^ Z l ?  r  [ asie, pf enj 6- ! siedm dziesiąt i sześć (76) 0% RMC0Tł CjAa»Ak a t b  iuectk (76 )0 /0.

o eg a nym jest | Gminie B ór w ilkow ski pow iatu  rpoAuv\-b Eóp-K B hakobchih, E aak-
B ialskiego na rok  1876 w w ysok ości ckopo riOB-łs-rd, na porcK 1876, ck ehco-
siedm dziesiąt i ośm  (78) % .  T-fe ceaiąecatk ocka\k (78 ) % .

Gminie Osiek pow iatu B ialskiego rpoA\dA+. O cci/ k, K aakckopo noBt.

now skiego na rok  1876 w w ysokości h o e - I i t a ,  h a  pon-K 1 8 7 6 , e -k  ehcot-L
OCKA\AeCATK HOTHpil (84) q/0,

rpOAtAĄJ. ^HaHĄAH-K, ĄpOOOBIIlinorO 
HOeF.TA , na pOKTk 1 8 7 6 , ETj. EHCOT"ti
UIECTKĄECATK OĄHHTK (6 1 )% .

rpoMAA-t Eóp-K AoĄwrÓECniii, 110-

siema przy innym sądzie 
do obsjidzeaia

Ubiegający się o powyższą posadę po­
dania swe do dni 14 do Pr zydyuni sąd a 
obwodowego w Samborze wnieść winni. 

Lwów dnia 7 grudnia 1876.
(5863 2 3) *<3 dl y k  *

L. 7333. C. k, sąd powiatowy w Prze­
worsku podaje do wiadomość), że ogłoszona ; 
edyktalnie w Gazecie rządowej Lwowskiej 
w numerach 108, 109 i 1.10 r. b. plubhcz- 

przymusowa sprzedaż realności pod Nr, 
213/201 w Przeworsku Jana Andryaiewicza 
własnej odbędzie się w tut. sadzie w dniu 

1 8 7 6  r - *9 s t y c z n i a  i 8 lutego
T Y . V 0 10 r« i o  pod warunkamiidyktalmo już < glo.,zonemi

na rok  1876 w w ysokości dziew ięć­
dziesiąt i trzy (93) % .

Gminie Raysko pow iatu  B ia lsk ie­
g o  na rok  1876 w w ysokości p ięć­
dziesiąt i cztery  (54) % .

Gminie Straconka powiatu Bial­
skiego na rok  1876 w w ysokości sześć­
dziesiąt siedm i p ó ł ( 6 7 % ) % .

Gminie H ecznarow icze powiatu

T A , HA pOITK 1876, l /K  EHCOT'b Ą f E A T K -  

A £CATK T p H  ( 9 3 )  % .

r p o A l A Ą - b  PaIICKO, E AA K C K O rO  HOE*fe- 

TA, HA pOK K 1876, E K  kiicotI; uatkąe- 
C A T K  HOTilpH ( 5 4 )  % .

r p O A l A Ą l i  G i p A l l . e i l K A ,  Ka a KCKOTO
horIita , ha poKii 1 8 7 6 , ErK eiicotI i 
IH£CTKA£CATK C£AAtrK H I10E'K (67 l/a) %• 

r p O M A A Ih r tH HdpOBHH H , IjAAKCKOro

Przeworsk dnia 20 listopada 1876. I siedmdziesiąt i p ięć (75) %
Bialskiego na rok  1876 w  w ysokości h o k I s t a ,  h a  p o i / K  1 8 7 6 , ut*  k k i c o t T ,

CEĄAl-KĄECATK flATK (75) % .

©Cl’ ©etltetnbe Rzuchow a Tar- 
now ’er ©ejirfeg fiir baś Saljr 1876 tn ber 
^)o^e bon tńer unb acljtjig (84) % .

©er ©enteinbe M ajdan D rohobyez ’er 
S3ejirle8 fur ba§ 1876 in ber jpolje uoit 
etn unb fedjgjig unb ein fjalb (6 1 % ) % .

©er ©enteinbe B ór łodygow sk i 
Biała’er 93ejir£e6 fiir ba8 Saljr 1876 in 
ber ^fllje non feĉ b unb ftebjig (76) % .

©er ©euieinbe B ór w ilkow ski Bia- 
laer ©ejirfeb fur bab Saljr 1876 in ber 
.'pólje non acfjt unb fteBjig (78) % .

© er ©emeinbe Osiek Białaer SSejir- 
feS fiir bab Saljr 1876 in ber jpblje non 
brei unb neungig (93) % .

©er ©emeinbe R ajsko B iała’et 33e« 
jirEcS fiir bab Saljr 1876 in ber £nlje non 
oter unb fiinfjig (54) % .

©er ©emeinbe Straconka Białaer 
S3ejirte§ fiir bab Saljr 1876 tn ber §o^e 
non fiebett unb fcdjbjig unb etn Ijalb 
(67%) %

©er ©eutetttbe H ecznarow ice Biała er 
33ejirfeb fiir bab Saljr 1876 in ber £>olje 
o  on funf unb fiebgig (75) % .



gminie Bujaków powiatu Bialskie­
go na rok 1876 w wysokości siedm- 
dziesiąt i ośm (78) % ,

Gminie Kozy powiatu Bialskiego 
w  latach 1876, 1877, 1878 w w s o -  
kości dwieście trzydzieści i dwa (231' ) % .

Co się w skutek W ysokiego re­
skryptu J. E, pai.a Miniotra spraw 
wewnętrznych z dnia 2 listopada 1876. 
L . 15405 podaje do wiadomości.

W zastępstwie:
Bartmański m. p.

rp o a u Ą k  E^akógti, E ^ascK ro noo- 
llTiU, lid pólik 1876, K*k KHC0T+. CfĄdl-
ĄECATk 0CkAVk (78) q/q.

rpoaidA'h Ko;łki, Eflidkcuoro nouh- 
Td s’u /WiTaW 1876, 1877 u 1 8 / 8  k*k 
P.HC0T+, ĄB-fec rd Tpu^wrk H ĄKd (232) 0/q,

T oe IIOĄdeTCA A0 0BLJI0U r.llĄOAłO- 
CTH GTv NACaFą OKTs. EklCOKOPO pECKpililTŚ 
6 r o  @Kcu,eaeNiJ,i'H llaNa /MmuiCTpd A-feA k 
BNŚTpEHNIlklW 3Tł ĄHA 2 AMCTOildĄd 
1876, A. 15405.

E tł .aacTilncTKli 
EdpTAłdHkCKIH K. p.

£)er ©emeinbe Bujaków Białaer 
)8ejirfc§ fiłu baS Salg 1876 iu ber /polje 
Don act)t ujib ftetjieii (78) o/Q>

2)er ©einctnbe Kozy Białakr 5Bejii> 
fe8 iu bett Saljreu 1876, 1877 unb 1878 
iit ber /obije o on hoeiljunbert jioet unb 
brei^tg (232) o/Q.

3Ba8 iu golge (joljen @i*lafk§ ©ciuer 
GrjeUeui beś £errn SDlinifterS beś Sitnem 
Dum 2 iJlouemBer 1876, 3- 15405 jur 
Afemttmfi gebraćtjf notrb.

Bn SSertretung:
Bartmański m. p.

ZYGMUNT BACZEWSKi
a-c Lwów!-*,, przy placu Halickim, i.

nnprj-.soiw gmachu banku liiprO ...nc" 
[4877 47] poleca swój

H  A  W  D  B  X.

towarów kolonialnych i spiryłusowyci
, wr szczególni*■•ougę .... ..... 

wyborne gatunki H erbaty chińskiej. „ 
śmienite Likm arg francuskie i gila 
skie, llum  hreniski i z  Jam ajki, 10, 
i -SJfłsto - letnią S tarkę, po stałych 
minrkowaószych cenach fabrycznych.

Osobny pokój do śniadań.

(5804 3— 3) ®  b i f  t.
9lr. 5340. 93um ! . ! .  Jamsl&uer ©ejitf*= 

geridjte werben alle biejenigen, roeldje bie an* 
gebhcl) in SSerluft gerattjene non ber Unit>erfat= 
2JHlitar » ©epofiten ; ilbmmiftration auiljeiitijirte 
3lbfc^rift be* @rfaąfc^ei«e3 ber E f. ©runb« 
gntlajfung*fonb*faffe in Semberg 9lt. 457 btto 
11 501 ai U l  i iiber 11900 jur ^turctfró-Saulion 
be* penfionirten Dlittmeiftu** Aonsti»ift.n Po- 
naisnkiswski unb beffert ©attin Thekla geb 
Rołim geprigen Semcerger ©nmbenilaftuvtg*= 
Dbligaiionen in iganben tiahen biitfteu burd) 
©biEt oorgelaben, biefe UrCunbe, binnert ein 
^a^r, fed)* 2B«ben unb brei ©agen nom Sagę 
bes ŚbiEte* btefem ©eridjte urn )o cjeroiffer oor» 
julegen, ba biefetbe fonft fiir nicbtig gebaltert 
unb ber SluffteUer barauf 31ebe unb śHntroort 
ju geben nicjjt mel)r netbunben feiit roirb.

J;;rc lis,u ben | ■ Sttugufł 187X».
;5722 3 -3) * $  **

L. 4987S. C. k. sąd r- ...y w. Lwo­
wie wiadomo czym ż? na wezwanie c. k. 
sądu krajowego w Krakowis z dnia 27 sier­
pnia 1875 1. *20150 u e h w A  z dnia 11 w rze­
śnia 1875 1. 47642 ptenotawi prawa casta- 
wusumy wekslowe luOO zł. a. w. z 60/0 o d ­
setkami od duia 3 marca s 875 i kosztami 
sądowemi 7 zł. 7 ct. a. w sw be biernym 
dóbr Zagórzany, Juiji hr. Ciech ń^kiej wia 
snych w drodze eg ekuoyi ua rzecz Jorny 
Fmka dozwolono

Ponieważ miejice pobytu p. Julji hr. 
Cischońskiej nie jest wiadome, przeto usta­
nawiamy dla niej celem doręczenia powyż­
szej uchwały kuratora w osobk adw. Dr, 
S k ow roń sk iego  zgdodaniem zastępcy w oso- 
adw. Dr. Rogalskiego.

Wzywamy te r . Julię Ciechońską 
niniejszym edyktem, ażei?. w należytym 
czasie u ustanowmnego kuratora lub ź w 
sądzie osobiście albo przez in n ^ o  zastępcę 
się zgłosiła i „elem przestrzegania praw 
swoich stosowne poczyniła kroki ile te z 
zaniechania wyniknąć mogące niekorzystne 
skutki sobie przypisać będzie musiała.

Z c. k, sądu krajowego.
Lwów dnia 30 września 1876.

(5680 3— 3) E d y f c t .
L. 4839. Ludwin Mańkowski c, k. 

poczmistrz z Lubaczowa uznany jest jako 
na umyśle chorym; kuratorem dla niego u- 
stanowiono p. Franciszka Zaleskiego c. k. 
poczmistrza z Oleszyc.

C. k. sąd powiatowy.
Lubaczów dnia 25 listopada 1876. 

(5753 3— 3) JE d  y  t .
L. 23791. C. k. wyższy sąd krajowy 

lwowski, podaje w myśl §§. 14 i 20 ustawy 
z dnia 25 lipca 1871 Nr. 96 Dz. u. p. do 
wiadomości powszechnej, B: termin celem 
zgłoszenia praw i pretensyi % powodu zamie­
rzonego utworzenia nowego ciała tabular­
nego dla realności .od 1. k. 80 w mieście 
Kołomyi, w tamtejszym sowiecie sądowym i 
podatkowym położonej, jako też intabulacyi 
Leiby Zweibsra za właściciela te realności, 
pierwszym tuLjszo-sądowj m edyktem a dnia 
17 maja 1876. 1 9740, wyznaczony minął i 
przeto wszystkich którzy z przyczyny istnienia 
lub porządku tabularnego y.pisów odnoszących 
się do wsponiniosego ciała tabularnego, za po­
krzywdzonych się uważają, niniejszem wzywa, 
by zarzuty swe do d«ia 31 marca 1877 
raku włącznie, w < k. sądzie obwodowym 
w Kołomyi zgłosili, w prz: ciwnym bowiem 
razie rzeczone wpisy, m > wpisów księgi 
gruntowej osiągną.

Wreszcie czyni s?ę także uw agę, iż 
restytucja lub przedłużenie terminu po­
wyższego dla stron rojedyńczycli miejsca 
nie ma.

Lwów dnia 21 listopada 1876.
(5882 2— 3)

L. 4287. C. k.
(S y  fe t

iowsatowy w Tur-
c» zawiadamia niniejszem, iż celem zaspoko­
jenia pretensyi Dyrekcyi zakładu kredytów, 
włość, we Lwowie przeciw Stasiowi Kraw­
ców w kursie 100 złr. a. w. z pn. odbędzie 
się w sądzie tutejszym w dniach 28 grudnia 
1876 r., 31 stycznia i 23 lutego 1877 r. 
każdym razem o godzinie 9 przed połud. 
egzekucyjna sprzedaż w drodze publicznej 
licytacyi gospodarstwa dłużnika pod Nr. 
4 6 / 8 7  w Jabłonce niżaej położonego, z 
tem , iż na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za lub wyżej ceny szacun- 
wej na trzecim także poniżej tej sprzedaną 
aestaaie.

Gei, w* woł^.nia 200 zł., ndyum 100/0. 
".as* ę warunków licytacyi Jsh można 

w registraturze tutejszego ądu prz <jczeó.
Turka dnia 3« p a ź d z i e r ' ' ! 1870. 

(5655 3— 3) @  '& i i t.
3- ń.vi93/56778. 33om Semberger E, f. 

Sanbeźgcrithte mtrb Lefaunt gegeben, ba& jur 
©inbtingung ber ^orbetuug ber E- E. ptio. o 
5lationalbanE irt iffitert im SBetrage non 19790 
ft. 62 Er. o 3B f, 31. ©. bie ejeEutioe geib 
btetl)ung ber im i/emberger Kreife gelegenen 
ben ©Ijeleuten A ć«m  unb M =. ■ Bach d  ge* 
ptigen ©liter Kaitwasser in b»ei Setminen, 
namlicó arn 23 ^ebruar 1877, 22 -Jjiarj 1877 
unb am 25 sApń( 187 7 jeses mai urn 10 Rfyr 
iOormiltags uorgetiommen ruerben roirb.

211* Sttitsrufsprei* rotre ber bei ber 23^
| tei^uug flatutenroa^ig ermittelte Bertt) uott 

43000 fi. 6. ©  angenemnten.
] Bm crfieu unb jroetten Genuine roerben 
, biefe ©iiter niebt unter bem Slusrufśpreife (im 
i britteu rurfjt unter ;s5000 f l , reefauft roerben. 
i Slor ©eginn ber geitbiet^ung (jat jeber 
| łłaufluftige 10%  ber SlttStufspreife* ba* ift 
[ 4300 jf b. 2B in ©arem, in ©iic^eln ber 
. galtj. ©parfaffe, ober nad) rem lt(5ten iturfe, 
Hh glfanbbtiefan, fei e§ galij. Krebit’3nftitutes 
( ober ber 9latiomiIbau! ober in galij ®vmt> 
] eutlafiungs-Dbligationen, al* ©abutm ju /gam 
f ben ber iiigitations^omiffion ju erlegert

®ie 3(ationalbanE ift non biefem @rlage 
■ befreit.

©abiunt be* ©rfteger* inroieferit e* 
in barem ©elbe erlegt ift, roirb in ben dŁaitf- 

i prei* eingeredjnet, ben ubrtgen SijWanten aber 
nacb ©eenbigung ber fyeilbietung juriicEgeftellt.

©er ©abidarauSjug unb bie iibrigen ©e  ̂
bingniffe fbnnen in ber tjieręyerUhtlictjen 9iegi 
ftratur, ber 2iu*roei* ber ©teueru bei bem E. E 
©teueramte in Semberg eiugefel)en roerben 

/gieoon roerben bie Jlanfluftigen, bie be 
faunieir&ypoteEmjgldubiger P  eigeneu Iganben, 
bagegen alle jene iperfonert, welc^e nai^ bem 
-& Buli 1876, al* bem 2lu*fteflung*tage be*
©abularei*uafse* auf ba* feiljubietenbe @ut
biuglicjje Jłecble erroerben ober benen ber geih 
bieinngshefcbeib unb roeitere Sefdjeibe au§ irgenb 
roel^em ©runbe entroeber gar nicijt obe-c o och 
uicbt recbtjeitig jugefteilt roerben foUten mittelft 
@bi£te unb ju ^anben oes fiir biefelbett beftett= 
ten (Suratoi* igr. Slbo. Dr. M»jowski mit <Sub= 
ftituiiung bes ^r. 2lb;\ Dr. ■ Ł rerfifinbint

©on E. E. Sanbesgeii^te
Setnberg am 4 diooember 1876

(5650 3 ,) 13 d  y »  h
L. 23306. C. k. sąd krajowy w Kra­

kowie zawiadamia niniejszym edyktem, W j- 
ciech:! i Tomasza Kubków, wzglfdaia ich 
pfawonnbyweów z imienia niewiadomych, że 
prz|ciw_ nim a względnie ich prawonabyw- 
com z imienia niewiadomych B .rł s. Ber­
nard Glaser, Jędrzej Molek, Katarzyna Stę­
pińska przez adw. Dr. Lisowskiego wnieśli 
pozew do pr, 21 września 1876. 1. 23306 o 
(uzeczenie, że prawo żądania zapłaty 703 
"łp. 2 2 %  gr. z pn. dawniej w stanie bier­
nym reain. pod 1. 46 Dz. V. (dawniej 1. 133 
gin. VIII.) w Krakowie w poz, 1 ou. inta­
bulowanej następnie na eeaę kupna przenie­
sionej i w tabuli płatniczej z 19 marca 1875 
1. 5032 na pierwszem miejscu zami< szczo- 
nej przez przedawnienie zgasło i że suma 
ta z tabuli płatniczej ma być eliminowaną.

Gdy miejsce poby tu pozwanych je^t nie- 
wiadoaiem przeto c. k. sąd w celu zastępo ­
wania pozwanych na koszt i niebezpieczeń­
stwo tyehżo tutejszego adw. Dra Korczyńskie­
go kuratorem nieobecnych ustanowił, z którym 
spór wytoczony według ustawy postępowania 
sądowego w Galieyi obowiązującego, przepro­
wadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sami stanęli lub też potrzebne dokumen- 
ta ustanowionemu dla nich zastępcy udzie­
lili wreszcie innego obrońcę sobie cybrali i 
o tem c. k. sądowi donieśli w ogóle zaś aby 
wszelkich inożebnych do obrony środków 
prawnych użyli, w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisaćby musieli.

Kraków duia 20 października 1876.
(5793 2  3) E  <) y  k  t.

L. 3973, Na dniu 13 grudnia 1876 r., 
11 stycznia i 8 lutego 1877 r., każdą razą 
o godzinie 9 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie licytacya realności pod L k. 215 w

Chyrowie położonej Jaun i Marjanny Siko- i 
mskich własnej w celu zaspokojenia sumy Obwieszczenie.

40 ał, w. a z pn. na rzecz Mali Laufer
Cenę wywołania (50 zł. wadyum 15 zł. 
Resztę warunków można w registratu- 

rz£ przejrzeć.
Starasól 16 sierpnia 1876.

L. 5232. 0 2 - 3 )

Doniesienia prywatne.

Obwieszczenie

D yrekcja galicyjskiego To w® 
stwn kredytowego ziemskiego, obwi 
szcza niniejszem, że na podstawie 
63 ustaw, kapitały 3894 zł. 89
984 zł 63 ct. w. a. i 1605 zł. 56
m. k. czyli 1686 zł. 23 ct w. a. L  
mi zaetawnemi, z większych sum 5u00 
złr. w. a. i 2300 zł. m, k. na ii.
jję dóbr Bukownik czyli Bukown

(5884 1—3)! także Olchowa zwanych, Dąbie :l i ’4 
L. 8 8 2 . Celem wydzierżawienia ! fom arn ik i, w powiecie Wielickim r 

przysługującego powiatowi Podhajec- ! lż o n y ch , Franciszka Kawerego Micu - 
kiernu prawa poboru myta na drodze i łowsk]e^° iKunegundy z Tarnowskich 
powiatowej Podhajecko-Haliekiej, a to 1 Michałowskiej własnych, z tego Tc <*- 
na stacjach myfcniczych w Podhajeach * rzTstw a w ypożyczonych, z dniem lg , 
i Zawałowie na czas jednego roku. li- 18 / 5  roku, jeszcze pozost
cząc od dnia w którym prawo to w ; wraz z odsetkami i należytościami p - 
dzienniku ustaw i rozporządzeń kra-1 rz§dnem i, właścicielom tych dóbr y- 
jow ych  ogłoszonem zostanie, odbędzie powiedziane zostają, z tym dodatkiem, 
się w Urzędzie Wydziału pow iatow ego ' aźeb>y w i^zeciągu sześciu mie»ie r, 
w Podhajeach na dniu 18go grudnia takowe P 0il rygorem egzekucji, * G- 
1876, a w razie gdyby wydzierżawię- nowioie licytacyi dóbr hypotece pn ne­
nie na tym dniu nie przyszło do skut- 'r--vch> do kasy Towarzystwa kredyto­

wego ziemskiego były złożone.
We Lwowie dnia 22 listopada 1876.

Obwieszczenie,
k u , na dniu 30 grudnia 1876 , każ­
dym razem o godzinie 11 przed p o­
łudniem, publiczna rozprawa licytacyj­
na za pomocą ofert pisemnych.

Cena wywołania ustanawia się dla L, 5 2 3 3. ----- ---------- (5841 2~*^
stacyi mytniczej w Podhajeach na su- D yrekcja galicyjskiego Towarzy- 
mę 5000 złr, wyraźnie pięćtysięcy zł, sfcwa kredytowego ziemskiego o b r ie - 
a dla stacyi mytniczej w Zawałowie g^cza niniejs em, że na podstawie §. 
na sumę 2500 złr., wyraźnie dwaty-  ̂ 63 ustaw, kapitały 5242 zł. 42 kr. 
sięcy pięćset złr. a. w. j m . k. czyli w, a. 5504 złr. 93*5/% ct.

Mający chęć wydzierżawienia p o -! —  116 zł. 5 ct. m. k. czyli w. a. 121 
wyższych objektów zechcą w terminie j zl  89 ct. w. a. i 2679 zł. 10 «t. m. 
licytacyjnym wnieść na ręce komissyi | k. czyli w. a. 2813 zł. 82B/10 ct, lista- 
licytacyjnej swe należycie sporządzone j mi zastawnemi z większych sum 9300 
ostemplowane i opieczętowane oferty, j ^  200 zł. i 3400 zł. m. k. na hipotekę 
do których 10°/q sumy wywołania ja - | dóbr W olica baraniecka, czyli baran­
ico wadvnm ’7.aina.'/.Trfi na.lo4v które w onrau ™ i,;~ko wadyum załączyć należy, które w 
razie osiągnięcia dzierżawy, jako kau­
c ja  pozostać ma, przyczem się posta­
nawia, że i oferty ustne przyjmowane 
będą, w którym razie oferent 10°/o 
sumy wywołania jako wadyum do rąk 
komissyi licytacyjnej przed rozpoczę­
ciem rozprawy licytacyjnej złożyć ma.

Warunki licytacyjne mogą być w 
godzinach urzędowych , w biurze tu­
tejszego Wydziału powiatowego przej­
rzane,

Z  W yd ziału  Rady powiatowej.
W  P o d h a je a c h , 4 grudnia 1876.

czycka w powiecie Samborskim poło­
żonych, Stefana Irsaj de. Irsa własnych, 
z tego Towarzystwa w ypożyczonych, 
z dniem Igo  lipca 1875 r., jeszcze 
pozostałe, wraz z odsetkami i należy­
tościami podrzędnemi, właścicielowi 
tych dóbr wypowiedziane zosta ją , 
z tym dodatkiem, ażeby w przeciągu 
sześciu miesięcy takowe, pod rygorem 
exekucyi, mianowicie licytacyi d ó b r , 
hipotece podległych, do kasy Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego były zło­
żone.

We Lwowie, dnia 22 listopada 1876.

r » .  t .  §
H  Osuszanie wewnętrznych ścian wilgotnych asfaltem zwulkanizowanym, ^
%£ dokonuje tak w zimie jak i w lecie z zapewnieniem trwałości długo- 
W  letniej a właściwie dopóki mury zrujnowane nie będą ,

W. Maleszewski.
Ulica Zielona L. 59, Dom W nego Dydackiego,

po cenach następujących:
Przy pracach do 5 Q  sążni czyli 14 .38Q  m. po 8 złr. od 1Q<> czyli 3 .6 Q  m.

dto nad 5-10 „ od 14.88fE) na- do 36l ] m. 7 .70  złr. od 1 dto.
dto nad 10-S0 „ od 36Q  m. do 78 □  m. 7.27 złr. od 1 dto.
dto nad 20 „ od 720  m. 6.85 złr. od 1 dto.

W  czasie zimowym od 15 października do 15 kwietnia ceny zwiększają sie o 26°/q.

1 . S a M - t e w p  JBBB. ran.s-s
p rzy  u lia y  -A.Kad.enQiok.iej Xj. 8 ,

przyjmuje obstalunki i odbiera pieniądze za wykończoną robotę,
w mieście i na prowincyi.

Referencje u Wnych Panów b. majora c. k. wojsk austr. Geislera Reoliena, ul. Karola 
Ludwika, Kwaszyńskicgo na Łyczakowie, i innych którzy się przekonali u siebie o skuteczności 

s g rzeczonych prac przeciw wilgoci
q  W7. Maleszewski
^  5859 1—* ulica Zielona L. 59.
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0 effentliches conness. Lagerhaus der Union -  Bank.
Stłition „Union-Bank" Wiener Verl)in<iungs-Balin.

Waarenhauser, Spiritus-Reservoirs, Souterrains fiir Oele, 
Wein, etc., k. k. Hauptzollamts-Expositur, Transito-Cabinen, 

oflfentliche Wage- und Messanstalt etc.

*
2  ^  

i  g  g
I s s i  
s  .&  »O  g  «o 

^

*
§

•?»> *«>

^  £
ę>«

S p e c i a l - T a r l i e  f i i r  E i n l a g e r n n g e n

p e r  l O O  E H ilo u n d . 'W 'o o ł i e  :
B a u m w o l l e .............  . 2V9i kr. O e l e ..... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 kr
B aum w olle  C a r n e ............. 3  lk ł l Obst gedórrt 3 11
B leche ............................. 2 >> Perlm utter ..... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 4

n

C olonia l- & D rogueriew aaren 3 >>
R iiben  g e trock n et ................ 3 V

Caffee ............................. 3 R e i s ...... . .. . .. . .. .. . .. . .. . .. . .. . .. . .. . .. . .. . 3 19

Eisen, roh  & in Stangen . 1 V 4 V S e e g r a s ................................... 2
J ?

Felle & H i iu t e ................... 31/2 S ch a fw olle  in Ballen gepr. . . ^  73 n
F lachs & H a n f ................ 3 „  „  „  ungepr. 3 11

Getreidp, M eh le  & H iilsen- Starkę ................................... 2
V

fruchte, R aps ............. 1 Z u c k e r ............. , . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 2 1 /2 „
L e d e r  . i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 V a SpiritusK noppern  & Valonea . . . 2 M

M aschinen, landw irthschaftl. 3  Va 11 in R e s e ry o ir lp r . H ectoliter . . 9 1*
M a n u fa ctu rw a a re n ............. 6 11 in Fiissern ) und M onat . . 6 11

1,-Im Freien lagernde Waare per 100 Kilo und Woehe . . . .  - g »>
Die Zu und Abfuhr der Giiter wird uach jeder Itichtung des 

Platzes billigst besorgfc.
M n n ip n la t io n s  ■ C ie b u h r e n .

Fiir E in -, A uslagerung und A bw a ge  
bei yerpackter W aare  pr. 1 OCKo. 8  kr. 

.. u n v e r p a c k t e r ..................... 1 2  „

k

G etreidein  S a ck e n ,, 
, „  geschuttet „

O )• 6
7

fiir Z o lib esorgu n g  
bei C olonialw aaren  1 - 1 0 0  K °  2 5  

v on  1 0 0 - 6 0 0  „  4 5  
von  6 0 0  K °. aufw arts pr. 1 0 0  „  6
bei M anufakturaaaren  „  ,, „  5 0

A s s e k u r a n z  pr. fl. 100 yersicherter W erth und Monat 4V2 kr. 
„  in Pauschale fiir mindestens 3 Monate 4 °/0 pr. anno.

Oele und Fettwaaren, Wein und Spiritus werden iiber 
Verlangen in unserem Lagerhause am „Staasbahnhof“ zu 

gleicben Conditionen eingelagert.
B e i M assen-Einlagerungen entwpreeliencle Befaclie

U n i o n  H a n k  I n  W i e n .(58S8 1 - ? )

Dobra Probuźna 
2 Hryńkowcami, T y! ko zlr, w. a. kosztuje

z obszarem 2400 m orgów, 
z dwoma młynami, stawami i gorzelnią,
w najlepszej glebie, w powiecie Husiatyńskim poło­
żone, są z  wolnej ręki do sprzedania.

Bliżjzej wiadomości udziela adwokat S w iej-  
k o tr tk i ,  tc T a rn op o lu . (5687 4—6

187(1 1876
zupełnie świeży transport

H E R B A T T
C h i ń i b o - r o s s y j ś k i e j

otrzymał handel

Frydr. Schubutha i S»yna
we Lwowie rynek liczba 45.

Pół kilu
Herbaty Congo zł. 1.60

„ Souchong „ 2.—
„ Souchong przedniej „ 3.—
„ Souchong najprzedn. „ 4.—
„ Pecco „ 2.50
„ Pecco przedniej „ 3.—
„ Pecco najprzedniejsza „ 4.—
„ Pecco karawanowej 5, 6, 8 .—
„ Pecco żółtej 5.—

Okruchy herbaciane pół kilo 1.20
Okruchy herbaciane najlepsze 1.50

Ośmioletni stary RUM bremski : 
cała butelka 1.50 cała butelka 2.—
pól butelki — .75 pół butelki 1.—
ćwierć but. —.40 ćwierć butelki —  60 

Cenniki rozsełamy franko 1 
Zamówienia z prowincyi odwrotną 

pocztą wyeełają się.
Opakowanie nic się nie liczy 1 

(5779 2 -1 2 )

cały zbiór rozmaitych przedmiotów
s k ł a d a j ą c y  Bię z n a s t ę p u j ą c y c h  t o w a r ó w :  
12 dobrych i niezmiennie białjch łyżek;

1 i rzepyazoe bogato ozłocone album fotograficzne; 
1 bardzo piękny damski kosz japoński;
1 piękna chustka jedwabna na szyję;
2 piękne obrazy olej ie w ramach;
1 przepyszna wielka lampa naftowa ze szkłem z 

britania • srebra,
1 piękna fajka, okuta cbińskiem Brebrem;
1 ładny zegar gabinetowy, dobrze idący;
1 piękua ozłocona maszyna do szycia z szufladą

jako przedmiot toaletowy dla dam ;
2 pierścienie ze złota double z imitowanemi dya-

mentami;
1 cud"W ne pudełko z Filadelfii, zawierające 8 po­

trzebne rzeczy;
6 par kolorow\ch lub białych pończoch.,
2 sztuk ładnych lichtarzy salonowych.,
1 garnitura [ze złota double] sruzików do koszul. 

Wszystkie powyżej wyszc/egolnione przedmioty w 
ilości 33 sztuk kosztuje tyłko 4 złr. w. a. w samej

Industriehalle
W iedeń , ł*raierstrasse 16 .

[538‘> 3 - 6 ]

Nakładem księgarni
H .  R I C H T E R A

WE LWOWIE 
w łaśnie w ychodzi:

powieści tanich
w zeszytach tygodniowych po 25 
Ct. bez przedpłaty, piękne premie 
gratis i za dopłatą. Na żądanie 

prospekta franco i gratis.

D r. E r. E engila

Balsam brzozowy.
Już sam przez się sok roślinny, który ciecze z brozy, gdy się drzewo 

wywierci jest od najdawniejszych czasów znany jako środek przyczyniający
się do piękności. Jeżeli się takowy według przepisu wynalazcy na balsam
przyrządzi, tedy zyakuje na cudownej skuteczności. Jeże'i się d. p. wieczór 
posmaruje lymże twarz lub inną część skóry, t o  s ię  t ło  z a jn t r z  ru n u

  oddzielą prawie nieznacznie łuski pod którem i skóra staje
s ię  lm e u ią c o  b ia ła

Ten balsam wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i znaki ospowe, nadaje twarzy ko­
lor młodocianny, a akórze białości, świeżości i delikatności, usuwa w najkrótszym czasie p ;egi,
ostudy, pryszczyki, czerwoność nosa i WBzystkie inne nieczistości skóry. Cena słoika z p zupi-
sem użycia 1 zlr. f 0 ct. z przesyłką pocztową o 10 ct. więcej.

Składy we L w o w ie  w apt. p. Zygmunta Ruckera, pod srebrnym orłem.

Tylko tan io ! Tylko ta n io !
Zadziwiająco tanie

Podarunki na -wiazdkę
d l a  d o r o s ł y c h  i m a ł y c h .

d l a  l ® a * i ó » w .
Czy jest coś tańszego? Nieodzownie potrzebne dla Panów! Tylko za 5 złr. 60 ct. zbiór następu­
jących przedmiotów; pozłacany w ogniu, dobrze idący zegar kieszonkowy z pndełkiem , kluczy­
kiem i piśmienną gwaranevą, że zupełnie dobrze idzie; ciężki Double d’ or łańcuch naszyję, fasonu 
fraucuskiego; bardzo piękne album; medalon z nowego złota z kilkoma fofi grsfi imi ; wyborny 
scyzoryk oprawiony perłową macicą z s?ea ioma klingami; fajka piankowa z pokrywą z chińskiego 
srebra wraz z cybuchem z wiszni badeńskiej ; ciężki pierścień sygnetowy z nowego złota z gra- 
wiaturą każdej d wolnej litery i garnitura guzików, składających się z pary guzików manszetowych 
guzika do kołnierza i 3 guzików do koszuli z nowego złota, wybornie w ogniu emaliowanych. — 
Osła grupa, składająca się z 8 przedmiotów, kosztuje nie więcej jak tylko 5 złr. 60 ct.

(5890 1— 12)

1
bardzo stosowny podarunek dla Dam : para paryskich girand^lów z bronzu z figurkami; miniaturowa 
lorneta z kości słoniowej do noszenia na szyi; para szny^owanych wybranych i modnych kulczy- 
ków ; pierścień z naśladowanymi rubinami; grzebień z r^gn b*w<>leg“o.

nB C  0  B hi «E» Jl.
Cała grupa bardzo stosownych podarunków dla panienek. Koszyczek ręczny ze słomy z podszefką 
atłasową ; piękna lalka z włosami i głosem ; pudełko z naczyniem kuehennem ; garnitur polite- 
rowan ch mebli i sznurek prawdziwych siekanych korali.

Grupa bardzo stosownych podarunków dla chłopców : pudełko z żołnierzami; tromba ; gra dom ino; 
książeczką z obrazkami; cała wieś z domami, drzewami i rózmaitemi zwierzętami; arka Noego 
ze wszystkiemi zwierzętami w świecie ; brzuchomowca , gra czarodziejska z przep sem.

Pojudjńczfi fraszki do zastanowieniu tanio!
9 centów para mocnych azkarpetek dla panów;

15 centów para mocnych, wysokich i wybornych pończoch dla dam;
30 cantów para mocnych, wysokich szkarpetek futrzanych dla panów ;
8 centów wyborna prawdziwa batystowa chusteczka do nosa;
3 centy pięćdziesiąt wybornych harnadlów ;
9 centów sto sztuk rozmaitych igieł; [5800 2 -3 ]
5 centów talia kart;

10 cantów gra „pytanie i odpowiedź44 
20 centów paryskie karty do wykładania ;
2 złr. 20 ct. najwyborniejsze i najmodniejsze buciki z podeszwa drewniany z filcem , nieprzepu- 

szcza §ce wilgoci, — Dla Panów i Pań według miary.
Otrzymać moźua za pobraniem poeztowem lub przesłaniem gotówki z góry u

B .  M M e r 5s ]fixpoi*tłiaiis
W i e n ,  3  B t f i s r l s ,  P r a t e r ą i . r a ^ i i e  N e .  4 3 .

Angielska kauczukowa pasta giancowa
do n a jtr w a ls z e g o , n a jp ięk n ie js z eg o  i n a jta ń szeg o  zapuszczania wszelkich gatunków 
posadzek.— Zapuszczone tą pastą po-adzkt pozostają długie lata piękne. Sposób zapuszczania 
jest pojedynczy i przez każdego uskuteczniony być może. Pułysk jest piękny a barwa elegaucka.— 
Pudełko wraz z przepisem używania /  zl. HO ct Dwa pudełka wystarczają zupełnie na jeden salon.

A sL X  i  O  O  T T .
J ed y n y  ś r o d e k  do ochronienia przed rdzą i do czyszczenia strzelb, pałaszów i wszyst­

kich gatunków towaiów stalowych, bez najmniejszego naruszenia lub uszkodzenia stali. 
Słoik z przepisem używania OO ct._______________________________________________________________

A q u a  a r o m a t i c a
(a r o m a ty < * x u a  w o d a  do w y w a b i e n i a  p l a m . )

Niezrównana pod względem wywabi* ma wszelkich gatunków plam z wszystkich raateryj. 
Prócz wyśmienitego sknlU u  )ako płyn usuwający wszelkie plamy, ma także tę przyjemną wła­
sność, że rozszerza d elik a tn y  i m ity  za p a ch  1 flakon z informacyą kos tuje 80 ct.

TBL o  m  p o z y  o y a  p  o  1 1 1  u  r  y .
(JapHn. Politura a nie l a k )

dla s to la r z y  i  t o k a r z y  bardzo ważna, ponieważ wypiera zupełnie dotychczasowy sposób po- 
liturowania ze sp iry tu sem . O szczęd n ość  na c za s ie  i p ien ią d za ch . Także d la  osoh  
p ry w a tn y ch  .jest ta kompozycya politury wielką korzyścią, ponieważ jed n ym  flakonem  
tego płynu, można od n ow ić  W p rz e c ią g u  jed n e j g o d z in y  bez wielkiego natężenia, kom­
pletne umeblowanie pokojowe. Sposób używania jest pojedyńozy — wynik zadziwiający. Płyn 
ten zbadany został w zakładzie technicznym w Wrocławiu przez Dra Wernego i korzystnie 
ocen ony. Obecnie zaprowadzony jest we wielu z większych fabryk i warstatacb stolarskich. 
Cena flakonu 85 ct. Mniej niż 2 flakonów nie rozseła sic._________________________________

Rosyjska pasta do konserwowania skóry,
którą użyć muzna na obu w ie i  w sz e lk ie  g a tu n k i sk a r . Takowa konserwuje nie tylko 
śwież.ą skórę i ochrania ją przed stężeeniem , ale sp ra w ia  t e ż ,  ż e  s tę ż a ła  sk o ra  
s ta je  s ię  zn ó w  m iękką  i g ię tk ą  i n iep rz ep n sz cz a  witgacĄ. W nasmarowanym tym 
płynem obuwia, p o z o s ta je  n oga  z u p e łn ie  suchą.

Cena jednej puszki wraz z przepisem używania t  zł. 2 0  ct.
„ „ wielkiej puszki „ „ 2  zł.

Główny skład u C . M  ii 11 e  r  a  w  Wiedniu VI Bezirk ,
Hirschengasse Nr. 8.

dokąd zlecenia, które za pobraniem poeztowem lub za przesłaniem nałeżytości ściśle wykonane 
zostaną — wystosować prosimy. Opakowanie oblicza się jak najtaniej. Za wyborną jakość 
powyższych artykułów ręczy firma.

W Buda-Peszcie u Th . Katess, Dorotheagasse 2.
Składy u stanaw ia ją  się  w szędzie . [5413 7—25]

KANTOR WYMIANY
c .  k .  T i p r a y w .  a r a l i e .

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e f e k t a  I  m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszemi.

6% LISTY HYPOTECZNE,
które według prawa z dnia 1. Lipca 1868 (Dz. p P., XXXVIII, Nr. 93) i naj­
wyższego post. z dnia 17. Grudnia 1871 r. mogą byó użyte do lokowania 
kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaueyj małżeńskich wojskowych, na kaucye

i wadya, —  iH gr są w tymże Kantorze do nabycia.
t3T  W szystkie polecen ia  z prow in cyi w ykonują  się bezzwło­

cznie p o  kursie dziennym , bez doliczenia prow izyi. T Ś S  (4604 aa v]

*  U- ufairui K. Wlniarm. w . Liro-w tm .


